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BzeSć cnocie

i zasuwie niEiini.
W mrokach toną dziejowe początki

każdego prawie państwa, osnute legen­
dą, pryskającą z biegiem czasu pod
uczonem piórem historyków. Ale w tych
baśniach ludowych tkwią często ziarna

prawdy moralnej, dźwięczą jakby o-

strzeżenia jasnowidzów, potwierdzane
nieraz przez rozwijające się życie.

Popielowa wieża jest tworem ludo­
wej fantazji — ale i pierwszem instynk-
townem ostrzeżeniem przed polską nie­
zgodą, doprowadzającą do tego, że obce

myszy rozpanoszyły się przez półtora
wieku w państwowem naszem gumnie.

Mitem jest królewska Wanda, prze­
nos!ząca grób w wiślanej fali nad zaloty
niemieckiego rycerza, którego żywi po­
tomkowie, uksiążąceni na krakowskim
rynku — zaciążyli tak fatalnie nad lo­
sami naszego państwa.

Podobnie legendarnym tworem jest
postać kołodzieja-Piasta — ale równo­
cześnie wielką symboliczną prawdą, że
u kołyski każdego państwa, obok
warstw innych, stoi hufiec rękodzielni­
czy, potężny biegun i strażnik jej roz­
wojowej mocy. I może dziejowe koli-
sko Polski potoczyłoby się w szczęśliw­
szym kierunku, gdyby inną były w oj­
czyźnie naszej odegrały rolę miasta i
mieszczaństwo, którego podwaliną i o-

zdobą jest stan rękodzielniczy.
Z blanków miejskich, a przez nie i

rzemieślniczych warsztatów promienio­
wały wielkie ideały wolności i postępu.
Tam biły źródła nowego prawa, wytry-
skujące z samorządu i cechowego ustro­
ju; wykuwała się godność i tężyzna oby­
watelska, bo nie herbowość, korzystają­
ca z przykutego do sochy poddaństwa —

ale osobista zdolność, pomysłowość i
ruchliwość rozstrzygały o bycie i po­
wodzeniu rękodzielnika.

W murach miejskich skupiali się ar­
tyści, uczeni, budowniczowie wciąż ro­
snącej kopuły ludzkiego ducha, groma­
dziło bogactwo, talentem i potem zdoby­
te, rodziło się i szlachetniało nowe po­
kolenie, którego rycerską kopją by}
młot, dzwoniący w turnieju codziennego
mozołu i wyścigu.

To też mury miejskie przetrwały ry­
cerskie zamki i urosły do wielkich na­
rodowych warowni, których stalową
moc najlepiej potrafiliśmy ocenić w cza­
sach niewoli, kiedy mieszczanin i ręko­
dzielnik polski trwali na wyłomach, nie

ustępując a rozszerzając piędź po piędzi
ojczystej spuścizny. Wspomnijmy przy-
kładowp na osizcźędności i solidarności,
oparte rzemieślnicze spółki kredytowe,
tzw. banki ludowe, których sieć pomor­
ska i poznańska stała się wczesną pod­
waliną nietylko gospodarczej ale i na­
rodowej samodzielności polskich ręko­
dzielników. Ekonomiści niemieccy
przyznają też, ze źle tajonym bólem, że

polskie te banki przewyższyły znacznie

podobne instytucje niemieckie. O mno­
żenie takich przykładów nie byłoby tru­
dno — dzięki dzielności rzemieślnika

polskiego.
w w

Kiedy dzwoni bliska godzina nie­
dzielnego zjazdu rzemiosła bydgoskiego
okręgu - duchowa stolica Pomorza wy­
ciąga serdecznie matczyne ramiona ku

spieszącym w jej wiekowe mury.
Wiemy, że zjazd przypadł w chwili

szalejącego gospodarczego kryzysu, któ­
ry czarnem skrzydłem pokrył przede-
wszystkiem stygnące warsztaty rze­
mieślnicze. Wiemy niestety i to, że rząd

warszawski jakby niedoceniając grozy
położenia — nie kwapi się z zawierze­
niem steru spraw i ministerjalnych tek

gospodarczych czołowym fachowcom,
ufając raczej w szczęście szlif general­
skich. Wiemy ale i to, że u Polaków w

miarę piętrzenia się trudności energja
zamienia się w zaciętość, zapał co­
dzienny w bohaterski poryw. Tuszymy,
że cnót tych nie zabraknie wśród radzą­

cych — i że wystrzelą one wzmożonym
płomieniem na otuchę i pożytek nasze­
mu rzemiosłu.

Ku rzemiosłu kieruje się znowu

wzrok — rozlegać poczynają się woła­
nia, aby wskrzesić niejedno, co z rze­
miosła wyszło i zostało pod oślniewają-
cym rozmachem fabryc)znym nieopatrz­
nie pogrzebane. Wołają o to głównie ci,
którzy radziby, zapobiegając grożącej

burzy socjalnej, godzić i kojarzyć kapi­
tał z pracą — tak sharmonizowane w u-

stroju rzemieślniczym.
Pismo nasze, hołdując tej właśnie

idei — wita też ze zrozumiałą serdecz­
nością i nadzieją repre!zentantów har­
townego rzemiosła, pracującego w okrę­
gu bydgoskiej Izby Rzemieślniczej.
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Leży przed nami przygotowane, na

Memoriał polski
o sytuacji wschodnio-środkowej Europy.
Ważne postulaty ku naprawie położenia gospodarczego państw wschodnio-europejskich.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 2. 7. Według doniesień z Lo­

zanny minister Zaleski przedłożył pre­
zydentowi konferencji Mac Donaldowi
memorjał o sytuacji wschodnio-środko-
wej Europy.

W liście doręczonym do powyższego
memorjału polski minister spraw za­
granicznych Zaleski zwraca uwagę, że

delegaci państw środkowej i wschod­
niej Europy, przebywający w Lozannie
od 11 czerwca nie mieli sposobności do
zabrania głosu.

Memorjał polski opisuje ciężkie po­
łożenie gospodarcze państw wschodnio­
europejskich, wskazując, iż w następ­
stwie silnego przesilenia dopływ kapi­
tałów do tych państw ustał całkowicie.
Dalej wyszczególnił minister Zaleski

wszelkie trudności gospodarcze i walu­
towe wspomnianych państw, które w

swoim charakterze jako kraje dłużni-
cze nie mają możliwości nabycia od­
powiednich dewiz w drodze eksportu
na zapłacenie długów. Sytuacja obecna
skłania ministra spraw za;granicznych
do następujących wniosków końco­
wych:

1. polepszenie położenia gospodarcze­
go w tej części Europy może nastąpić
po usunięciu wszelkich trudności fi­
nansowych i handlowych. Równocze­
śnie muszą być znalezione środki, któ-
reby przyczyniły się do wzrostu wy­
miany handlowe} towarów i kapitałów.

2. Zadanie odbudowy finansowej Eu-

ropy przerasta możliwość każdego z

poszczególnych państw i wymaga
wspólnego rozwiązania. Delegacja pol­
ska uważa, że operacje kredytowe mu­
szą być w ten sposób unormowane, aże­
by odpowiedzialność emisyjnych ban­
ków biletowych nie była za silnie zaan­
gażowaną, a powaga ich we własnym
kraju nie była narażona na szwank.

3. Delegacja polska uważa, że uregu­
lowanie długów międzypaństwowych
pozostaje w ścisłym związku ze zada,-
niem obecnej konferencji, której bez­
warunkowym obowiązkiem jest poczy­
nienie odpowiednich usiłowań, ażeby
obrót towarowy między państwami są-
siadującemi nie był narażony na żadne
trudności i umożliwił naturalne uregu­
lowanie sprawy. ,.

W dalszym ciągu w polskim memor-

jale znajduje się żądanie zniesienia za­
rządzeń celnych, dławiących obrót to­
warowy. Rząd polski oświadcza goto­
wość zawarcia dwustronnych umów
celnych, któreby zniosły wszelkie utru­
dnienia i barykady na zasadzie obowią­
zującej wzajemności.

.Jak z polskiego memorjału niedwu­
znacznie wynika; minister Zaleski
zwraca uwagę, na prohibicyjne i pro-,
tekcjonalistyczne zazrądzenia gospo­
darcze Rzeszy niemieckiej, które są
przyczyną zastoju wymiany towarowej
w całej Europie. AR-

Co uczynią Hiemcy?
Prawdopodobnie zażądają odroczenia konferencji

lozańskiej.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 2. 7 . Propozycje państw wie-

rzyćielskich przedłożone wczoraj wie­
czorem we formie oficjalnej delegacji
Niemiec w Lozannie odbiły się w tutej­
szych kolach rządowych dość żywem
echem wzrastającego pesymizmu. Przy­
puszczają ogólnie, że dzień dzisiejszy
będzie decydującym dniem konferencji.

Wobec utworzenia wspólnego frontu

wierzycieli na przeprowadzenie tezy nie­
mieckiej widoki są bardzo znikome.

Dlatego coraz bardziej uwydatnia się
pogłoska, że Niemcy dążyć będą teraz
do odroczenia konferencji lozańskiej, aż

po upływie wyborów do Reichstagu.
W przeciwieństwie do pierwotnej

linji postępowania domagającego się z

całym naciskiem ostatecznego załatwie­
nia sprawy odszkodowań, Niemcy po­
padli we wręcz odwrotną ostateczność
i obecnie starają się grać na zwłokę,
ażeby rozstrzygnięcie konferencji w Lo­
zannie nie zostało zużytkowane jako
materjał agitacyjny w kampanji wy­
borczej przeciwko obecnemu rządowi.

Jednakowoż umotywowanie zmiany
stanowiska w Lozannie przypadnie de­
legacji niemieckiej z dość wielkim tru­
dem, albowiem oznaczałoby to zupełne
zarzucenie wszelkiej dotychczasowej
taktyki. Prądy berlińskie są na tyle
silne, że według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa Niemcy zażądają odroczenia

całej konferencji, chociażby dlatego,
żeby uniknąć narazie przyjęcia ultima­
tum państw wierzycielskich, którego
główną podstawą jest połączenie dłu­
gów międzysojuszniczych z odszkodo­
waniami niemieckimi. Z punktu wi-

J dzenia niemieckiego jest to najniebez­
pieczniejszy odcinek propozycji mo­
carstw i dlatego wszelkiemi środkami
będą się przeciwko jego przyjęciu bro­
nili. AR

Krwawe zajścia uliczne
w Niemczech.

Berlin, 2. 7. (PAT). Ubiegła noc obfi­
towała znowu w zaburzenia uliczne w

Berlinie i na prowincji. Dwie osoby
zostały zabite a kilkanaście rannych.
Niepochwyceni sprawcy napadli wczo­
raj na lokal, uczęszczany przez narodo­
wych socjalistów. Napastnicy oddali
kilka salw rewolwerowych do okna lo­
kalu. Kilkanaście osób w ten sposób
zostało rannych. Do starć doszło rów­
nież w Nollendorf, w wyniku których
jedna osoba została ciężko ranna. Po­
licja aresztowała kilku narodowych
socjalistów w Hattingen. Wywiązała się
strzelanina pomiędzy narodowymi so­
cjalistami a komunistami, przyczem
jeden komunista został zabity, a pięciu
uczestników bójki ciężko rannych.
Dwóch rannych walczy ze śmiercią.
Policja dokonała szeregu aresztowań.
W Kaiserlauten komuniści zabili w

sprzeczce politycznej mieszkańca oko­
licznej wsi. W Stutgarcie ponowiły się
starcia pomiędzy komunistami a naro­
dowymi socjalistami przed siedzibą
związku zawodowego. Policja areszto­
wała 3 komunistów. W Dyseldorfie

wykryto nowy skład broni 1 amunicji,
aresztując przytem 14 komunistów,
oskarżonych o nielegalne posiadanie
broni.

Wojna na Dalekim

Wschodzie trwa.

Paryż. (PAT). Donoszą z Dalekiego
Wschodu, że generał Maa, osaczony do­
tychczas między Cicikarem i Charbi-
nem, zdołał przy pomocy swoich oddzia­
łów kawaleryjskich przerwać się przez
otaczające go wojska japońskie i wyru­
szyć poza linję kolei żelaznej Huhan-

Hajlun. Według informacyj, generał
Maa będzie się starał połączyć z po­
wstańcami. Siły japońskie otrzymały
posiłki, złożone z kawalerji i samolotów.

Niebywała susza w Norwegji.
Oslo. (PAT) W północnej Norwegji

panuje katastrofalna susza. Wszelkie

trawy i zasiewy uległy spaleniu przez
żar słoneczny.
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,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 3 Iipca 1932 r, Nr. 150.

zjazd ,,Sprawozdanie stanu gospodar­
czego rzemiosła okręgu Izby Rzemieślni­
czej w Bydgoszczy za rok 1931". Kreśli
ono ciernistą, drogę, jaką przebyć mu-

siało w roku ubiegłym nasze rzemiosło,
niedalekie już od krawędzi katastrofy.

Warsztaty to zanikały zupełnie (3 480

zarejestrowanych bezrobotnych rze­
mieślników i majstrów), to ograniczały
pracę i wytwórczość, co odzwierciadla-
ło się w topniejącej liczbie czeladzi i

słabnącym przypływie terminatorów.
Bezrobocie wzmagał jeszcze tajny z re­
guły fuszerski proceder rzemieślniczy,
niedostatecznie trzebiony przez władze,
same zresztą, np. w więzieniach, wy­
twarzające konkurencję rzemiosłu. Śru­
ba fiskalna mało tylko zelżała w po­
równaniu z powszechnem zuboże­
niem rzemiosła.

Zubożenie to charakteryzowało wymo­
wnie meblarstwo i stolarstwo, ta byd­
goska chluba, gdy zważymy, że zakup
mebli obniżył się o 60 %. Grupa włó­
kiennicza (krawiectwo, kapelusznictwo,
czapkarstwo itp.) ograniczyć musiała
produkcję do połowy. Wyroby szew­
skie spadły 20 do 30%, obroty fryzje­
rów o 40, fotografów o 60% itd. itd.

Ilość zarejestrowanych na obszarze

Izby z końcem grudnia 1931 sa­
moistnych warsztatów rzemieślniczych
wynosiła 7 472, ilość czeladników 3 804,
terminatorów 6 874.

Szczegóły i cyfry inne znajdą zain­
teresowani już w sprawozdaniu. Wy­
ciągnąć z niego naukę, chwycić się
mężnie z losem za bary — oto co czy­
nić przychodzi i przystoi. (ab).

W gmachu sejmowym
bglo rojno i gwarno.

Skrzyżowania oręża z Niemcami nie będzie. - Troski kry­
zysowe. - Sanacja raczej położy państwo - niż ustąpi.

"zeregi chadeckie czujne i twarde.

Warszawa, 2. 7. (Tel. wł.). Wczoraj
zaroiło się w gmachu sejmowym w

związku z wypłatą dyet poselskich, a

bardziej jeszcze wobec rozpoczęcia okre­
su wakacyjnego. Toczono ożywione
rozmowy na tematy bieżące. Specjalną
uwagę poświęcano sprawom zagranicz­
nym. Ogólnie wyrażono pogląd, iż do

wojny z Niemcami w chwili obecnej nie

dojdzie. Wprawdzie Rzesza długów re-

paracyjnych płacić nie będzie, aie na

wojnę nie ma pieniędzy, ani kredytów.
Co się zaś tyczy sytuacji wewnętrznej

w kraju, to kryzys pogłębia się z każ­
dym dniem. Społeczeństwo ogarnęła
już zupełna apat,ja.. O ustąpieniu sa­
nacji niema narazie mowy, gdyż woła­
łaby ona widzieć Polskę w gruzach, ar

niżeli oddać władzę w ręce obecnej opo­
zycji. W każdym razie o zmianie przed
końcem kadencji obecnego parlamentu
niema co marzyć. Czy zaś nowe wybo"
ry przyniosą polepszenie, w to należy
wątpić, gdyż sanacja postara się na

czas o zmianę ordynacji wyborczej, na-

przykład w tym kierunku, że wybory
odbędą się z uwzględnieniem nie ugru­
powań partyjnych, lecz według stanu

czy grup o równych interesach.
Wczoraj obradowały jak zwykle klu­

by parlamentarne. BB. tym razem ob­
szedł się bez zjazdu swoich ludzi i bez
referatu pułk. Sławka. Natomiast oży­
wione obrady toczyły się w gronie lu­
dowców, którzy zajmowali się specjal­
nie wypadkami w Łapanowie.

Uchwały konferencji socjalistów o-

głoszone będą dzisiaj. Dotyczą one

masowej akcji celem rozbudowy socja­
lizmu, obrony demokracji i t. d.

Klub Chrzęść. Demokracji obradował
w obecności wszystkich członków swej
frakcji pod przewodnictwem prezesa

Korfantego. Przeprowadzono obszerną
dyskusję nad sytuacją zagraniczną pań­
stwa., oraz nad trudnościami we-

wnętrznemi. Uznano, że opozycja ma

obowiązek wyczerpać wszystkie środki
konstytucyjne w celu uzyskania moż­
ności wykonywania kontroli nad poli­
tyką rządu.

Stwierdzono dalej, że podjęte przez
obóz sanacyjny starania wywołania dy­
wersji w szeregach stronnictwa Chrz.
Demokracji nie odniosły skutku, (s).

w sprawie odszkodowań niemieckich.
Czy nastąpi skreślenie międzynarodowych długów wojennych?

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 2. 7. Państwa wierzycielskie

przedstawiły w dniu wczorajszym wie­
czorem w Lozannie Niemcom swoje ()­
statecznie sformułowane propozycje w

postaci oświadczenia zawierającego po­
szczególne punkta wszystkich delega-
;cyj byłych państw sojuszniczych. Memo­
randum to domaga się, ażeby Niemcy
również we formie oświadczenia ze

swej strony przyjęli ostatecznie propo­
zycje płatnicze wyrażone w doręczonej
wczoraj wieczorem nocie, oraz wydały
oświadczenie, w którem znajduje się
znanych 8 punktów wyszczególnionych
przez Mac Donalda, co do których
istnieje pełne porozumienie wszystkich
mocarstw biorących udział w konfe­
rencji, a pozatem przyjęli finansowe po­
stanowienia zawarte w doręczonym
memorjale.

Propozycje państw wierzycielskich
reguluje w następujący sposób sprawę
odszkodowań: Rząd Rzeszy winien zde­
ponować w Banku dla Wypłat Między­
narodowych w Bazylei obligacje kolei
Rzeszy we wysokości sumy, która osta­
tecznie zostanie zakomunikowaną w

sobotę wieczorem. Mówią, że ma ona

się wahać od 5—6 miljardów marek.
Przez przeciąg trzech do pięciu lat na­
stępuje zupełne zawieszenie wypłat za­

równo procentów, jak i kapitałów ze

strony Niemiec, Po upływie tego czasu

obligacje kolei Rzeszy. zostaną wpro­
wadzone na rynek, jednak tylko pod
warunkiem, o ile kurs pożyczki Youńga
podniesie się do odpowiedniej wyso­
kości.

Mocarstwa sojusznicze zobowiązują
się wpłynąć wszelkiemi środkami na

rząd Stanów Zjednoczonych, ażeby zgo­
dził się na skreślenie międzynarodo­
wych długów wojennych. O ile rząd
amerykański odrzuci to skreślenie, %
niemieckich obligacyj kolei Rzeszy zu­
żyte będą przez państwa wierzycielskie
na spłatę własnych, długów w Stanach
Zjednoczonych. Pozostająca % fundu­
szu obligaęyj zostanie wpłaconą do
wspólnej kasy odbudowy Europy, je­
dnak na rachunek republiki francu­
skiej.

Na wypadek gdyby Stany Zjednoczo­
ne zgodziły się na; skreślenie długów
międzysojuszniczych, % obligacyj kole­
jowych zostanie Niemcom zwrócone.
W tym wypadku rząd Rzeszy obciążo­
ny byłby tylko % sumy, którą winien
był wpłacić. Pozatem rząd Rzeszy wi­
nien zobowiązać się wobec mocarstw

wierzycielskich do oprocentowania i

amortyzacji pożyczki Davesa i Younga,
jakoteż zapłacenia w 10 ratach rocz­
nych kwoty 17 miljonów marek, któ­
rej płatność została przez moratorjum
Hoovera odroczoną na przeciąg jednego
roku.

W ten sposób nastąpiło połączenie za­
gadnienia długów międzysojuszniczych
wobec Stanów Zjednoczonych z odszko­
dowaniami niemieckimi, przeciwko cze­
mu Niemcy do ostatniej chwili z całą
stanowczością się bronili. Niewiado­
mo jeszcze, jakie stanowisko wobec
tych propozycyj zajmie delegacja nie­
miecka. AR.

Wykolejenie pociągu.
Trzech z obsługi ranych.

Warszawa, 2. 7. (Tel. wł.). Wczoraj
nad ranem na szlaku Włodzimierz—Ko­
wel wskutek —fatalnej omyłki zwrotni­
czego wykoleił się pociąg osobowy. Pa­
rowóz i wagony są uszkodzone. Ranni
zostali: bagażowy Górecki, oraz dwaj
urzędnicy - pocztowcy: Kabina i Brzo­
zowski. Rannych odwieziono do Kowla.

(r)

Dwa wypadki samolotowe.

Warszawa, 2. 7 . (Tel. wł.). Donoszą
ż Łodzi, że onegdaj na lotnisku w Lu-
biinku wydarzyły się dwie katastrofy
lotnicze. Aparat wojskowy z Torunia

typu Breget z nieznanych przyczyn ru­
nął na ziemię. Na szczęście lotnicy
oficerowie pp. Westrych i Bnczma od­

nieśli tylko lekkie obrażenia. Tegoż
dnia wskutek defektu motoru spadł
aparat szkolny. Piloci Michalski i Szał-

kiewicz wyszli z katastrofy cało. (r)

W jesieni nowy ustrój
adwokatury.

Warszawa, 2. 7. (Teł. wł.). Jak się do­
wiadujemy dekret o nowym ustroju ad­
wokatury ukaże się dopiero we wrze­
śniu. Nowy projekt znósi aplikację, daje
prawo adwokatom występowania w

wyższych instancjach dopiero po 10-ciu
latach praktyki i t. d, Dekret ten miał
się ukazać przed ferjami jednak uległ
spóźnieniu, bowiem w łonie sanacji wy­
nikły na tem tłe nieporozumienia. Pan
Car i jego najbliżsi dążą do jak naj­
większego skrępowania naszej adwoka­
tury. (r)

Przybycie delegacji amerykaftskiej
do Lozanny.

Lozanna. (PAT). Do Lozanny przy-
była delegacja amerykańska na kon­
ferencję rozbrojeniową z Gibsonem;
i Normanem Davisem, która odbyła;
konferencję z Mac Donaldem. Przyjazd
delegatów amerykańskich jest przed­
miotem licznych komentarzy i połączo­
ny jest z dyskusją ńa temat związku
między długami wobec Stanów Zjedn.
a odszkodowaniami i koncepcji spłaty
tych długów sumą globalną, którą za­
płaciłyby Niemcy. Możliwem jest jednak­
że, że przedmiotem narad delegatów
amerykańskich z premjerem brytyjskim
była sprawa rozbrojenia w związku z

propozycją Hooyęra.

Stłumione zamierzenia

komunistyczne.
Warszawa, 2. 7 . (Tel. wł.) . Wczoraj

miały się odbyć w Warszawie manife­
stacje komunistyczne pod hasłem ,,dzień
głodu". Wszelkie przygotowania spa­
liły na panewce. Najmniejsze próby:
pochodów demonstracyjnych natych­
miast likwidowała policja. Przy ulicy
Wielkiej komuniści usiłowali rozbroić
posterunkowego, co im się nie udało,
gdyż na pomoc przybyło pogotowie poli­
cyjne i rozpędziło demonstrantów, (r)

Wykrycie spisku w Argentynie.
Buenos Airea. (PAT) Policja wykryła

spisek, uknuty przez majora Oriuba. W
chwili aresztowania major Orinb dał
strzał do policji, która odpowiedziała
również strzelaniem, zabijając go. W

związku ze spiskiem aresztowano 5 pod­
oficerów. Minister wojny oświadczył
jednak, że żaden z oficerów nie jest za­
mieszany w spisek.

Owa prądy
wśród ludowców.

Płyną one rozbieżnie wśród parla­
mentarnego klubu Stronnic.twa L,udo­
wego na punkcie złożenia" mandatów
sejmowych i senackich. Mianowicie
jedna grupa polityków ludowych sądzi,
że gremjalne złożenie mandatów byłoby
najdobitniejszym wyrazem protestu
przeciw stanowi prawnemu i politycz­
nemu, jaki nastał stopniowo po maju
w Polsce -- a którego rychłego końca
nie widać. Grupa druga ostrzega przed
tym radykalnym krokiem, który gotów
sytuacji nie polepszyć -a do ciał par­
lamentarnych wprowadzić kandydatów,
stojących na dalszych miejscach list

okręgowych i państwowych, którzy go­
towi nie wykazać —tego hartu politycz­
nego i ducha oporu, co dzisiejsi posło­
wie i senatorzy ludowi. Zapatrywań W
łonie klubu dotąd nie uzgodniono.

Takie już nasze szczęście...
Aresztowan!e ..szpiegów polskich" w Paryżu.

Apres rarrestation des espions polo­
nais... Po ares,ztowaniu szpiegów pol­
skich. Tytuły na dwie szpalty, opisy,
wywiady, reportaże... Aresztowano
szpiegów sowieckich. Nie agitatorów,
podżegaczy, demagogów, prowokatorów,
ale zupełnie ordynarnych szpiegów woj­
skowych — obywateli polskich. ,,Naro­
dowości polskiej. Sprawa przybrała po­
ważny obrót, gdyż szajka była bardzo

rozgałęziona, posiadała jaczejki w róż­
nych stowarzyszeniach rewolucyjnych,
prócz tego poznajdywano walizy z do­
kumentami, rozmaite ,,dowody rzeczo­
we", niesłychanie tych ,,Polonais" ob­
ciążające.

Dzienniki wyrażają zdziwienie: Po­
lacy szpiegami? We Francji? Na rzecz

Sowietów ?

Jeszcze bardziej przykre zdumienie

wywołała ia wiadomość w kolonji pol­
skiej, ogromnie wrażliwej i ambitnej na

punkcie swej przynależności narodowej.
W dzień później wyjaśnia się cała

historja, podobna jak dwie krople wody
,,do tych wszystkich skandali polskich",
tak niestety częstych we Francji, Oto
śledztwo ustaliło, że główny bohater tej
awantury Polak, słuchacz uniwersytetu,
nazywa się Szaja Ber. Ten nasz miły

rodak (Szaja Ber) nietylko że nie prze­
bywał stale w Polsce, ale nawet nie zna

dobrze języka polskiego. W epoce, kie­
dy w Rosji o nic nie było tak łatwo, jak
o dowód osobisty polski — otrzymał
gdzieś może w Charkowie, może w Mo­
skwie paszport konsularny. Ładnie się
wywdzięczył za to Rzeczypospolitej!

Jego kolega, również siedzący już w

kryminale Izaak Bir, posiada paszport
rumuński. Nie wiadomo, jakiem oby­
watelstwem szczyci się AHer Serpel
Strans, trzeci w tej sympatycznej trójce.
Podobno też ,,Polak".

We Francji, kraju najbardziej jedno­
litym pod względem narodowym przez
wyraz ,,nationalite" (narodowość) rozu­
mie się przynależność państwową. Dla­
tego też, wszystkie występy zagraniczne
panów Szaja Birów et compagnie — ob­
ciążają najniesłuszniej w świecie dobre

imię Polski!.

Trudno niestety coś na to poradzić.
Jedynym środkiem zapobiegawczym
byłoby należyte kontrolowanie świa­
dectw moralności, zarówno przy wyda­
waniu paszportów jak i wogóle przy
wyjazdach za granicę. A i z przysparza­
niem Polsce takich nowych obywateli
należałoby dać sobie spokój. Tad. K.
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Lotnik Hausner
walczy bohatersko do końca.

(Według własnych wrażeń i opowiadań).
I znowu rozbłysł świt — i znowu za­

majaczył w dali na północy okręt po to,
aby zniknąć mimo dawanych przez
rozbitka sygnałów. A w godzinę powtó­
rzyła się ta sama tragedja z okrętem,
który płynął od południa.
Głód-a tu prowiant zatopiony.

Głód i pragnienie, zaczęły coraz bar­
dziej dawać się we znaki. Kilka poma­
rańcz i sandwiczów pozostało w zato­
pionej kabinie, leżały one gdzieś z pew­
nością przesiąknięte wodą morską. Tra­
piony głodem Hausner postanowił je
odszukać pogrążając się w zatopionej
części aparatu, wskutek jednak ciem­
ności, musiał to odłożyć do dnia następ­
nego. Noc zdawała nie kończyć się ni­
gdy.

Czy aparat wytrzyma?
Aparat trzymał się na powierzchni,

lecz Hausnera ogarnął o niego niepokój.
Zdawało mu się, że szczątki samolotu

stopniowo pogrążają się w morzu. Za­
nurzył się więc aby sprawdzić, czy
wszystkie kurki zostały zamknięte. Po
dokonaniu tej inspekcji opuszcza} się
na dno czterokrotnie w poszukiwaniu
żywności, lecz poza dłutem i parą obcę­
gów nie znalazł nic pożytecznego.

Podczas burzy złamały się zawiasy
podtrzymujące części ruchome skrzydeł,
które trzymały się teraz jedynie dzięki
przymocowanym drutom. Nadeszła noc,

potęgując jeszcze bardziej zmęczenie
Hausnera. Zapomocą rzemieni, które

służyły do przymocowania blaszanki z

benzyną, Hausner urządził sobie coś w

rodzaju hamaka, do którego przywiązał
się. Hausner przypomniał sobie, że miał
jeszcze pudełko z konserwami.

Dwa beznadziejne dni.

’Przyszły dwa dni, w których Haus­
ner nie ujrzał ani jednego okrętu. Był
tak wyczerpany, iż tylko z najwyższym
wysiłkiem przeglądał horyzont, oczeku­
jąc już prawie beznadziejnie ocalenia.

Nastąpiła noc pełna koszmarów i halu-

cynaeyj. Przed wyobraźnią przesuwały
się rodzina, przyjaciele, składy żywności
i rzeki pełne słodkiej wody. Wreszcie

nastąpił świt. Hausner obudził się z go­
rączkowego snu, a równocześnie głód
i pragnienie dawały się we znaki.

U szczytów rozpaczy.

Rekiny kraża.

Nagle na horyzoncie zarysował się
szybko zwiększający się punkt. Z po­
łudnia w kierunku samolotu Hausnera

płynął okręt. Hausner wyszedł z kabi­
ny, wdrapał się na najwyższy wystają­
cy ponad wodę punkt kadłuba i zdjąw-
szy koszulę, powiewał nią gwałtownie.
Okręt zbliżył się już na taką odległość,
że Hausner widział sylwetki ludzi, po­
ruszających się na pokładzie. Był pe­
wien. swego ocalenia, jednakże okręt
zaczął nagle maleć i rozbitek z najwyż-
szem przerażeniem i rozpaczą zrozu­

miał, iż go nie zauważono. Ogarnęła go
ponownie bezsilność. Z trudem wszedł
do kabiny i beznadziejnie spoglądał na

horyzont. Już zapanowała ciemność,
gdy na południowo-zachód zarysował
się znowu okręt. Widział już, jak kilka
wielkich lamp zapalono. Okręt tak się
zbliżył, iż Hausner, rozpoznając ludzi,
rozpoczął z całej siły krzyczeć na po­
moc, jednak nikt go nie usłyszał i
wkrótce i ten okręt zniknął w ciemno­
ściach.

Ogarnięty bezbrzeżną rezygnacją,
Hausner starał się zasnąć. Gorączkowy
półsen z halucynacją osłabił go jeszcze
bardziej. Wreszcie usnął, budząc się o

Bąki gdańskie wypowiadają wolną Polsce.

Wizyta wojennej floty niemieckiej w Gdańsku rozpętała w tem mieście dzikie
instynkta wo.jownicze. Widok potężnych pancerników z Mutterlandu oszołomił Gdań­
szczan i napełnił pewnością odwetu wobec ,,polskich tyranów". Aby to uczucie nie­
nawiści nie wygasło przypadkiem w dorastają,cych pokoleniach i nie ustąpiło miej­
sca głosowi trzeźwego rozsądku, komendant pancernika ,,Schlesien" zaprosi! małe dzie­
ci gdańskie na swój okręt, gdzie ogłupiałe bębny obsiadły armaty i z okrzykami ,,Heil
Hitler!" wygrażały się równocześnie w stronę Polski.

świcie. Dzień był piękny, morze spo
kojne, samolot pływał lekko po niskich
falach. Hausner nie ruszał się z miej­
sca, gdyż stracił wszelką nadzieję i już
nie rozglądał się po horyzoncie. My -

ślał nawet o odebraniu sobie życia. Gdyj
wreszcie ujrzał kilka rekinów, ostrożnie

krążących koło jego schronienia, zam­
knął oczy, chcąc uniknąć tego widoku
i zasnął ponownie.

Ocalony!
Ze snu wyrwał go silny wstrząs sa­

molotu, który zakołysał się niebezpiecz­
nie. Hausner wysunął głowę i ujrzał
znowu statek, zbliżający się z dużą
szybkością w stronę samolotu. Pomimo

tyle rozczarowań Hausner czemprędzej
wszedł na najwyższą część kadłuba i

rozpoczął znowu Ee wszystkich sił po­
wiewać koszulą. Ręce mu omdlały z

wysiłku, lecz mimo to nie ustawał on.

Po chwili stwierdził z najwyższą rado­
ścią, że statek rośnie z każdą chwilą.
Znowu energicznie rozpoczął powiewać
koszulą. Już go ujrzano i dawano zna­
ki. Hausner ani na chwilę nie stracił

panowania nad sobą, lecz powiewał za­
improwizowaną chorągwią. Wreszcie
zrozumiał, że statek ujrzał go i płynie
wprost w jego kierunku. Każda minu­
ta oczekiwania przedłużała się w nie­
skończoność. Na kilkanaście metrów
od samolotu statek zatrzymał się. W
kilka minut potem spuszczono na mo­
rze szalupę, która przybyła do samolo­
tu. Hausner zsunął się z trudem do ło­
dzi.

lo---------

Audiencja ambasadora Francji
u Ojca św.

Cłtta de! Vaticano, 1. 7. (tel. wł. Kap).
Ojciec św. przyjął na uroczystej audjen-
cji nowego ambasadora Francji przy
Stolicy świętej, Franciszka Roux, który
wręczył Papieżowi listy uwierzytelnia­
jące. W przemówieniu swem ambasa­
dor wskazał na pokojową działalność
narodu i rządu francuskiego, pozostają­
cą w harmonji z dziełem pokojowem
Stolicy św. Ojciec św. w odpowiedzi
na mowę ambasadora wyraził swą ra­
dość, że przybycie nowego ambasadora

zbiega się z Międzynarodowym Kongre­
sem Eucharystycznym w Dublinie, kie­
dy płyną modły Ojca św. i wiernych ca­
łego świata o pokój dla wszystkich na­
rodów.

Następnie ambasador Roux złożył
wizytę kardynałowi sekretarzowi stanu

Pacelliemu oraz odwiedził Bazylikę Wa­
tykańską.

Mieczysław Jarosławski. (98
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POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
Chińczyk nie pozwolił jednak młodej dziewczy­

nie trwać w tej niemej kontemplacji. Poruszył się
i tym ruchem automatycznym pocignął za sobą
Daisy.

Schodzili teraz stromem zboczem ku pieniącej
się w doli fali. Ludzie, szukając dogodniejszych
przejść, rozpierzchnęli się po głazach. Chińczyk
W swoich miękkich, czerwonych sandałach zdawał
się płynąć po nich jak cień. Daisy pozostawiono jej
Własnym siłom.

I oto w pewnej chwili zdawało jej się, że tuż za

nią coś się poruszyło, coś jakby szepnęło do niej
pieszczotliwe słowo prośby, czy nadziei-

Zbudziło się w niej naraz jakieś żywsze czucie,
rozwarła szerzej oczy, wchłonęła w nie więcej piękna
hojnie przed nią rozrzuconej natury i wsłuchała się
w szept ten niewiadomo skąd płynący, rozchylając
bezwiednym uśmiechem radości usta.

Wtedy zatrzymał się naraz Chińczyk, jakby od­
czuł ten żywszy ton serca dziewczyny, obejrzał się
znienacka i przeszył ją zimnym, bazyliszkowym
wzrokiem, wzrokiem podrażnionego głowonoga, któ­
ry szorstkością i trucicielską siłą maćków chwyta
i ściska swą szamoczącą się ofiarę. Ani jedno słowo
nie padło z ust jego, żaden dźwięk nie zakłócił ma­
jestatycznego spokoju natury, ale to, co powiedział
oczyma, zmroziło wszystką krew w Daisy i wróciło

dawną jej, spokojną, czy obojętną na wszystko rów­
nowagę ducha.

Tsiń-Lu-Kiang bezsłownym również gestem na­
kazał dwóm swoim ludziom pozostać tuż z tyłu za

więzioną dziewczyną. Przez chwilę uważnie przy­
glądał się przestrzeni, którą przebyli, usta jego wy­
krzywiły się skurczem złośliwej pogardy i niena­
wiści, odwrócił §i§ znów i znów niby cień jął się zsu­

wać po głazach wdół ku pokrytemu koronką rdzawo-
czerwonej piany wybrzeżu morskiemu.

A Daisy jak automat, kierowany nieustępliwym
nakazem obcej woli, szła za swym cieniem — Chiń­
czykiem... Nie widziała już teraz ani rozigranych
fal morskich, ani skąpanego w tęczowych blaskach
nieba. Szła tak, bo obca, panująca w niej wola wio­
dła ją z niedającą się zrozumieć, a tembardziej poko­
nać mocą.

A kiedy znaleźli się już na poziomie morza, za­
wrócili wzdłuż jego wschodniego wybrzeża i, brnąc
w ławicach naniesionego piasku, żwiru, muszli i wo­
dorostów, zmierzali najwidoczniej ku widniejącym
w nieznacznej już stąd- odległości chaszczom bambu­
sowym, stanowiącym forpoczty dżungli.

Niebawem weszli też w gąszcz, który rozcapie-
rzonemi wierzchołkami zebrał wszystko światło sło­
neczne i nie przepuszczał już nawet jego refleksów
na błotnistą, grzązką ścieżkę, wijącą się śród prze­
gnitych, węż!owatych korzeni, pni obalonych i niby
dzidy ostre sterczących badyli.

Daisy znalazła się znów we środku pochodu.
Czterech łudzi szło na przodzie, za nimi Chińczyk,
czterech zamykało pochód.

Szum fali stawał się coraz słabszy, coraz bar­
dziej cichy; po pewnym czasie dolatywał tu już tyl­
ko, niby szmer poruszanych wiatrem liści palmo­
wych, aż wreszcie zacichł zupełnie, ustępując miej­
sca ostremu skrzybotowi, jaki wydawały przy potrą­
caniu strzębiaste łodygi pni bambusowych i owijają­
cych je pnączy.

Gąszcz nieprzenikalny tego specyficznego szu­
waru dżungli, która wyrastała już coraz wyraźniej,
bo coraz zwarciej — nie pozwalał widzieć, co działo
się po za jej oliwkowo-zielóną ścianą, wzdłuż której
posuwali się.

Wskutek upodobnienia wrażeń przesuwały się
chwilami przed oczyma wyobraźni Daisy niedawne
jeszcze, a tak dalekie teraz wspomnienia, kiedy z Ji­
mem przedzierała się również przez te potworne za­
rośla. Zdawało jej się, że tamta chwila nie minęła
jeszcze, że teraz — to wtedy, że ten bezwzględnie od­
dany jej, kochany opiekun i sługa, Jim, jest tuż, tuż,
że zaraz zobaczy jego wierną, czarną twarz z wpa-

trzonemi w nią ulegle i jakoś tak dziwnie nieraz

oczyma. Obraz stawał się coraz bardziej szczegóło­
wy, coraz podobniejszy do prawdy, coraz bardziej
natarczywy... Serce poczynało bić żywiej i pytało
z niedowierzaniem; czemu, czemu nie mówisz nic,
czemuś dziś taka inna, jak wtedy... I z głębi wyry­
wało się ciche, pełne tęsknoty i nasiąknięte rozpaczą
westchnienie:

,,O, jakże wtedy byłam inną!-
A myśl taka, niby nagle wybuchający płomień

oburzenia z żarzącej się pod popiołem przygnębienia
głębi jej istoty, zerwana opędzała żywiej krew w za­
gmatwanych zwojach żył i arterji.

Wtedy oglądał się natychmiast dziwnie czujny
Tsiń-Lu-Kiang, zatrzymywał pochód i wzrokiem
hypnotyzującego swą ofiarę węża przesączał, niby
iadem ciało, całą istność dziewczyny i zmagał się
z tem jej nagłem obudzeniem i układał znów spo­
kojną apatję wszystkie najeżone jej nerwy, a szale­
jący już obieg krwi wstrzymywał ledwie dostrzegal­
nym ruchem węż!owatej, żółtej dłoni.

Kiedy dziewczyna uspokajała śię, szli dalej. I tak
ciągle dalej i dalej poprzez ciemniejącą szybko
dżunglę.

O zmroku już zatrzymali się nad grzązkim brze­
giem szerokiej rzeki.

Stał tu szałas z bambusowych pni, przykryty
prawie całkowicie liśćmi areki, nieopodal w gąszczu
czerniało wydłużonym kadłubem indyjskie mur-

punky.
Daisy chwiała się na nogach. Nienawykłe do od­

bywania tak wyczerpujących wycieczek stopy doku­
czały jej nieznośnie. Cała postać jej wiotczała, nie

mogąc już zatrzymać właściwej sobie zgrabnej linji
pionu. Przez chwilę szukała miejsca, gdzie mogłaby
spocząć. I tylko dziwna odraza do tych nastroszo­
nych, nawpół przegniłych liści i mchów wysokich
i potwornie wijących się pnączy, w które zapadały
się jej nogi, budziły w niej lęk i powstrzymywały od
zetknięcia się z niemi całem ciałem.

Wtedy znów zwrócił się do niej Tsiń-Lu-Kiang,
nadając słowom swoim miękkość szeleszczącego jed­
wabiu, a wzrokowi wyraz łzawego zamglenia wyro­
zumiałości. (Ciąg dalszy nastąpi.) .
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MOKKA PEŁNOWATKI
Jako premja za 50 wieczek

Pożegnanie dyrektora
Urzędu Morskiego.

W dniu dzisiejszym w gmachu Urzędu
Morskiego odbyło się pożegnanie ustępują­
cego dyrektora kom. Poznańskiego przez
pracowników Urzędu Morskiego i kapita­
natu portu. Imieniem wszystkich pracow­
ników przemawiał dyr. St. Łęgowski, po­
czem odpowiedział kom. Poznański dzięku­
jąc w serdecznych ,słowach za długoletnią
i harmonijną współpracę.

Dalszy dag procesu

KotlMhslft, raUculskl i sp.
Oświadczenia rzeczoznawców księgo­

wych: Małoty i Albińskiego wywołały du­
że poruszenie wśród oskarżonych i obrony.

Mianowicie z odpowierzi rze’czoznawców
na postawione im 65 pytań, wynika, iż Ko-
tliński był wspólnikiem Mikulskiego pod­
czas pełnienia funkcji kierownika budowy.

a więc jako urzędnik państw’owy, bowiem
w’spólna obu oskarżonych, nieruchomość

przy Szosie Gdańskie.j figuruje w księgach
jako ma.jątek firmy Mikulski.

Dalej księgi handlowe prowadzone były
niedbale i niezgodnie z zasadami, czemu

winni są oskarżeni, bo składali księgowe­
mu kw’ity z niezrozumiałemi skrótami. Wo-
góle właściciele firmy nie dawali księgo­
wemu odpowiedniego materjatu do prowa­
dzenia księgow’ości, przeto ten nie mógł
nigdy wykazać rzeczywistego stanu firmy
i wiarygodnych rozchodów.

Również fatalnie prowadzona była ra­
chunkowość kierownictw’a budowy poczty,
bo przedewszystkiem otrzymano od Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów 1,656.960 zł
26 gr, w’yprowadzono księgowo 1,242.788 _zł
29 gr, a o różnicy 414.171 zł 97 gr brak ja­
kichkolw’iek danych. Nie wolno było ka­
s.jerowi wypłacać żadnych zaliczek kierow­
nikowi budowy, tymczasem skarbnik dał
inż. Ruszczewskiemu 55.000 zl i sumę tą
rozchodował jako przekazaną na rachunek
Powszechnego Banku Związkowego, przy-
czem przy asygnacie rozchodowej niema
dowodu wpłaty t. j . odcinka z P, K. O,, któ­
ry podobno zaginął.

Te i tym podobne orzeczenia złożone na

piśmie i podpisane przez obu rzeczoznaw­
ców w’ywołały wśród oskarżonych duże po­
ruszenie, tak iż na korytarzu sądowym,
podczas przerwy, osk. Mikulski głośno wy­
raził pretensję do rzeczoznaw’cy Małoty, że

zbyt jasno i konkretnie sprecyzował o-

świadczcnia. Rzeczoznawca odparł jednak
te zarzuty wychodząc ze słusznego założe­
nia, iż obowiązkiem jego było wykazać
sw’oje spostrzeżenia i zapatrywania na da­
ną sprawę, a rolą sądu jest zawyrokowa­
nie czy są one słuszne, czy nie.

Natomiast Ałbiński, mimo iż podpisał
wspomniane orzeczenia, pod wpływem o-

brony zgłosił pewne wyjaśnienia, które ja­
ko spóźnione nie mogą już być tematem

rozpraw.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
,,Święto Morza" w Gdyni będzie wyra­

zem jednolitej i zdecydowanej oninji pol­
skiego społeczeństwa jeśli chodzi’ o prawa
Polski do morza.

T!EATR POLSKI w Gdyni. Repertuar
najbliższych dni zapowiada się ze wszech-
miar interesująco. W niedzielę o 5-tej po
południu dana będzie po cenach od 50 gr
do 3 zł zabawna farsa ,,Niespodzianki roz­
wodowe", o 8,)5 wiecz. po cenach normal­
ny-ch arcykomiczna farsa ,,Hiszpańska mu­
cha" po raz pierwszy a w poniedziałek 4
bm. ,,Hiszpańska mucha" po raz drugi; we

wtorek 5 bm. komedja Kiedrzyńskiego
,,-Szczęście od jutra". Wszystkie przedsta­
wienia odbędą się w cudnym zakątku Ka­
miennej Góry, w ,,muszli".

Geny miejsc normalne od 1 zł do 4 zł.

Kino ,,Morskie Oko". 2 lipca i dni następ­
nych niesamowity film p. t. , , Książę Dracula”,
Dreszcze grozy, labirynt tajeinnic. Nadprogram

najnowsze tygodniki.

Kino ,,Czarodziejka^,. Dnia 3 lipca i dni

następnych ,,Szanghei . Espress" z udziałem

światowych gwiazd filmowych Marleny Die­

trich, Anny May-Wong i Cłive Brooka.

Zapisy do Szkoły Handlowej
w Gdyni.

Zapisy nowych kandydatów(ek) do Szko­
ły Handlowej, która — po przeniesieniu z

Wejherowa — uruchomiona będzie w Gdy­
ni (w, gmachu Instytutu Handlu Morskie­
go) dń. 1 września rb. przyjmuje i bliższych
informacyj udziela Izba Przemysłowo­
Handlow’ą w Gdyni, ul. Świętojańska, dom
p. Budyna codziennie w godzinach urzędo­
wy-ch.

Dó kl. l -ej przymowani są uczniowie i
uczenice, posiadajacy świadectwo z ukoń­
czenia conajmniej 3-ch klas gimnazjalnych
(wydziałowych) lub 7 kl. szkoły powszech­
nej. Szkoła posiada pełne prawa szkół pań­
stwowych.

Zjazd Oficerów Rezerwy.
W niedzielę 3 lipca br. zawita do Gdyni

tysią;c kilkuset oficerów rezerwy, na walny
zjazd delegatów.

P. Prezydenta R. P. reprezentować bę­
dzie na zjeździe p, wojewoda Kirtikłis.
Prócz tego zapowiedziało swe przybycie
kilku byłych ministrów, między nimi b.
minister handlu p. Kwiatkowski, oraz gen.
Pasławski, dowódca O. K. Toruń.

Oficjalna część zjazdu, odbędzie się w

niedzielę w-g następującego programu:
O godz. 9,45 przyjazd i powitanie woje­

wody pomorskiego.
O godz. 10 uroczyste nabożeństwo w ko.

ściele N. Marji Panny.
O godz. 10,45 uroczyste otwarcie zjazdu.
O godz. 12,30 goście wyjadą holownikiem

na morze, skąd oglądać będą pokaz gazowy
Marynarki ’Wojennej, w związku z inaugu­
racją tygdonia L.O .P.P. na wybrzeżu.

O godz. 13-14 zwiedzanie portu handlo­
wego i wojennego.

O godz. 14,15-16,15 obiad wspólny w

świetlicy Marynarki Wojennej na Oksy­
wiu.

O godz. 17,15—20 plenarne obrady I-sza
część,

O godz. 20—21 kolacja w kwaterach.
O godz. 21,30 odjazd na Hel, gdzie urzą­

dzony będzie dancing.
O godz. 2,30 powrót przy wschodzie słoń­

ca do Gdyni.

lCuituraina współpraca
Polski i Szwecji.

Dzięki staraniom konsula szwedzkiego
dyr. Korzona, odbył się w sali kina ,,Mor­
skie Oko" odczyt, wygłoszony przez entu­
zjastycznego przyjaciela narodu polskiego,
sekretarza tow. szwedzko-polskiego w

Stockhoimie, Felłeniusa, na wyżej poda­
ny temat.

Odczyt zagaił najpierw w języku pol­
skim. a potem francuskim konsul Korzon,

Odczyt świadczył o bardzo gruntownem
znawstwie naszego kraju, kultury i obycza­
jów. naszej b:s!orji i wiclkiem uwielbieniu
naszych bohaterów narodowych. Odczyt za­
kończył referent po polsku ,,niech Bóg bło­
gosławi wysiłkom Narodu Polskiego, który
kocham i uwielbiam za jego bohaterstwo".
Bezpośrednio potem wyświetlono jeszcze
dwa filńay szwedzkiej produkcji.

Oszczędna i wybredna pani domu
używa tylko doskonałą (10812

igeiwe.,/lraBio"
firmy ,,Haspo44 w Gdyni, telefon 1789.
Żądać we wszystkich składach kolonialnych.

Żydki łódzkie wydają paszporty!
Policji tutejszej udało się wykryć i zlik­

widować pokątne biuro paszportowe, zało­
żone przez dwóch żydków z Łodzi, którzy
fabrykowali zagraniczne dowody osobiste,
celem przemycania w sposób nielegalny o-

bywateli polskich zagranicę.

Baczność Powstańcy i Wojacy!
Dnia 2 bm. o godz. 19 w lokalu p. Bed­

narskiego odbędzie się plenarne zebranie.
Zarząd prosi wszystkich druhów o przyby­
cie i to w rogatywkach.

Goście i sympatycy mile widziani.

Kradzieże sie mnożą.
Jednej tylko nocy dokonano aż sześć

kradzieży w rozmaitych punktach miasta.
Złodzieje kradną wszystko co tylko przed­
stawia jakąkolwiek wartość, a więc ma­
szynę do szycia, narzędzia samochodowe,
patefon, bieliznę, skrzyneczkę z gotówką
i inne.

Złodzieje nie oszczędzili pawet kościoła
N, M, Panny, i włamawszy się do niego,
rozbili dwie skarbonki, zabierając ich za­
wartość oraz jeden zegar znajdujący się w

kościele. Sprawców tej ostatniej kradzie­
ży nie zdołano jeszcze ująć.

,,Świtało PSoraeo"

Ostateczny termin ,,Święta Morza", które
odbędzie się w roku bieżącym w Gdyni, zo­
stał przesunięty na dzień 31 bm., ze wzglę­
du na zapowiedziane przybycie Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej,

Wychodząc z założenia, że chwila obec­
na wymaga jednolitej i zdecydowanej opi-
nji społeczeństwa polskiego, jeśli chodzi o

całość naszych granic zachodnich i praw

Polski do morza, Liga Morska i Kolonjalna
dokłada wszelkich starań, by uroczystość
ta wypadła jak najokazalej.

Pragnąc umożliwić jak najszerszym sfe­
rom ludności wzięcie udziału w ,,Święcie
Morza" Ministerswo Komunikacji zdecydo­
wało się udzielać jak najdalej idących zni­
żek kolejowych, wynoszących po 65% nor­
malnej ceny biletu do Gdyni i z powrotem.

Związki, stowarzyszenia i organizacje
zainteresowane Świętem Morza, zechcą się
zw’ra,cać po w’szelkie informacje do Biura
Zarządu Głów’nego Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej, Warszawa, Nowy Św’iat 35, telef.
315-88.

Nie^rzy!emne fig!ę
gdyńtklelcemrą!i elektryczne!

Od dłuższego już czasu uskarżają się
konsumenci prądu elektrycznego, na dziw­
ne manipulacje centrali elektrycznej z na­
pięciami prądu zwłaszcza w późniejszych
godzinach między 22 a 24, gdzie wskutek
zmniejszonej ko,nsumcji prąd powinienby
być silnieszy, jest zazwyczaj tak słaby, że

praw’ie nic można przy takiem świetle czy­
tać. Pozatem światło wogółe nie ma rów­
nomiernego napięcia, lecz są ciągłe falowa­
nia światłą zw’łaszcza na Kamiennej Gó­
rze i przy ul. Św.-Jańskiej.

Tego rodzaju falowanie światła odbija
się ogromnie ujemnie na wzroku, na czem

najwięcej cierpią pracujący często w nocy
pracownicy umysłowi.

To są właśnie te wysoce ujemne strony
gospodarek etatystycznych i komunal­
nych, że konsumenci podlegają mocnym
rygorom egzekucyjnym, gdy tymczasem
dla zabezpieczenia sobie odpow’iednich wy­
mogom świadczeń, konsument nie posiada
żadnej egzekutywy. Taki system podko­
puje w W’ysokiej mierze zaufanie społe­
czeństwa do przedsiębiorstw państw’owych
i komunalnych.

Przybycie delegatów Sokolstwa Polskiego
ze Stan. Zjedn. Półn. Ameryki de Gdyni.

Przybywający dnia 29 czerwca w ran­
nych godzinach ze Stanów Zjednoczonych
i Kanady s. s, ,,Pułaski" przywiózł w licz­
bie 647 pasażerów, także delegatów Pol­
skiego Sokolstwa, jadących na wszechslo-
wiański zlot sokolstwa do Pragi. Pierwot­
nie wycieczka ta zakrojoną była na więk­
szą skalę, lecz kryzys gospodarczy przekre­
ślił te piękne zamiary, wobec czego przy­
było tylko 4-ech druhów i dwie druhny, pod
przewodnictwem prezesa Lubicza i naęz.
Walusa,

Przybijający do obrzeża statek powitała
orkiestra Mar. Wojennej hymnem narodo­
wym polskim i amerykańskim, a zgroma­
dzone drużyny żeńskiego i męskiego gnia­
zda Sokoła gdyńskiego z prezesem d-hem
Zawodnym, okręg, prez. Kirsteinem, dzieln.
zast. nacz. Dostatnim i inną starszyzną po­
witali gości gromkjem ,,Czołem!".

W południe gniazdo miejscowe przyjęło

miły-ch gości skromnym obiadem w Grand
Cafe.

Z udzielonych nam chętnie przez ame­
rykańską drużynę informacyj, dowiaduje­
my się, że Amerykański Związek Sokoli
skupia imponującą cyfrę członków w ilo­

:ści ok. 30 .000, z cźegp męskie gniazda liczą
Ok. 20.000, a żeńśkię 10.000 członków.

W przyszłym roku, t. j, w lecie 1933 r.

ma się odbyć w Chicago wielki zlot pol­
skiego sokolstwa całych Stanów Zjedno­
czonych, na który przybędą też i drużyny
polskie z Kanady.

Najbliższym statkiem Poł. Trańsatl. Tow.
,,Kościuszko" przyjedzie do Gdyni wielka
wycieczka Zjednoczenia Katolickiego, a

dnia 8 sierpnia br. Wybierają się do Polski
weterani wojny światowej z d-hem Dziu-
bem na czele. Będzie to jedna z najwięk­
szych dotychczasowych wycieczek.

Nadmorskie letniska sie ożywiała.
Z nastaniem pierwszych dwóch słonecz­

nych dni, zaroiło się od letników, zwłaszcza
na wybrzeżu Helskiem i w Jastarni. W
święto Piotra i Pawia, jakkolwiek było to

jeszcze przed 1-szym, każdy statek i każdy
pociąg przywoził nowe zastępy letników.

Jeden fakt uderzył nas niezwykle miło,
mianowicie gruntowna zmiana polityki cen

za mieszkania i pensjonaty. Kiedy bowiem
przed dwoma tygodniami jeszcze nie było
możłiwem nawet w chatach rybackich o-

trzymać pokoju poniżej 8—10 zł dziennie,
to dziś już za 9 zł (dziewięć złotych) można
w pierwszorzędnym z komfortem urządzo­
nym pensjonacie na Helu ,,Riwierze" otrzy-

mać pokój z calem utrzymaniem. W in­
nych prywtanych pensjonatach znacznie
taniej, bo już nawet od 6 zł dziennie. W
chatach rybackich i mniejszych pensjona­
tach liczą nawet tylko po 2 zł za dobę.

W takich warunkach najostrzejszy boj­
kot Sopot przyniesie nam nietylko moral­
n’e, ale i materialne korzyści.

Byłoby pożądanem, ażeby i posiadacze
pensjonatów i mieszkań letnich w Orłowie
poszii za przykładem Helan i obniżyli ceny
za mieszkania i pensjonaty do poziomu co­
najmniej cen gdyńskich. Zaznaczyć przy­
tem należy, że Orłowo ani pod względem
wygód ani rozrywek nie dorosło Helowi,

Przyfmujemyza naszemi pozwoleniami przywozu)
fflihmia na noniarańtiB uiM)sM .,SoDtist"
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oczekiwane w Gdyni statkiem ,,Scanyork" około

7-go lipca br.

Syndykat Handlowy ,,Gdynia"
w Gdyni, ul. Starowiejska. (12786

10 20.000 zł
kto włoży w rozszerzenie
bardzo intratnego przed­
siębiorstwa w Gdyni otrzy­
ma oprócz oprocentowa­
nia stałą posadę. Pożycz­
ka będzie hipotecznie za­
bezpieczoną. Oferty do
Dzień. Bydg.Gdynia.(12460

Akwizytorów
inteligentnych, ruchli­
wych i bezwzględnie ucz­
ciwych do zbiel-ania ogło­
szeń na obszar przymorski
i Gdynię poszukuje się
zaraz. Zgłoszenia oddział
Dziennika Bydgoskiego
w Gdyni. (12721

Hotel (12272
i pensjonat ,Zagórze’ w

Zagórzu (pierwsza stacja
za Gdynią) pod nowem

kierownictwem, po grun­
townym remoncie, poleca
pokoje z utrzymaniem od
7 zł. dziennie, w sobotę,
niedzielę i święta dancing.
Prześliczna leśna okolica.

Okazja. (12332
- Płac budowlany Gdy­

nia, blisko dworca,
na sprzedaż, cena

bardzo niska-wyjazd
zagranicę. Wjadom.
Dziennik Bydgoski,
Gdynia lub tel. 19-28.

szczególnie po otwarciu bardzo przyzwoi­
cie urządzonego lokalu ,,Riwiery", gdzie
przygrywa trzy razy dziennie znakomita
orkiestra Sienkiewicza z Warszawy, której
pozazdrościć by mogły nawet Gdynia i So­
poty.

Również i Jastarnia ma tego roku o-

prócz znanej dobrze Pomorzanki, ,kilka
bardzo przyzwoicie urządzonych lokali i

pensjonatów.
Czytelnicy nasi znajdą też we wszyst­

kich naszych nadmorskich kąpieliskach
,,Dziennik Bydgoski" sprzedawany po nor­
malnej cenie.

Manifestacja przeciwłiitłerowska
w Gdyni.

W niedzielę dn. 3 bm. z inicajtywy kilku
towarzystw społecznych odbędzie się o

godz. 13-ej pochód manifestacyjny przeciw-
hitlerowski, w którym opró’cz organiazcyj
społecznych winno wziąć udział całe ^spo­
łeczeństwo, aby dać solidarny wyraz ’obu­
rzenia i pogardy, dla najemnych paehołków
berlińskich, dla wrażej hakaty gdańskiej.
Krwiożerczej bandzie burzycieli pokoju
światowego, należy przypomnieć, ,,Psie Po­
la" Płowce i Grunwald,

Miejscem zbiórki będzie plac Dworcowy.
A więc w niedzielę wszyscy do szeregu!

kto się tylko czuje Polakiem!

Alarm przeciwlotniczy.
W związku z rozpoczęciem Tygodnia L’,

O. P. P. w sobotę punktualnie o godz. 23-ej
zarządzony został w Gdyni próbny alarm
przeciwlotniczy, mający wykazać spraw­
ność społeczeństwa na wypadek ataku ga­
zowego.

Alarm połączony jest z pogaszeniem na

przeciąg 3 minut wszystkich świateł w

miejscu. Zwraca się uwagę, że pogaszone
mają być nietylko światła elektryczne, któ­
re tak czy owak zgasną wskutek trzyminu-
towego przerwania prądu lecz również lam­
py naftowe, świece, latarnie samochodowe
i t. p., tak aby istotnie cała Gdynia pogrą­
żyła się w nieprzeniknionych ciemnościach.
Ó ile ktoś zmuszony będzie mimoto palić
światło, n, p, przy chorym, zaleca się na

czas alarmu szczelnie zasłoni_ć okna, tak
aby promień nie przedostał sie nrzez okna.

._,o

Wykoleił sie pociąg posp.
Gdynia-Lwów.

Kraków. (PAT). Dnia 1. 7. koło godzi­
ny 10 wykoleił się pociąg pospieszny,
zdążający z Helu do Lwowa na 64,9 kim.

pomiędzy stacjami Biadolinami i Bogu-
miłowcami. W momencie wykolejenia
się pociąg biegł z szybkością około 80
kim. na godzinę. Maszynista zatrzymał
pociąg na przestrzeni około 5D0 rptr.
Wykoleiły się 4 wagony osobowe i je­
den wagon pocztowy. Skutkiem wyko­
lejenia się, lekkich obrażeń cielesnych
doznali: kontroler pocztowy Merklinger
Bolesław z Krakowa, funkcjonarjusz
pocztowy Sikler Ejzyg z Krakowa oraz

podróżni Weitzman Izydor z Przemyśla,
Weisslitz Ryszard z Morawskiej Ostra­
wy, inż. Dyljan Albert z Łodzi, Łopacina
Zofja z Worochty i Szpilman Abraham
z Krakowa. Szkody wynoszą około
20.000 zŁ
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Polityka i socjologia tu skrótach.
Zamiast Jfaomifri Jliedsziefmei,

Bydgoszcz, 1 lipca.
Niemcy przestali już wierzyć w Pana

Boga. Wierzą jeszcze tylko w bo­
żyszcze — w Hitlera.

’K,
Złoty stoi mocno — a gospodarka je­

szcze mocniej leży.
’K

Gdańsk nie wyprowadzi nas z równo­
wagi. Raz dostanie od nas zupełnie
zrównoważone smary.

=K
Prezesem monopolu spirytusowego

został niepotrzebnie generał. Polak pi-
je i bez komendy.

’K’

Pan Marszałek przestał gadać. Wi­
docznie zaczął myśleć.

’K.

Układy robi się poto, aby je łamać —

powiedział Stalin i podpisał pakt nie­
agresji z Polską.

’K’

Tonący brzytwy się chwyta, a ban­
krutujący komornika.

’K

Społeczeństwo trzeba wychować —

powiedział Pan Marszałek i mianował
Kostka Biernackiego wojewodą.

’K,
Mussolini pracuje nad scenarjuszem

kinowym.
U nas robi się to samo, ale przy

współudziale Rady Ministrów.
’K.

Medice, cura te ipsum! Lekarzu
uzdrów siebie samego! — można teraz

powiedzieć Kasom Chorych.
,’K,

Nie damy ziemi skąd nasz ród! — za­
klął się dziedzic na Skrzypikiszkach
i podał się o nadzór sądowy.

’K-
W czem leży źródło żydowskiego bo­

gactwa? W tem, że na jednego katolic­
kiego bankruta przypada pięciu ban­
krutów - i to fałszywych.

’K
Dekretem można wprowadzać usta­

wy. Ale ustawa to jeszcze nie sprawie­
dliwość.

’=K’

Dlaczego do praworządności nie ma­
my odpowiednika gwałtorządność? U
nas terminus taki bardzo by się przy­
dał.

’K
Belweder — to Zakon! pisała ,,Gazeta

Polska".
Zapomniała tylko dodać: zakaptu-

tzony.
k

Można być nieukiem, byle przytem
być mamelukiem - rzekł sanator obej­
mując dojną posadę.

’K
Dwa razy nie musi być cztery — w

głowach sanatorów.
=K’

Gabinet jest zgrany — zapewnia pra­
sa sanacyjna.

Nawet do ostatniej nitki...
=K

Nasz minister Skarbu może zupełnie
dobrze nazywać się ministrem z pustą
teką.

Albo nawet i ministrem bez teki.
’K

Kraje niemieckie grożą sobie nawza­
jem ekspedycjami karnemi.

Krótko mówiąc — pangermańskie
dintojry.

’K
O Hitlerze można powiedzieć: er

heult, aber er heilt nicht.
’K

Nim ostatnie manatki pójdą na po­
datki — rosa oczy wyje.

’K

Łatwiej było skasować dwa minister­
stwa niż dwóch ministrów.

’K-,
Na jeziorach mazurskich zwycięży­

łem, a na błotach hitlerowskich utonę!
- lamentuję Hindenburg,

St. B.

Powódź i burze w Sessarabji,
zbierają liczne ofiary.

Z Kiszyniowa donoszą, iż Wystąpiła z

brzegów rzeka Byczek, zalewając niżej
położone części miasta. Jednocześnie
nad powiatami łopuszniańskim, kielec­
kim, orgiejewskim i akermańskim prze­
ciągnęła straszna burza gradowa, która

poczyniła olbr!zymie spustoszenia. Ruch

kolejowy wskutek podmycia torów zo­
stał zupełnie uniemożliwiony. Jest sze­
reg ofiar w ludziach, We wsi Wozowo
wezbrana rzeka ,porwała matkę z b
dziećmi; wszyscy znałeźli śmierć w fa­
lach. Dniestr wystąpił z brzegów i za­
topił 10 przybrzeżnyc’h wsi. W Jorda-
nówce spadł niebywałej wielkości grad
przy czem grudki ,jego ważyły po kilka­
naście gramów. Szkody sięgają miljo-
nowych sum.

CC( 9

Samobójcza broń coraz

częściej w chłopięcych rękach
Warszawa, 2. 7. (Tel. wł.). Donoszą z

Lodzi o czternastoletnim chłopcu, Sta--,
nisławie Wałczaju, który rozgoryczony
niepowodzeniem w szkole strzelił do
siebie na dworcu kolejowym w oczach

publiczności. W stanie ciężkim prze­
wieziono go do szpitala, (r).

Solidarność wierzycieli Niemiec.
Lozanna, 1. 7 . (PAT). Posiedzenie

komitetu reparacyjnego zakończyło się
o północy. Delegacja niemiecka w po­
siedzeniu udziału nie wzięła. Według in-

formacyj otrzymanych po skończeniu

posiedzenia, dyskutowano na temat wy­
sokości sumy globalnej, którą miałyby,
zapłacić Niemcy. Istnieje nadzieja o-

siągnięcia dziś porozumienia co do tego
między wierzycielami Niemiec. Następ­
nie dyskutowano propozycje angielskie
co d,o obligacji, któremi Niemcy musia-

łyby zapłacić te sumy. Delegacja an­
gielska przedłożyła tekst, składający się
z kilku artykułów, obejmujących sy­
stem obligacyj, sposób emisji i system
rozdziału między wierzycielami. Po

dłuższej dyskusji osiągnięto niemal cał­
kowite porozumienie. Mac Donald wy­
wrze obecnie silną presję na delegację
niemiecką i przedłoży jej formułę po­
rozumienia. Ma on nadzieję rychłego
osiągnięcia porozumienia. Dziś po po­
łudniu przewidziane jest posiedzenie
Szefów delegacyj sześciu mocarstw za­
praszających, a we wtorek posiedzenie
plenarne konferencji. Najważniejszym
faktem dnia wczorajszego jest coraz

silniej zaznaczająca się solidarność wie­
rzycieli Niemiec, a w szczególności
Francji i Wielkiej Barytanji, które do­
szły już niemal całkowicie do porozu­
mienia co do propozycyj, jakie mają
być przedłożone Niemcom, podczas gdy
na początku konferencji między tekstem
francuskim a angielskim były wielkie
rozbieżności.

Głupia mamka i chytry malec.

Mamka: s?ei. na wydudlił mnie, a teraz z innym idzie się bawić!

Piąty miesiąc na więziennych
rekolekcjach.

Warszawa, 2. 7. (Tel. wł.). Już piąty
miesiąc mija, jak jeden z największych
oszustów w Polsce bankier Kwinto
siedzi w więzieniu. Wszelkie usiłowa­
nia uwolnienia go spełzły na niczem.
Obecnie prowadzi się badanie ksiąg
buchalteryjnych domu bankowego. Pro­
ces Kwinty, jak słychać, rozpocznie się
dopiero w początkach października, (r).

Shańhione zwłoki dziewczynki na cmentarzu.

Ohydny morderca czy ofiara pomyłki policyjnej przed sadem.

Przed sądem przysięgłych w francu­
skim mieście Tarbes skończył się sen­
sacyjny

proces o straszne morderstwo,

którego szczegóły nie zostały dotąd zu­
pełnie wyjaśnione. Jako oskarżony sta­
nął niej. Raoul Habas, człowiek z dość
ciemną przeszłością, karany już kilka­
krotnie za różne przewinienia. Oskar­
żenie przeciw niemu było ciężkie.

Zwabił on na cmentarz

14-letnią dziewczynką
i udusił ją tak wśród niezwykle b’rutal­
nych okoliczności.

W ciągu śledztwa okazało się, że Ha-

bas zwabiał również do siebie cukier­
kami i pieniędzmi inne nieletnie dziew­
częta i że

trzy z nieb zntkły w ostatnich
łatach

w niewytłumaczony sposób.
Historja morderstwa, popełnionego

przez Habasa, miała ciekawy przebieg.
Pewnego wieczora styczniowego matka
wysłała 14-letnią swoją córkę, małą
Hiszpankę, Assoncion Ossorno, do skle­
pu po zakupy. Dziewczynka była w

sklepie, a po wyjściu z niego
zniknęła bez śladu.

Zaniepokojona matka szukała córki

przez całą noc. Dopiero nad ranem zna­
leziono jej zwłoki na cmentarzu mię­
dzy dwoma grobami. Obdukcja Ewiok
wykazała, że zbrodniarz zgwałcił swoją
ofiarę, a potem ją udusił. Pod zarzutem

zbrodni

aresztowano szewca Raoula Habasa,

którego widziano krytycznego dnia kil­
kakrotnie. Świadkowie widzieli go, jak
wszedł do sklepu, w którym mała As­
soncion robiła zakupy i tam nawiązał
z nią rozmowę. W pół godziny potem
widziano ich oboje w drodze do cmen­
tarza. Wkońcu widziano Habasa w ja­
kiś czas potem

zamykającego bramę cmentarną.
Na rozprawie Habas bronił się zacie­

kle, twierdząc, że nie znał zupełnie As­
soncion i nie widział jej na oczy. Skon-
strutował on sobie zresztą zręcznie alibi
na cały czas owego krytycznego wieczo­

ru. A więc w czasie, gdy miał być na

cmentareu,

był rzekomo u swojej krewnej,

pani Sarmiguet, której domek znajduje
się w pobliżu cmentarza. Potem spo­
wodował w tym samym czasie kłótnię
na drodze z jakimś motocyklistą i spo­
wodował umyślnie interwencję policji.

Mimo tych dowodów poszlaki obcią­
żyły Habasa bardzo silnie, bo nie zdo­
łał on dowieść bez zarzutu, że w kry­
tycznym czasie nie mógł przebywać na

cmentarzu. Po szczegółowem oblicze­
niu czasu

pozostało kilkadziesiąt minut

niewyjaśnionych.

Te minuty mogły wystarczyć Habasowi
do popełnienia zbrodni.

Zamordowana Hiszpanka była sie­
rotą, ale cieszyła się taką sympatją, że

cztery rodziny w Tarbes zajmowały się
jej wychowaniem.

Po przesłuchaniu świadków, którzy
silnie obciążyli Habasa, prokurator za­
żądał surowej kary dla mordercy. To
oświadczenie prokuratora spotkało się
z burzliwą owacją publiczności.

Obrońca Habasa przedstawił go ja­
ko’

ofiarą pomyłki policyjnej,

twierdząc, źe zbrodni dokonał ktoś in­
ny i żądając uwolnienia Habasa.

Mimo to sąd przysięgłych skazał Ha­
basa na karę śmierci. Habas przyjął
wyrok spok’ojnie i oświadccyj tylko jesz­
cze raz, że jest niewinny.

Na (balsa przeciaił gardło
prsafaciófice S soEsię.

W belgijskiej miejscowości Maeseyck
rozegrał się krwawy dramat w jednej z

tamtejszych kawiarń, w której odbywa­
ła się ]udowa zabawa z tańcami. Już
od sześciu miesięcy żyła młoda i przy­
stojna pani Elżbieta Telen w separacji
że swoim mężem i nawiązała

stosunek miłosny z młodym
kawalerem,

górnikiem Rene Goudemansem. Zwią­
zek ten był początkowo szczęśliwy, ale
w ostatnich dniach młodzi kochankowie
posprzeczali się i Elżbieta Talen zerwa­
ła z Goudemansem, który przejął się
głęboko tą aferą.

Krytycznego dnia Goudemans zjawił

się w kawiarni, w której odbywała się
zabawa przy dźwiękach orkiestry. O -

koło północy zjawiła się w kawiarni
jego exkochanka w towarzystwie dwu
młodzieńców. Na widok jej, Goudemans
wyjął z kieszeni brzytwę i rzucił się na

nią, a chwyciwszy ją za włosy i

przegiąwszy }ej w tył głową,
dwoma potęźnemi cięciami brzytwy

przeciął jej gardło.
Potem sam przeciął sobie gardło z takim
rozmachem, że odciął prawie głowę od
tułowia. Goudemans umarł natych­
miast, ofiarę jego strasznego czynu prze­
wieziono do szpitala, gdzie w kilka go­
dzin potem wyzionęła ducha.
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Nie trafił tam gdzie celował.
U/ica bohatera narodowego zamieniona przez

żydów w śmietnik moralny.
Obrazek lwowski.

W środę w nocy w kawiarnianej spe­
lunce lwowskiej ,,Marokko", położonej
przy ul. Rejtana przyszło do sporu mię­
dzy zabawiającym się szeroko Zygmun­
tem Kramplem a gospodarzem lokalu
Maksem Austeinem. Rozgrzany kłótnią
Krampel wyciągnął nagle rewolwer i
strzelił do Austeina. Strzał chybił i
właściciel kawiarni uniknął niechybnej
śmierci, jakoże strzał ten oddany został
z bezpośredniej bliskości. Natomiast
kula, przebiwszy okno, zraniła w nogę
przechodzącą przypadkowo ulicą Rejta­
na Bronisławę Ołeksyn. Pierwszej po­
mocy udzieliło rannej pogotowie ratun­
kowe.

Krampel, podający się za wiedeń­
skiego kupca, skrył się w jakiejś dziupli
lwowskiej, na jaką policja lwowska do­
tąd nie natknęła.

W zwią)zku z tem krwawem zaj­
ściem, nie pierwszem i nie ostatniem w

żydowskich lokalach nocnych — trud­
no nie wspomnieć, jak żydzi zapluga-
wiają wszystko.

Położona w środku Lwowa, ochrzco-
na imieniem płomiennego patrjoty, pro­
testującego tak pamiętnie przeciw wci-
wciskaniu się carycy Katarzyny do

skazanej na rozbiory Polski — ulica Rej­
tana stała się w dzień odnogą czarnej
giełdy żydowskiej, naszpikowanej naj-
ciemniejszemi szacherkami, zaś w nocy
miejscem miłosnych łowów uprawia­
nych przee ,,damy-z półświatka15. Gę­
sto rozsiane hotele kwadransowe dopeł­
niają całości obrazu. Czy polskie wła­
dze są na tej ulicy zupełnie bezradne i
bezwładne?

Nowe pretensje i szykany Gdańska
WObeC bolski_

Gdańsk, 1. 7 . (tel. wł.) Senat gdań­
ski zwrócił się do Komisarza General­
nego Rzeczypospolitej p. Pappeego z me-

morjałem, w którym żąda rewizji pol-
sko-gdańskiej umowy z 1921 r. Zmiany
te mają dotyczyć poczty polskiej w

Gdańsku, spraw celnych oraz postano­
wień o przywozie i wywozie towarów.

W ten sposób Gdańsk zamierza stop­
niowo urzeczywistniać zasadę odrywa­
nia się od Polski.

Wniosek Gdańska został wystosowa­
ny jako replika na przedłożony hr. Gra-
vinie wniosek rządu polskiego, propo­

nujący zniesienie obecnej dwoistości w

podziale służby celnej na terenie Gdań­
ska między Wolne Miasto Gdańsk i Pol­
skę i całkowite podporządkowanie tej
służby władzom celnym w Warszawie.

Jako nową szykanę przeciwko Pol­
sce, Gdańsk podniósł: opłaty za wyroby
spirytusowez8ipółua18ipółodstu
litrów,

W związku z tem polskie minister­
stwo skarbu zarządziło wstrzymanie
przywozu gdańskich wyrobów spirytu­
sowych do Polski.

Polityczni złodzieje w konsulacie

polskim w Ełku.

Królewiec. W konsulacie polskim w

Ełku na Mazowszu Pruskiem dokonano
włamania. Złoczyńcy rozbili biurko
konsula oraz usiłowali dostać się do ar­
chiwum, co jednak się nie udało. Wła­
manie ma jednak charakter polityczny,
ponieważ włamywacze nie tknęli przed-
miotów wartościowych, znajdujących
się w gabinecie konsula. Policja pro­
wadzi dochodzenia.

Ważne oświadczenie Herriota.

Lozanna, 1. 7. (tel. wł.) W związku
z pogłoskami o rzekomej rozmowie Iler-
rlota z Papenem w. sprawie rewizji
traktatów, Herriot złożył następujące
oświadczenie:

,,Wszelkie rozpowszechniane wiado­
mości, jakoby w konferencjach, prowa­
dzonych w Lozannie, poruszyć miano

zagadnienia rewizjonizmu w stosunku
do Polski, są bezsensowne i pozbawione
podstaw. Nasi przyjaciele Polacy mogą
być pewni, że w rozmowach tych nie

było niczego, coby mogło ich zaniepo-
koić".

=k
Oświadczenie prezesa ministrów fran­

cuskich przyjmujemy z szczerem zado­
woleniem. Nie znaczy to jednak, aże-

byśmy z mniejszem zainteresowaniem
przyglądali się temu, co się dzieje w Lo­
zannie. Znając bowiem Niemców do­
skonale, zdajemy sobie sprawę z tego,
że nie ominą oni żadnej sposobności,
ażeby bałamucić świat krętactwami,
których są mistrzami.

fbwa powietrzna Mngiii
1 rewia na oczacBa 250 igsieco widzów.

Na lotnisku w Hendon. - Atak mieszkańców... Marsa na Ziemią.
(Od londyńskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Londyn, w czerwcu 1932.
Pod znakiem wielkich niespodzianek

rozpoczął się doroczny pokaz lotniczy An-
glji: manewry ,,Royal Air Force", korpusu
lotniczego, na olbrzymiem lotnisku w Hen-
don, które posiada trybuny na pomieszcze­
nie 250 tysięcy widzów. Obecny pokaz do­
robku lotniczego Angli na polu cywilnego
i wojskowego lotnictwa jest 13 z rzędu (od­
bywa się co roku około 25 czerwca) i po­
siadał w programie 13 przebojów, niezwy­
kle śmiałych akrobatycznych sztuczek, w

rodzaju słynnego ,,the loop", które nawet,
jak na przysłowiowo mocne i żelazne ner­
wy angielskie, dawało silne wzruszenie.

Manewry lotnicze jednakże miały w tym
roku posmak sensacji zgoła niespodziewa­
nej: oto, w przeddzień pokazu lotniczego,
słynna ,,Scotland Yard" (policja tajna) wpa­
d!a na śiad przygotowanego spisku komu­
nistycznego, który zagrażał bezpośrednio
życiu lonitków angielskich, biorących u-

dział w manewrach. Że coś wisiało w po­
wietrzu, wnioskować można już było z o-

znak takich, iż wokół zabudowań wiodą­
cych na olbrzymie lotnisko uwijała się od
wczesnego ranka w dniu manewrów cała
falanga ,,jawnych" komunistów, noszących
czerwone transparenty, głoszące z jednej
strony hasła solidarności klasy robotniczej,
a z drugiej potępiające pokaz wojskowych
demonstracyj lotniczych, jako pobudzają­
cych do wojny, w której — jak głosiły na­
pisy — przelewa się wyłącznie krew robot­
nika. Celem przeciwdziałania możliwości
zamachu na życie pilotów, lub prób wy­
sadzenia w powietrze maszyn, biorących u-

dział w manewrach lotniczych, słynna Scot­
land Yard wysłała na lotnisko najzdolniej­
szych detektywów, którzy w przebraniu u-

sadowili się w różnych punktach lotniska
i poobsadzali wszystkie bramy wejściowe
na teren lotniska, poddając ścisłej kontroli
(ale ogromnie dyskretnej) ćwierć miljono-
wą publiczność, wśród której znajdować się
mieli wysłannicy sowieccy. Aresztowania
podejrzanych osób odbywały się po dżen-
telmeńsku, bez wywoływania jakichkol­
wiek zbiegowisk i paniki. Bezpieczeństwo
zostało przywrócone i ’

loty pokazowe roz­
poczęły się w wyznaczonej porze normal­
nie.

Pogoda idealna. Na trasie długości kil­
ku mil, dziesiątki namiotów: biwakuje pod
namiotami armja dziennikarzy, filmowcy
i... policja. Na trybunach 250 tysięcy wi­
dzów, za biletami wstępu. W lo’ży królew­
skiej, obok przedstawicieli panującego do­
mu angielskiego, dyplomaci i attache’ woj­
skowe ze wszystkich krajów świata. Polska

reprezentowaną jest przez naszego amba­
sadora p. K. Skirmunta. Angielskie mini­
sterstwo wojny i armja reprezentowaną
jest przez marszałka polnego sir Milne i ca­
łą gromadę sztabowców, zasłużonych w

walkach Wielkiej Wojny. Lotnictwo repre­
zentują ,,asy" lotnicze: szereg komando­
rów i lotniczych wice-marszałków. Admi­
ralicję i flotę, nazwiska tak głośne, jak lord
Jellicoe. Barwną mozaikę uzupełniają n-

dzielni książęta indyjscy, wraz z swemi
egzotycznemi małżonkami.

W palących promieniach słońca błysz­
czą kadłuby maszyn. Głośniki dają zna,k
do startu. Eskadra wojskowych samolotów
do bombardowania stolicy wzbija się dłu­
gim sznurem na nieprzesłonięte najdrob­
niejszą chmurką niebo. Moment napięcia,
aparaty Vickers Virginia, wyposażone w

bomby do bombardowania nocą stolicy
nieprzyjacielskiego kraju, rozpoczynają
dzieło zniszczenia: na jasnem tle niebios I
płoną ogniste światła. Nad głowami na-1

szemi warczą śmigła, a powietrze przeszy­
wa liuk padających dokoła nas bomb, na

szczęście... nieszkodliwych.
Powietrze prują potężne transportowce

do przewożenia żołnierzy. Na pokładzie bo­
jowej jednostki ,,Vickers Virginia" znaduje
się 22 żołnierzy i zapas benzyny na 8 go­
dzin lotu. Na tycli samych maszynach cięż­
kiego kalibru, które warczą ponad głowami
naszemi, dokonano w roku 1929, gdy pło­
mień rewoluci ogarnął Kabul, transportu
europejskiej ludności z terenów bojowych,
a później te same aparaty użyte zostały do
przetransportowania wojsk angielskich z

Egiptu do Jerozolimy i na wyspę Cypr, w

czasie pamiętnych zaburzeń w r. 1929.

Następuje zko!ei atak lotniczy eskadry
aparatów ,,Hawker Hart", najszybszych bo­
jowych . jednostek, używanych do bombar­
dowania za dnia, przeciw równie potężnym
bojowym jednostkom Hawker Fury, które
wzbijają się na wysokość 15 tysięcy stóp
w niespełna 7 minut i rozwijają olbrzymią

ESewoSucjca w Chile.

Nadeszły właśnie pierwsze zdjęcia z rewolucji w Chile, gdzie jeden rząd po dru­
gim upadał, aby zrobić miejsce nowemu rządowi. Od rana do nocy ulice stolicy
Santiago rozbrzmiewają strzałami i jękami rannych. Ta wojna domowa kosztowała
już sto ofiar w zabitych a setki w rannych.

szybkość 250 mil angielskich na godzinę.
Aparaty to są ostatnim słowem techniku,
bojowej w powi(etrzu, jaką może zaprezen-
tować angielski korpus lotniczy. W parę
minut potem nowa sensacja: 250 tysięcy
par oczu śledzi z zapartym oddechem atak
mieszkańców.- Marsa na ziemię i obronę
powietrzną przeciw potworom z tajemni­
czej planety. Na nieboskłonie pojawiają się
jakieś niesamowite postacie bryłowate; ol­
brzymy przypominające jednak kształtami

postać człowieka. Wibrują w powietrzu, na

wysokości 2 tysięcy metrów, a za niemi
nadciąga eskadra lotnicza w celu zbombar­
dowania niesamowitych przybyszów z in­
nego świata. Marsyjczycy, .wędrujący w

przestworzach, to olbrzymie balony o

kształtach ludzkich, ale co za widowisko
dla widzów ziemskich. Mamy przedsmak
ataku potwornych mieszkańców nieznane­
go świata na naszą kulę ziemską i śledzi­
my z żywem zainteresowaniem walkę, ja-
ką rozgrywają w powietrzu z nieznanemi
istotami, ziemscy rycerze przestworzy. Atak
kończy się klęską Marsyjczyków. którzy
zestrzeleni opadają na lotnisko.

Manewry lotnicze uzupełniają zkolei,
ponownie, dreszczykiem grozy przejmujące
akrobacje na aparacie o niesamowitej na­
zwie ,,Terror", który wyglądem swoim
wzdryga i budzi istotnie terror wśród wi­
dzów. ,,Terror" broni mieszkańców ziemi
przed atakiem potworów z Marsa i następ­
nie produkuje — przed zapełnionemi
ćwierć miljonem widzów trybunami —

wspaniałe ,,lcopingi", w których śmierć za­
gląda lotnikowi co chwila w oczy. Kończy
się jednak demonstracja bez wypadku (po­
mimo feralnej 13-ki i 13 numerów w pro­
gramie pokazu lotniczego) i ambulanse, któ-
re stoją w pogotowiu rzędem za trybuna­
mi, pozostają bez zajęcia. Następują ewo­
lucje ciekawe ze spado’chronami. Raz, po
raz, odrywa się z szybującej nad nami
eskadry lotniczej, mały, czarny punkcik.
To lotnik zlatujący w spadochronie, i w

chwilę potem rozwija się nad punkcikiem-
głową jakby olbrzymia parasolka z cien­
kimi sznurkami, u węzła których wisi zla­
tujący bezpiecznie na ziemię lotnik.

Pokaz lotniczy kończą brawurowe loty
w geometrycznych figurach: armja lotni­
cza tworzy na jasnem tle niebios trójkąty
i kwadraty i rysuje blokowe litery, które
widzowie z ziemi odcyfrować mogą z ła­
twością, np. 30 płatowców ,,ustawia" się w

powietrzu, tworząc żywy napis: R. A. F. (po­
czątkowe litery, oznaczające nazwę królew­
skiego korpusu lotniczego).

Manewry skończone. Przed bramami
wejściowemi na olbrzymie lotnisko uwija­
ją się znowu komuniści z transparentami,
bojkotującemi wojnę i wojskowe pokazy
lotnicze. A za nimi misjonarze z Armji Zba­
wienia: młode dziewczęta noszące olbrzym
mie transparenty z napisami: ,,Przygotuj
się na spotkanie Boga" (prepare to meet the
God), lub ,,Bez Chrystusa niema nadziei"
(Without Christ mom no hope). Rozdają
dziesiątkom tysięcy widzów literaturę reli­
gijną. Tak, to Anglja, wychowana na Bi-
błji i ciągle dyskutująca o religji i Bogu.

,AIbion".

Drobne wiadomości.
Warszawa. (Tel. wł.) Do rady nad­

zorczej Banku Komunalnego wybrany
)został również p. Aleksander Trzciński,
naczelnik wydziału samorzą,dowego w

Poznaniu, (r)
A a ł

Warszawa. (Tel. wł.) Ogólnokrajowy
komitet pomocy powodzianom na Wi­
leńszczyźnie został zlikwidowany. Zdo­
łał on zebrać i rozdać 600.000 zł. (r)a w

A

Epidemja dziecięcego paraliżu mle­
cza pacierzowego szerzy się w Magde­
burgu. W szpitalu leży 17 dzieci z ob­
jawami tej choroby. Sytuacja jest bar­
dzo poważna.

a a9
Polscy Sokoli w Pradze, których

część w liczbie około 100 przybyła już nal
IX (zlot wszechsokoli, byli witani owa­
cyjnie. Razem z Polakami przybyło do

Pragi około 200 Czechów wołyńskich.
A A

A

Dola misjonarzy w Chinach jest bar­
dzo opłakana. Jak donoszę, z Dalekiego
Wschodu, bandyci uwięzili w Kikuks-
Kan na południe od Honau sześciu mi­
sjonarzy cudzoziemskich.

A A
A

Szpiegostwo w Persji rozwija się nai
szeroką skalę. Trybunał wojskowy w

Teheranie wydał wyrok przeciw 33 o-

skarżonym o szpiegostwo na rzeoz obce­
go mocarstwa. Czterech z nich skazano
na śmierć, resztę na więzienie.

A A
A

Studenci pobili ministra. Uniwersy­
tet centralny w Nankinie został zam­
knięty wobec gwałtownych ataków stu­
dentów na wiceministra Tuan Sih Pen-

ga. Gdy wiceminister przyjechał pod
gmach uniwersytetu, studenci pobili go
dotkliwie. Policja z trudem zdołała

wyrwać wiceministra z rąk studentów,
i ukryć go w bezpiecznem miejscu. Wie­
lu studentów aresztowano.
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Al Capone udziela wywiadu w więzieniu.
Czuje się niewinnym i jest mu dobrze.

Dziennikarz francuski p. Wiktor Ł!o­
na uzyskał pozwolenie od sądowych
władz w Chicago na zobaczenie się z Al

Caponem, największym bandytą amery­
kańskim,

człowiekiem, o którym mówi

cały świat.

Po załatwieniu formalności p. Llona
został wprowadzony do niewielkiej izby
bez mebli, położonej na drugiem piętrze,
o jednem wie!kiem oknie. Dozorca w

granatowym uniformie siedzi pod ścia­
ną i czyta książkę.

Na powitanie gościa powstaje i uśmie­
cha się uprzejmie oraz prosi, aby usiadł
na samotnem krześle. To

krzesło jest umieszczone naprzeciw
dużej kraty,

a pięć centymetrów iza tą kratą mieści
się inna, tej samej wielkości, co pier­
wsza. Między temi dwiema kratam

znajduje się ekran z metalu, który nie

pozwala widzieć, co się dzieje z tamte,
strony, poza odległością pięciu centyme­
trów. Dozorca siada z powrotem i za

głębia się w lekturze. Po chwili z tam

tej strony ekranu słychać ciche kroki...
— Oto mister Capon - mówi dozor­

ca...

Na tajemniczym metalowym ekranie

rysuje się jakaś bezkształtna masa.

-— Zbliżam się - opowiada p. Llo­
na — do ekranu w ten sposób, że mój
nos przylega do jego ciemnej tafli i pa­
trzę: tak, to on, poznałem go natych­
miast.

Okrągła twarz, trochę nalana,

czarne żywe oczy i grube, zmysłowe
wargi smakosza. Jego wzrost wysoki,
jego szerokie barki, jego masywny, po­
tężny tors, na zgrabnych i lekkich no­
gach, rysuje się zwalistą masą na ekra­
nie. W sukiennych pantoflach zbliża
się cicho flo ekranu. Jego twarz pokry­
wa lekki, nierówny zarost, nieogolony
od kilku dni. W pomiętym sportowym
kaszkiecie ną głowie, w szerokich, znisz­
czonych pantałonach wcale

nie przypomina owego niegdyś
eleganta z Miami!

Zbliżamy się obaj do ekranu i widzi­
my się doskonale. Al Capone jest nie­
zmiernie zadowolony, że cudzoziemski
dziennikarz składa mu wizytę. Na je­
go sinej twarzy błąka się serdeczny u-

śmiech, a zarazem w oczach widać na­
iwne zaciekawienie, Według zwyczaju
amerykańskiego nie zdejmuje na powi­
tanie kaszkietu, lecz jego twarz wyraża
dobrodusizność, ma coś rozkazującego w

wyrazie twarzy i całej postaci.
Ma on w swem obejściu

gorącą serdeczność, szybką decyzją
i wolę,

które wzbudzają w podwładnych en­
tuzjazm i przez ten entuzjazm gotowi są
rzucić się każdej chwili w ogień, aby
przypodobać się swemu patronowi.

I gdy się nad tem wszystkiem zasta­
nowić, Al Capone ma raczej wygląd i
charakter włoskiego kondotiera, niż

bandyty. —- Zupełnie do twarzy byłaby
mu izbroja Coiłeontiego z weneckiego
pomnika.

— Jest mi tutaj dobrze

mówi skłodkim i dźwięcznym głosem
Al Capone. Nie mogę się skarżyć. — ()­
powiadają, że umieszczono mnie w luk­
susowej celi... to nieprawda, ale pozwo­
lono mi wybierać sobie i czytać dzien­
niki i romanse detektywistyczne. Te
romanse nie opowiadają rzeczywistości.
W życiu jednak jest inaczej... Ale przez
nie właśnie można zapomnieć o prze-
szłem życiu. Patrz pan, oto Edgar Wal-
lace, który to rozumie — Zawsze, gdy
skończę książkę, pożyczam ją temu tam

siedzącemu a dobremu dozorcy, - któ­
ry uśmiecha się i udaje, że nic nie sły­
szy...

Rozmowa z Al Capone schodzi na te­
maty osobiste. Wreszcie dziennikarz

p. Llona zadaje mu znienacka pytanie:
— Co pan sądzi o porwaniu dziecka

pułkownika Lindbergha?

— Jest to

zbrodnia najbardziej wstrętna,
o jakiej kiedykolwiek słyszałem

— odpowiada Capone z niesamowitym i

nieufnym blaskiem w oczach.
- Ja chciałem się tem zająć. Chcia-

łem, by mnie wypuszczono na jakiś czas

z więzienia, a tymczasem tutaj zastą­
piłby mnie ktoś z mych krewnych. Lecz
nie zgodzili się. Lindbergh powierzył
sprawę blagierom, tymczasem ja mia­
łem możność i środki działania...

— No, panie Capone, a jak stoi pań­
ska sprawa?

— Skazano mnie niewinnie
i bezpodstawnie

na jedenaście lat więzienia i pięćdzie­
siąt tysięcy dolarów. Sędziowie przy-
rzekli mi, że jeśli uznam się winnym i

wyznam wszystko, wsadzą mnie tylko
na dwa lata więzienia. To nie podoba­
ło mi się — wyjawiłem wszystko prasie
i sędziowie zemścili się za to, skazując
innie na tak wysoką karę. Ale bądź
pan pewny,

uwolnią mnie stąd wnet.

Mam jeszcze cokolwiek zaufania do

mych ,,ludzi" i do sprawiedliwości tego
kraju...

- Tak, mam dużo nadziei — panie
redaktorze — a teraz, dowidzenia...

Zabił własnego syna
w obronie przed napastnikami.

Los (zadrwił sobie okrutnie z boga-i
tego wieśniaka Józefa Długołęckiego^
który wraz z synem Stanisławem wraj
cal z Gostynina do swej wioski.

Banda łobuziaków napad!a na wra­
cających chłopów, których zapędzona
do jakiejś stodoły.

Napastnicy byli pijani. Powstała}
bójka. Był już wieczór. W stodole było
ciemno. Stary Długołęcki chwycił ka­
wał żelaza i w sposób zdecydowany jął
stawiać opór napastnikom.

Pociemkn jednak kilkakrotnie ude­
rzył syna i rozpłatał mu głowę.

Szczera rozpacz nie uchroniła mimo­
wolnego zabójcy od odpowiedzialności
i sąd okręgowy skazał go na 6 miesięcy
więzienia.

Sąd apelacyjny wykonanie kary !Za­
wiesił na przeciąg dwóch lat

Skazanie komunistów S!askich.

Przed sądem okręgowym w Rybniku
toczyła się rozprawa przeciwko Kowa­
likowi z Wielkich Hajduk za przewóz:
bibuły komunistycznej, Jerzemu Bia­
łemu z Dębińska oraz przeciw Kauce
Pinkusowi, również z Dębińska, o roz­
powszechnianie ulotek komunistycz­
nych w kopalni Dębińsko. Sąd skazał
Kowalika na rok ciężkiego więzienia,
Bia.ego na półtora roku ciężkiego wię­
zienia oraz Kaukę na 9 miesięcy twier­
dzy.

I sanacyjne pochodzenie nie

chroni przed sadem doraźnym.
Warszawa, 2. 7 . (Tel. wł.). Władze

prokuratorskie postanowiły przekazać
sprawę Kujawskiego, członka ,,Legjonu
Młodych", który zabił przełożonego, są­
dowi doraźnemu. Rozprawa odbędzie
się w najbliższych dniach, (r).

Kres 600 wyszynków.

Warszawa, 2. 7 . (Tel. wł.). Z dniem

dzisiejszym upłynął termin dla likwi­
dacji 600 przedsiębiorstw alkoholo­
wych. (r).

Hifler głosi krucja(ą przeciw pohoiowi wersalskiemu.

rumak — taki jeździec.

Wypadki kaliskie

nie powinny sie powtórzyć nigdy i nigdzie.
Obok ostatnich wypadków kaliskich

nie wolno przejść obojętnie. Znamy
je tylko z jednostronnego oświetlenia
pism, patronujących Obozowi Wielkiej
Polski, bo władze zachowują dotąd gro­
bowe milczenie.

Otóż wedle tych jednostronnych re-

lacyj zwołano na dzień św. Piotra i Pa­
wia do Kalisza rejonowy ejazd Obozu
Wielkiej Polski, na którym miano rów­
nież zaprotestować przeciw atakom

krzyżackim na nasze granice zachodnie.
Na zjazd wybierały się placówki kali­
skie oraz placówki z paru do ziemi kali­
skiej przytykających powiatów wielko­
polskich.

Władzom był zjazd ten niewygodny,
czego dowodem przeszkody czynione w

drodze i ostateczne rozwiązanie zjazdu,
gdy ten począł obradować w domu Rze­
mieślników C,hrześcijańskich. Gorsze

sceny rozegrały się na ulicach Kalisza,
gdzie zagradzając drogę pochodowi,
puszczono w ruch policyjne palki. Pi­
sma najbliżej zainteresowane wymie­
niają aż 35 nazwisk osób poranionych
i pobitych.

Z Obozem Wielkiej Polski nie mamy
nic wspólnego i wiemy, ż.e nosi ,on w za­
nadrzu kamień nietylko przeciw dziś

głównie zwalczanej sanacji. Ale to prze­
konanie, jak i błędy dostrzegane prze.z
nas w tej endeckiej organizacji ńie mo­
że, nas powstrzymać od zdecydowanego
oświadczenia, że wypadki kaliskie, tyl­
ko część opisu ich przyjmując za praw­
dę - obrażają ciężko poczucie narodo­
we i prawne społeczeństwa. Pałki poli­
cyjne nie po to wymyślono, aby niemi
tłumić wylew uczuć politycznych czy
obywatelskich i manifestacje, dopóki są
one utrzymane w granicach porządku
publicznego. Powtarzamy, że nieczyta-
liśmy dotychczas autorytatywnego 1

przekonywującego oświadczenia władz,

że w Kaliszu granice tego porządku zo­
stały przekroczone.

Ale nietylko władzom był zjazd ka­
liski nie na rękę. Zalęknionem i krzy-
wem okiem patrzeli nań i kaliscy żydzi,
wyczuwający, że zetknięcie się miejsco­
wego żywiołu polskiego, ujarzmionego
na tylu polach przez żydów, z żywiołem
wielkopolskim, wolnym od tych nieznoś­
nych pęt - semickiej potędze w Polsce
z pewnością przysłużyć się nie może.
Z dalszego bowiem opisu wynika, że

żydzi kaliscy nie kryli uciechy z powo­
du udaremnienia polskiego zjazdu, u-

śmiechając się dumnie na wspomnie­
nie, jak to przed miesiącem ich pochód
wypad! dwornie i szumnie na tych sa­
mych ulicach.

Radość żydów kaliskich dzielą z pew­
nością solidarnie wszyscy ich współwy­
znawcy — i dlatego Polacy, bez wzglę­
du na polityczne odcienia muszą podzie­
lać smutek, ba nawet i trwogę z powo­
du tego, có w Kaliszu zaszło.

Obłąkańcy!

Temafy szkolne w Rohafynie.
(Od wł. warszawskiego korespondenta.)

Niektórzy kierownicy ,,wychowania
państwowego" (czytaj: erotycznego) po­
sunęli się z ,,postępem czasu" w myśl
Boy^wskiej ,,reformy obyczajowej", bo
oto, jak donosi ,,ABC" dano dła III kla­
sy, a więc 12—13-letnlm chłopcom w

Rohatynie (Małopolska Wschodnia) za

temat następujące opracowanie: ,,Czy
dobrze jest żenić się wcześnie czy póź­
no?" O ile trzynastoletnim chłopcom
daje się do rozwikłania problematy mał­
żeństwa, o tyle 17-ietnim (w kl. VII) w

tej samej szkole rohatyńskiej daje się
temat do opracowania bardziej zawiły,
a mianowicie: ,,Czy rozwody są wska­
zane?". Jakie tematy były dawane w

klasach pośrednich (IV, V i VI), nie po­
siadamy niestety dokładnych danych,
ale nie trudno się chyba domyśleć, bo
skoro w III i VIII klasie zawierały po­
czątek i koniec sprawy małżeńskiej (we­
dług pojęć Boy’a), to w klasach pośred­
nich tematy zapewne były: ,,Czy należy
mieć dzieci?" itp.

Komentarze oczywiście zbyteczne.
Wyobraźmy sobie tylko przez chwilę, co

za cuda napiszą o tern dzieci i jakie z

nich wyrośnie pokolenie...
o w

n

Tyle nasz korespondent stołeczny,
wskazujący wyraźnie pismo, za którem
wiadomość tę powtarza. Bo wprost nie
chce się w nią wierzyć — a znów, jeżeli
stoirny istotnie wobec przerażającej
prawdy, to dręczyć nas musi pytanie,
czy tego rodzaju pedagodzy pozostają
jeszcze na swoich stanowiskach. W so­
wietach dla nich miejsce!

Nasze oświatowe władze ,urządzają
chętnie przesunięcia personalne, pcha­
jąc na nasze najbardziej religijne zie­
mie. ,,Ogniskowców". A im pan taki

ognistszy - tem bardziej uważa sobie
za obowiązek przeorywać naszą ,,zacofa­
ną" duchową glebę. Tematy roliatyń-
skie ostrzegają chyba, jakie ananasy
szkolne gotowe zakwitnąć nieoczekiwa­
nieiunas.
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Odebra!ł murowany-

oddadzą drewniany.
Tytuł ten, pnzylepiony do krakow­

skiego obrazka, nietylko polskiego Rzy­
mu dotyczy — ale i wielu innych miej­
scowości, w jakich stanęła samorządo­
wa sanacyjna stopa.

Ale najpierw sam obrazek. Nadesła­
ła go jakaś dobra krakowska dusza ka­
towickiej Polonji, z której go też wyci­
namy. Oto:

Pewien obywatel krakowski wygrał
proces przeciw gminie m. Krakowa.
Ponieważ gmina nie zapłaciła mu

przyznanego roszczenia, przeto wniósł
on do sądu — podanie o dozwolenie za­
rządu przymusowego odnośnie do Su­
kiennic, jako realności, z której gmina
ciągnie korzyści (sklepy). Sąd egzeku­
cyjny . dozwolił przymusowego zarządu

’

na Sukiennicach krakowskich.
Jak wiadomo są Sukiennice histo­

ryczną pamiątką i artystyczną dumą
Krakowa. Trzeba było sanacyjnych ry­
cerzy na krakowskim ratuszu, aby cen­
ny gmach stał się nietylko objektem
egzekucji, ale i bolesnem pośmiewi­
skiem.

Nie sam gród Kraka smutny samo­
rządowy los dziś przechodzi. Sanato-

rży, dla których rządowych posad już
nie starczy — szturmują do samorządów
i rozsiadają się w nich coraz gęściej.
Bez kwalifikacyj zawodowych, doświad­
czenia, znastwa terenu, pchają się na

samorządowe szczyty, strącając z nich
dawnych gospodarzy, zwłaszcza tych,
którzy nie potrafią śpiewać brygado­
wych hymnów.

Rezultat — zabmięcie miast w nie­
porządki i długi i czułe wołania do rzą­
du i pomoc. Ale rządowy Salomon
wzrusza mocarstwowemi ramiony i po­
kazuje phste dno. Tem bardziej należa­
ło zostawić doświadczonych miejskich
włodarzy na ich stanowiskach i nie brać

współwiny w zabagnianiu polskich
miast.

------ o------

Odznaczenie polskich uczonych
w Dorpacie.

Darta (Dorpat). Z okazji 300-lecia u-

niwersytetu dorpackiego senat uniwer­
sytetu na specjalnem posiedzeniu na­
dał doktoraty honorowe profesorom:
Leonowi Kryńskiemu, Rudzewskiemu,
Borowiczowi i Sierpińskiemu.

Złoto na Polesiu.
Po nieudałych próbach inż. Duni­

kowskiego, przebywającego obecnie w

więzieniu paryskiem, sztucznego wytwo­
rzenia złota, z wie!kiem zainteresowa­
niem śledzi się ujawnienie pokładów
złota na Polesiu.

Sprawa ta jest już nie od dziś znaną
sferom oficjalnym w Warszawie i nawet
w swoim czasie bawiła na Polesiu spe­
cjalna komisja rządowa. Jednakowoż
poszukiwania natrafiły na trudności,
gdyż nie można było znaleźć właści­

wych miejsc tych pokładów, a przepro­
wadzone badania dały nikłe rezultaty.

Dopiero teraz natknięto się zupełnie
przypadkowo na bogate złoża krysta­
l;icznego piasku na Polesiu w majątku
Osada, należącym do ziemianina i prze­
mysłowca lwowskiego p. Osińskiego.

W czasie przeprowadzenia robót

ziemnych w Osadzie wykopano głęboką
studnię. Nie mogąc dowiercić się wody,
kopano głębiej, aż nagle robotnicy na­
tknęli się na bogate warstwy piasku,
którego kolor i zawartość zwracała na

siebie uwagę. Wydobyto większe ilości

tego piasku, którego zawartość lśniąco-
żółta, zawiera w znacznym procencie
delikatne płytki, czyniące wrażenie zło­
ta. Możliwe, że jest to mika, względnie
chalkopiryt, nie jest jednak wykluczone
(a nawet bardzo prawdopodobne) że po
bliższem zbadaniu potwierdzona zosta­
nie teza, że ma się tu do czynienia z bo-

gatemi złożami złota, którego istnienie
na Polesiu jest jua dawno znane.

P. Osiński prryY?iózł do Lwowa kil­
kanaście kilogramów lśniącego piasku,
w którym na pierwszy rzut oka obser­
wować można owe delikatne złotawe
płytki i kryształki.

Pewną ilość takiego piasku oddano
do Instytutu petrograficznego celem
bliższej analizy. Przy pierwszych bada­
niach zawartości lśniącego, żółto-złotego
piasku, ustalono, że nie jest wykluczona
obecność złota, sprawa ta jednak wyma­
ga licznych prób i mozolnego badania

laboratoryjnego. - W kołach fachowych
wyrażają zdanie, że gdyby istotnie do­
mniemane złoto okazało się szlachet­
nym kruszcem, możnaby — enając poło­
żenie pokładów na Polesiu — rozpocząć
eksploatację tych terenów na większą
skalę. To też z niezwyklem zaintereso­
waniem oczekiwany jest definitywny
wynik prób.

------ o

Świgło muzyki poSshśe] w Paryżu.

Paryż. Na drugim z kolei koncercie
z cyklu szopenowskiego, teatr des

Champs Elysees zapełnił się liczną dobo­
rową publicznością. Doskonała orkie­
stra Strarama pod doświadczoną i peł­
ną temperamentu dyrekcją Fitelberga,
wykonała utwory Karola Szymanow­
skiego, Perkowskiego, Kondrackiego,
Maklakiewicza. Akompanjował do Fan­
tazji polskiej Paderewskiego pianista
Tadlewski, uczeń Paderewskiego. Soli­
stami byli: Kochański Paweł i Artur Ru­
binstein.

Wszyscy autorzy obecni na sali byli
życzliwie oklaskiwani.

W sali tegoż teatru odbył się również
koncert poświęcony dawnej muzyce pol­
skiej. Wykonawcami byli: klawecenist-
ka Wanda Landowska oraz jej uczenice.
Na koncercie obecny był Ignacy Pade­
rewski.

Pielgrzymka polska w Łśssieux.

Wizyta u Ign. Paderewskiego.
Paryż, 1. 7. (teł. wł. KAP). W wto­

rek, dnia 28 czerwca br. pielgrzymka
polska, powracająca z Międzynarodowe­
go Kongresu Eucharystycznego, odwie­
dziła świątynię św. Teresy w Lisieux,
gdzie J. Em. ks. prymasa Hlonda-entu­
zjastycznie witali przedstawiciele wy-
chodźtwa polskiego we Francji.

Mistrz Paderewski podejmował w

Paryżu ks. Prymasa, Eks. księży bisku­
pów polskich oraz towarzys)zących im
ks. prał. Kaczyńskiego i ks. Wojcie­
chowskiego.

Reformy bez końca
i większego pożytku.

Warszawa, 1. 7. (Tel. wł.). W najbliż­
szych dniach ukazać się mają nowe

statuty organizacyjne Ministerjum rol­
nictwa, komunikacji, spraw wewnętrz­
nych, przemysłu i handlu oraz i opieki
społecznej.

Warszawa, 1. 7. (Tel. wł.). Minister­
jum Pracy i Opieki Społecznej w tych
dniach otrzyma nową nazwę. Wysunię­
to nast. propozycje: Min. Spraw Spo­
łecznych, Min. Opieki Społecznej, albo
Min. Polityki Socjalnej.

Dobra rada zawsze się nada!

A możeby tak monopol pobory urzędnicze wypłacał in natura?

Wiadomości x fórajsi.
Słusznie.

Warszawa, (tel. wł). W związku z

rozporządzeniem o zryczałtowanie po­
datku obrotowego od drobnych płatni­
ków Związek Izb Przemysłowo-Handlo-

wych zwrócił się do ministerstwa skar­
bu z wnioskiem, aby wobec znacznego
obniżenia się obrotu w tych przedsię­
biorstwach, zalicz;ki na zryczałtowany
podatek uległy zniżce do 33 %.

I służ tu uczciwie...

Warszawa, 1. 7 .(Tel. wł.). Prasa
warszawska donosi, iż niej. p. Degler,
który wykrył poważne nadużycia w

warszawskiej straży ogniowej, dostał
wymówienie i wkrótce ma opuścić swo­
je stanowisko urzędnika Sztabu Straży.

leszcze spoczynek niedzielny
obowiązuje wszystkich i wszędzie!

Warszawa, (Tel. wł.) Ze zdumieniem

obserwowaliśmy, iż onegdaj w dniu

świątecznym nie przerwano robót przy
wykończaniu gmachu PKO (Pocztowa
Kasa Oszczędności) przy ul. Świętokrzy­
skiej. Mimo święta roboty prowadzono
w pełni, co wywołało bardzo krytyczne
nwagi pod adresem dyrekcji PKO.

iaaiastw D)na sis na nala iilnwik pilski(L
Idealne warunki pobytu dla kuracjuszy.

Żegiestów zrozumiał koniunkturę in mi­
nus i umiał dostosować się do niej, a to

przez potanienie wszystkich kosztów z po­
bytem w tem uzdrowisku połączonych. A
więc mieszkania ewent. z utrzymaniem po­
taniały od 10 do 25%. Nawet taksa zdrojo­
wa została zniżona. Jeżeli weźmiemy jesz­
cze pod uwagę olbrzymie walory kuracyj­
ne tego uzdrowiska, to i nie można się dzi­
wić, że napływ gości w tym sezonie prze­
wyższa wszystkie poprzednie lata.

Mimoto miejsca nie brak ani teraz, ani
nie braknie go w nadchodzącym głównym
6ezonie, bo Żegiestów, przewidując trafnie
swój rozwój, rozbudował się — że tak po-

wiemy — na wyrost, i posiada cały szereg
wil i pensjonatów, bliżej i dalej uzdrowi­
ska położonych. W nich komfort i niezwy­
kle tanie ceny, co stanowi istotę rzeczy, bo
umożliwia każdemu spędzenie tam kilku
beztroskich tygodni.

Ma też Żegiestów, obok wybornej orkie­
stry, takie rozrywki jak kino i dancingi,
bez których jakoś nigdzie już się nie obej­
dzie. Zarząd Zakładu Zdrojowego z całą
gotowością odpowiada na wszystkie zgło­
szenia i stara się wszekimi sposobami uła­
twić kuracjuszom przyjazd i pobyt w tem

przepięknem górskiem uzdrowisku.

Jacefó Purdyga
donosi:

Belweder, 1 Hpca 32 r.

Szanowna Redakcjo!
Głowimy się ustawicznie z Dziadkiem nad tą

biedą gospodarczą, jaka złapała republikę pol­
ską i trzyma ją i ani rusz wypuścić niecbce.

— Bo to widzisz, Jacku — powiada do mnie

Dziadek — niechby narodowi dać trochę forsy

i jędzy, toby się zaraz duch w narodzie poprawił

i nie życzonoby Sanacji złamania karku. Że też

to najniemożliwszych rzeczy można w drodze

dekretu czy nawet wyroku sądowego się do­

konać, a ta przeklęta koniunktura jest nie­

uchwytna niby mgła, i żebyś miał sto batów w

garści i dziesięciu Kostków do dyspozycji, to

jej i tak nic nie zrobisz.

— Masz recht, Dziadziu, i cieszy mnie bar­

dzo, że się tak politycznie na sprawy zapa­
trujesz. Z pięścią do tej baby nie dostąpi. Trze-

baby z głową przyjść, a latoś jest na tęgie gło­
wy w Sanacji wielki nieurodzaj. To też czarno

przyszłość mi się widzi. Póki jest coś jeszcze

w kasie, póty i naszych rządów. Ale nasz brat

Jan nie jest Janem w oleju i jego mądrość skar­

bowa wnetki się skończy. Nie wiem, co wtedy

dalej się stanie. Bo jak nie będzie już czem

gospodarować i budować, to niech kaduk

wszystko porwie. Ty wyciągniesz wtedy do Pi-

kiliszek, a ja na moją osadę rentową, com ją

sobie z oszczędności amerykańskich kupił. Ino

mój plenipotent kiepsko na niej gospodaruje

i jeszcze do plajty doprowadzić mnie gotów.

Nie wiem zaś, czybyś takiego, jak ja zbankruto­

wanego szlachcica, rezydentem swoim w Piki-

liszkach albo w Sulejówku zrobić zechciat

— Sam nic nie mający wątpię bardzo, czy-

bym takiego pasibrzucha i pijaka jak ty zdołał

używić. Aby jednak byt sobie zabezpieczyć na

stare lata, podajże się o rentę polityczną, a ja

twój wniosek przychylnie zaopinjuję i u Prystora

dobre słowo za tobą przemówię. Nie wiem ja

wprawdzie, jakie ty tam masz zasługi koło od­

budowania Ojczyzny, bo znam cię tylko jako

porwisza i opoja. Tylu jednak mamy tych po­
litycznych rencistów, że jeszcze jeden, choćby

taki jak ty z pod ciemnej gwiazdy, nie wybije

dziury w tym budżecie.

— Bóg zapiać, Dziadziu, za dobre słowo i za

dobre o mnie mniemanie. A także i zato, że

mi nadzieję na dożywocie robisz. Ino zdaje mi

się, że my obaj rachować ani przewidywać nie

umiemy. Bo tak: utrzymamy się przy władzy,

to będzie dalej z czego doić, i nie potrzeba mi

na stare lata łaskawego chleba. A wywali nas

Sanacja, to razem z nami wywali i to wszystko,

cośmy dotychczas zbudowali, a więc i tę Insty­
tucję renty dożywotniej dla politycznie zasłużo­

nych- Pomnij, Dziadziu, że wtedy moje szanse

lepsze są od Twoich, bo mogę jeszcze o boga­

tym ożenku pomyśleć, jako że wytrwałem do­

tychczas w niewinności i w stanie kawalerskim,

czego Ty przecie o sobie powiedzieć nie mo­

żesz.

— Chciafbym widzieć tę głupią kobietę, któ­

ra, mając żdziebłko uszparowanego grosza, ta­

kiego byka i okpiduszę za męża sobie weźmie.

— Znajdzie się niejedna taka, co mnie

weźmie dla mej urody niezwykłej i dla nazwi­

ska, które jest dziś głośne w całej Rzeczypo­

spolitej. Skoro Hitler tentuje o rękę księżnicz­
ki szwedzkiej, to znajdzie się i dla mnie jaka

gruba paskarka, która mi mój herb rodowy wy­
złoci. A gdyby tak wszystko zawiodło, to mo­

żemy jeszcze siednąć i napisać nasze pamiętniki,

które bodaj czy nie większe będą miały powo­
dzenie od dzieł Szyllera Szkolnika. A niechbyś

tak jeszcze o sobie i o drugich białą prawdę

napisał, nic nie koloryzując, sobie nie dodając

a drugim nie ujmując, to książka taka mogłaby

nam dużo waluty przynieść. Jeno zdaje mi się,

że od nas obu świat nigdy prawdy się nie dowie.
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z Wielkopolski i Tomorza.
Strzały w a!eji czereśniowej.

28 ub. m . o godzinie 8 rozegrała się straszna

tragedja na szosie pod majętnością Rucewo

(pow. inowrocławski).

Jak wynika ze wstępnych dochodzeń, prze­
bieg zajścia był następujący:

Około godziny 8 wieczorem doniesiono dzier­

żawcom drzew czereśniowych przy szosie Ru­

cewo—Złotniki Kujawskie Janowi Szeplerowi z

Bydgoszczy i Potnagierowi ze Złotnik Kujaw­
skich, że na szosie znajduje się kilku robotni-

ków, zrywających z drzew czereśnie,

Uzbrojeni w fuzję i browning wyszli dzier­

żawcy na szosę. Naprzeciw siebie zauważyli z

oddali zbliżającą się grupę ludzi, do której od­

dali kilka strzałów. Skutki tej strzelaniny były

fatalne. Na szosie legły 4 osoby ranne. Natych­
miast zawezwano pogotowie ratunkowe pow.

kasy chorych z Inowrocławia.

Jak się okazało, dość poważną ranę odniósł

23-letni robotnik Franciszek Łuczak z Rucewa,

zaś mniejsze obrażenia 22-letnia Helena Weso­

łowska i 25-letnia Marja Pawióska z Inowrocła­

wia.

Ludmeśź Wolsztyna
w otironie wychowania kafolichieso.

(KAP) ,,Orędownik" na powiat wolsztyński

donosi, że sodalicje marjańskie uczniów i uczen­

nic przy państw, gimnazjum koeduk. w Wol­

sztynie zostały rozporządzeniem dyrekcji bez

podania powodów zawieszone oraz odbycie a-

doracji Najśw. Sakramentu i walnego zebrania

sodalicji m-ocą tego samego rozporządzenia za­

kazane. Tenże sam ,,Orędownik" donosi jeszcze

o całym szeregu faktów, świadczących, że tam,

na pograniczu niemieckiem, gdzie przecież ta!c

bardzo zależy nam na utrzymaniu polskości, złą­

czonej u nas nierozdzielnie z katolicyzmem, po­
czyna działać ręka bezbożników, którzy coraz

śmielej występują i na terenie wielkopolskim.

Charakterystyczną jest np. rzeczą, że w czytel­
ni dla młodzieży męskiej i żeńskiej przy gim­

nazjum w Wolsztynie znajdują się osławione

,, Wiadomości Literackie" z dodatkiem p. t . ,,Ży­
cie świadome", lżącym nietylko kapłanów i Ko­

ściół, ale i władze polskie.

Społeczeństwo katolickie Wolsztyna, zrze­

szone w całym szeregu stowarzyszeń, Zareago­
wało na te fakty wie!kiem zebraniem protesta-

cyjnem, odbytem w dniu 26 ub. m. i w ostrych

słowach uchwalo-nych jednogłośnie rezolucyj

potępiło wspomniane wystąpienia antyreligijne.

Bolą naprawdę i wstydzą nas słowa skargi

rodziców katolickich, którzy z żalem wołają,

,,że Niemiec nie ruszał ich świętości, że on-i,

których katowano za mowę polską, dziś w Pol­

sce o-drodzonej muszą walczyć o swe prawa do

wiary Ojców i wychowania katolickiego".

Mamy nadzieję, że władz,e polskie w zrozu­

mieniu sytuacji wejrzą w te stosunki i ukrócą

swawolę niepoczytalnych jednostek.

-Oi

KCYNIA Manifestacja antynfemiecka. W
niedzielę, dnia 3 bm. urządza Koło Z. O. K. Z .

w porozumieniu z miejscowemi organizacjami

i towarzystwami wielką manifestację obywatel­
stwa miasta Kcyni i okolicy. Program manife­

stacji następujący: o godz. 12,30 w południe

wiec na rynku z przemówieniem i uchwaleniem

rezolucji, następnie pochód ulicami miasta do

grobu Nieznanego Powstańca, gdzie osobna de­

legacja złoży wieniec; przemówienie przy gro­
bie Nieznanego Powstańca i rozwiązanie po­
chodu. Organizacje przybyć winny ze sztanda­

rami.

ŁOBŻENICA Niezwykły huragan, W nie­
dzielę, dnia 26 bm. w godzinach popołudnio­

wych zerwał się krótko przed burzą silny hura­

gan, który wyrwał przy szosie w pobliżu miasta

kilka drzew wra:z z korzeniami, uszkodził

wszystkie druty telefoniczne o-raz uniósł dach

jednej z pobliskich stodół murowanych, prze­
nosząc go na odległość przeszło stu metrów,

gdzie prócz dachu znaleziono również cegłę,

wyrwaną z tejże stodoły, Przechodzący tej sa­

mej chwili Czubek u-derzony odłamkiem zerwa­

nego dachu w bok i głowę, stracił prztyomność.

Przypadkowi zawdzięcza, że po uderzeniu zna­
lazł się pod osłoną silnych drzew, które uchro­

niły go przed walącemi się belkami i cegłami.

Z Kółka Rolniczego. W ub. poniedziałek
pod przewodnictwem prezesa Kaźmierczaka od­

było się plenarne zebranie. Delegatem na zjazd

do Poznania w miejsce Ostrowskiego wybrano

Klóskowskiego.

Osobiste. Dnia 28 bm. w kościele płonkow-
skim pobłogosławił ks. prób. Bogacki związek

małżeński pomiędzy p. Władysławą Kwiatkow­

ską a Stanisławem Malińskim z Gniewkowa.

Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

Odpust św. Oswalda. Na nadchodzącą nie­

dzielę przypada w parafji płonkowskiej odpust

św. Oswalda.

jygcsteoiragao.

Groźny pożar. W ostatnich dniach wybuchł
w zagrodzie p, Gutowskiego w Wiewiorczynie

pożar. Spaliła się stod-oła. Płomienie rozszala­

łego żywiołu przeniosły się na zabudowanie

Szymaniaka,- gdzie spaliła s-ię również stodoła,

chlew wraz z maszynami rolniezemi Przyczyna

pożaru nieznana

Z żałobnej karty. Na miejsce wiecznego spo­
czynk-u odprowadzono zwłoki śp. Stanisława

Wieczorka, obywatela z Łueznik.

Krew mrożący wypadek. Podczas wiązania
rozdrażnionego stadnika tenże pobódł pastucha

Ezmatoka. Śmierć nastąpiła natychmiast.

Samobójstwo. Robotnik Promiński z Łuka-

s-zewka, pracujący na polu rolni-ka Pytla w

Strzyżewie, popełnił samobójstwo przez powie­
szenie. Przyczyny szukać należy w ro-zpaczli-

wem poołżeniu materjalnem.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J. S, P. Radzimy zwrócić się w te.j spra­
wie do adwokata i posła Bitnera, Warsza­
wa, Se,jm, który się specjalnie sprawami
dóbr skonfiskowanych zajmuje. Występuje
on z ramienia parlamentarnego klubu
Chrzęść. Dem.

Bo Wysokiej. O napadzie młodego Kan­
torskiego na 68-letniego starca posiadamy
informacje. Brutala kara nie minie. Do spo­
rów na tle mieszkaniowem, nie możemy
jednak się mieszać.

Wcie.

Wielki odpust. W niedzielę, dnia 3 lipca
przypada dla Kalwarji naszej wielki odpust

,,Przelania Najświętszej Krwi". Komunikacja

będzie w dniu tym do ,Ujścia udogodniona.

Specjalne pociągi będą kursowały z Poznania,

Rogoźna i Szamotuł.

Śmierć — skutkiem saneczkowania. Ubiegłej

zimy saneczkujący 17-letni Walter Schmidt

wpadł. pod przejeżdżający ulicą wóz i odniósł

poważne obrażenia głowy. Po długim pobycie

w szpita!ti wypuszczono go jako wyleczonego.

Kilka dni temu poczuł boleści; przekazany do

szpitala w Wągrowcu, zmarł po dokonanej ope­
racji. Ponowne bóle spowodował ułamek kości,

tkwiący w głowie, który naruszył mózg.

Ujście miejscem wycieczkowem. Miasto na­
sze co’raz to więcej staje się miejscem wyciecz­
kowem. Dowodem tego są częste wycieczki z

dalekich nawet stron dla zwiedzenia uroczo po­
łożonego miasta, a przedewszystkiem pięknej

Kalwarji.

”O­

Tak powinno być w Genewie.

Herriot i Macdonald: Hop, kolego! hop!

Z Kujaw Zachodnich.

Jnontodan.
Teatr Zdrojowy. W niedzielę, 3 lipca pie-rw­

szy raz teatr bydgoski daje ,,Madame Pompa-

dour"1, rozgłośnej sławy operetkę Fa!la. Resy-

serja M. Dowmunta wydobyła z operetki wszel­

kie efekty sceniczne i wokalne oraz nadała jej

odpowiednie zabarwienie stylowe. Główne par­

t}e i role tworzą pp,: Kaupe, Łasowska, Go-

sławska, Grabowska, Malinowski, Cirin, Olędz­
ki, Dowmunt, Cybulski, Granowski Dytrych,

Karwicz, Kaczmarski. Przy pulpicie kapelmi-

strzowskim prof. A. Wiliński. Efektowne tańce

układu M. Morawskiego. Nowa oprawa sce­

niczna art.-malarza F, Krassowskiego. Bilety

już nabywać można w księgami p. Knasta.

Osobiste. Dnia 28 czerwca br. w kościele

św. Mikołaja w Inowrocławiu został przez ks.

Małeckiego pobłogosławiony związek małżeński

p. Weroniki Stachowiakównej, kierowniczki So­

kolic z Mątew z p. Andrzejem Rychłowskim.

Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

Ważne dla właścicieli domów. Wzywa się
wszystkich właścicieli domów do zgłoszenia ilo­

ści wolnych mieszkań bez względu na liczbę po­
koi i ubikacyj handlowych oraz mieszkań zaję­
tych przez bezrobotnych. Powyższe dane są

potrzebne do uwolnienia się od podatków. Ter­

min zgłoszeń 3 lipca br. , które należy nadsyłać

do sekretarza Tow. Właścicieli Domów, Ino­

wrocław, Panny Marji 4, tel. 137 .

Niedoszły samobójca.
W tych dniach niejaki Świercz, robotnik z

Szymborza, będąc w stanie podpitym, strzelił

do siebie w zamiarze samobójczym. Kula u-

tkwiła w kości policzkowej. Niedoszłego samo­

bójcę odstawiono do szpitala powiatowego wj,

Inowrocławiu.

Życiu jego niebezpieczeństwo nie zagraża, o

ile nie nastąpią komplikacje.

Święto pieśm w Mątwach.
Tow. śpiewu ,,Ha!ka" urządza w niedzielę

3 bm. ,,Święto pieśni"1 z bardzo bogatym pro­

gramem. W uroczystości tej wezmą udział to­

warzystwa śpiewacze z Inowrocławia i Szym­
borza.

O godz. 16 koncert orkiestry zakładów ,,Sol-

vay", następnie występy ,,Szarotki" i . . Chopi­
na" z Inowrocławia, ,,Harmonji" - Szymborze

i ,,Halki" mątewskiej. Dla urozmaicenia odbę­
dzie się strzelanie do tarczy i inne rozrywki.

KtanfistfwcB §ocfasSisfwczrae.

Kością w gardle stanęło socjalistom Chrze­

ścijańskie Zjednoczenie Zawodowe na Kuja­
wach zachodnich, które bardzo ładne w ostat­

nich czasach czyni postępy. Menerzy socjali­

styczni zauważywszy, że robotnicy opuszczają

gremjalnie szeregi związków klasowych oraz

wstępują do Ch. Z. Z ., rozpuszczają specjalnie

tendencyjnie różne kłamstwa o ruchu chrześci-

jańsko-społecznym, który pomawiają o to, że

działacze Ch. Z. Z . za każdego zdobytego człon­

ka klasowych związków otrzymują od dziedzi­

ców po 20 zł.
Rozsiewając takie pogłoski, pragną oni

zohydzić w oczach robotników mężów zaufania

Ch. Z. Z. Każdy świątlejszy robotnik w kłam­

stwa te wogóle nie wierzy, gdyż poznał się już

dawno na obłudzie i fałszach socjalistycznych.

Na Kujawach zachodnich socjalizm całkiem

niknie. Robotnik swoje właściwe miejsce wi-dzi

wCh,Z.Z., które zaws-ze i otwarcie broni in­

teresów warstwy pracującej, opierając się na

zasadzie sprawiedliwości chrześcijańskiej.

Okropne skutki strasznej bójki nożowej
W dniu 28 czerwca br. w godzinach popo­

łudniowych we wsi Zelechcin (pow. inowrocław­

ski) z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn po­
wstała awantura pomiędzy robotnikami Fran­

ciszkiem Starobratem a Antonim Olejnikiem, w

trakcie której Starobrat zadał Olejni-k-owi silny

cios nożem w plecy. Olejnik upadł nieprzyto­
mny na ziemię i począł wzywać pomocy, z któ­

rą pospieszył mu Wojciech Ziętara, lecz i on

otrzymał od Starobrata 2 ciosy tym samym no­

żem w brodę i bok poniżej ramienia. Ziętara

po otrzymaniu tych ciosów, zorjentowawszy się

szybko, z wielkim wysiłkiem wyrwał Starobra-

towi nóż z ręki i pokłół go nim po głowie i pra­
wym boku. Wszyscy ranni zaniechali dalszej a-

- wantury, których karetka pogotowia pow. kasy

chorych w Inowrocławiu odstawiła do szpitala

powiatowego, w Inowrocławiu.

Według orzeczenia lekarza dr. Sikorskiego

rany u Starybrata i Olejnika są bardzo niebez­

pieczne.

Prowadzone dochodzenia wykażą niewątpli­
wie, co było powodem tej bójki.

ZMARLI.
Ś. p . Wacław Otlewski, właściciel firmy

,,Akumulator" w Poznaniu.
Ś. p . Ludwki Szmeja, dawniejszy oby­

watel ziemski, lat 85, w Inowrocławiu.
Ś. p. Barbara z Woyniewiczów Jaskól­

ska, z Poznania.

ra. klbmikiewicz
Inowrocław

slroi i naprawia fortep]ai
(10479)
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Obrońca
prywa!no"proeesowy

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podatko­
we i t d., ściąganie należ­
ności i udziela porady

prawnej. (10731

Długoletnia praktyka sądowa

J.BERENDT
Inowrocław, Rynek nr. 20.

RESTAURACJA HOTEL,. DE ROMĘ""
Czyś Jui słyszał (dawniej Weiss telefon 523)
I podziwiał pierwszorzędny zespół muzyczno-taneczny ?

Taniec-Spiew-Humor
Polecam smaczne potrawy i wyboro­
we trunki po cenach przystępnych. Tom!ek!.

Kamienice
2 piętrową w Inowrocła­
wiu sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Dochód
miesięczny 350 zł. Cena
28.000 zł. Zgłoszenia, Ko­
ralewski, Łucjana 2. (12514

dobrze (12513
rentująca się lokata go­
tówki, Kamienica w cen­
trum miasta z 4 składa­
mi, dużem podwórzem i
ogrodem. Dochód roczny
15 tys. zł. Cena 95 tys. zł.
Wpłata 60-70 tys. zł. Of.
pod ,Korzystaj z okazji”
do Dz. Bydg. Inowrocław.

Sprzedam
opony samochodowe i dę­
tki, motocykl marki N. S.
U. za 500 zł. Kiełpiński,
Inowrocław, Kasztelańska
nr. 34. 112589

Cegłą (12250
każdej ilości poleca Cegiel­
nia Inowrocław, Marulewsba

Krawiec

na duże sztuki poszukuje
posady. Łask, zgłoszenia
adres Inowrocław P. Ma­
rji 18, m. 7. (12726

Kamienicę (12719
2 piętrową w Inowrocławiu
dobrze rentującą się sprze­
dam lub zamienię na ka­
mienicę w Poznaniu. Of.

pod ,Zamiana" do Dzień.

Bydg. Oddział Inowrocław.

Bfawatnik (12725
dekorator umiejący pisać
plakaty, kawaler nie niżej
at 30 potrzebny. Zgłosz.

do Dz. B.ydg. z podaniem
wieku, fotografji, świa­
dectw, pensji pod ,,Skład”.

RggJ
Solidny

urzędnik poszukuje 3 — 4

pokojowego mieszkania z

wygodami w Bydgoszczy
od gospodarza. Oferty pod

,,Pewność 1 do Dzień. Bydg.

Inowrocław. (12720



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI^, niedziela, dnia 3 lipca 1932 r.
Nr. 150.

Toruń.

Nocny dyżur pełni do dnia 7 lipca apteka
, , Pod Orłem", Rynek Staromiejski,

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
W sobotę, dnia 2 lipca br. o godz. 20 prem­

iera wspaniałej 3-aktowej operetki Granichted-

tema w koncertowem wykonaniu zespołu Ope­
retki Zdrojowej z Ciechocinka w wybornej re-

żyserji W. Zdzitowieckiego z gościnnym wystę­
pem gwiazdy operetki polskiej Elny Gistedt.

Udział bierze cały zespół artystyczny z pp. J.

Leonowicz, W . Zdzitowieckim, Korab-Laskow-

sktm, Józefowiczem, Krugłowskim, Ilcewiczem

i Suwalskim na czele. Oryginalne tańce i ewo­

lucje układu H. Grossówny w wykonaniu całego

corps de balett.

Z Urzędu stanu cywilnego. W czasie od 19

do 25 czerwca br. urodziło się 13 chłopców, 15

dziewcząt, w tem 2 nieślubnych — razem 28

dzieci. Zmarło 2 mężczyzn, 1 kobieta, 4 dzieci

razem 7 osób. Ślubów zawarto 8.

,,Kredyt" dla urzędników. W uwzględnieniu
trudnego położenia gospodarczego przedewszyst­
kiem inteligencji pracującej, Związek Zrzeszeń

Gospodarczych w Toruniu uruchomił w r. 1929
spółdzielnię kredytową, mającą zadanie umożli­

wienie nabywania wszelkich artykułów pierw­

szej potrzeby na dogodnych warunkach spłaty.

Spółdzielnia ta pod nazwą ,,Kredyt" urzęduje

przy ul. Żeglarskiej 1. Urzędnicy tak państwo­

wi jak i prywatni czy samorządowi nie potrze­
bują płacić żadnych składek wzgl. wstępnego,

natomiast korzystać mogą z udogodnienia po­
bierania asygnat kredytowych wprost w biu­

rach płatniczych swoich urzędów.

Obrady naczelnej rady Zw. Obrony Kresów
Zachodnich. Ub. niedzieli obradowała rada na­
czelna Z. O. K . Z . W zebraniu tem wzięli u-

dział delegaci z Poznańskiego, Pomorza, Ślą­
ska i województw centralnych. Sprawozdanie

z działalności Z. O. K . Z . wygłosił dyr. Korze­

niewski z Poznania, referat o sytuacji politycz­
nej i gospodarczej Olech. W dyskusji uchwalo­

no prowadzić nadal bojkot Gdańska i Sopot

Kto został wybrany do sejmiku wojewódz­
kiego? Dnia 27 bm. — jak już donosiliśmy —

odbyły się na posiedzeniu rady miejskiej wybo­
ry do sejmiku wojewódzkiego. W głosowaniu

obydwie listy otrzymały równą ilość głosów,

wobec czego ogłoszenie wyników wyboru od­

roczono. Obecnie komisja wyborcza postano­
wiła rozstrzygnąć sprawę trzeciego mandatu

drogą losowania, w wyniku którego wybrany
został delegat z litsy nr, 1. Do sejmiku woje­

wódzkiego wybrani zatem zostali pp. Antczak

Antoni, Michałek Stefan, Pohl Józef; na za­

stępców wybrano pp. Krupkę Wincentego, Ma­

kowskiego Aleksego i Musiała Marjana.

G.K.S. - T.K.S.GryŁDnia3bm.na
boisku miejskim w Toruniu odbędą się zawody

w piłkę nożną o mistrzostwo klasy A. pomiędzy

drużynami G. K. S. i T. K. S. ,,Gryf" Toruń.

Początek o godz. 17.

Zołnierz-dezerter popełnił
samobójstwo.

Małe Zajączkowo. W środę 29 ub. m. powie,
sił się na jednem z drzew na łąkach nadwiślań-
sikch Bolesław Grzuna, lat 22, żołnierz-dezerter
z 65 p. p, w Grudziądzu. Przyczyna: zawód mi­
łosny.

Dalsze ofiary Warty.
Poznań. W Puszczykowie, letnisku

pod Poznaniem, utonęło 30 czerwca w

Warcie trzech młodych ludzi. Dwóch z

nich wpadło w wir w czasie łowienia
ryb a trzeci utonę! w czasie ratowania
tonących.
W sprzeczce postrzelił sąsiada.

Dnia 29 ub. m. Will Karol postrzelił z brow­

ninga w czasie sprzeczki Pawła Korthalsa, zam.

w Siciętacb, pow. wąbrzeski. Po dokonaniu te­

go zbrodniczego czynu zbiegł on do Torunia.

Tu jednak sam zgłosił się do policij, powiada­
miając ją o zbrodni. Willa przytrzymano.

Pożar w olejarni toruńskiej. Dnia 29 ub. m.

powstał pożar w olejarni Wojtona Franciszka,

zam. przy ul. Grudziądzkiej 15, Pożar powstał

wskutek zapalenia się płótna filtrowego. Za­

wezwana straż pożarna pożar ugasiła. Powsta­

łą szkodę oblicza się na około 1000 zł. Przy­
czyny pożaru narazie nie ustalono.

Jeszcze jedna ofiara kąpieli. Dnia 29 ub. m .

utonął podczas kąpieli w Wiśle w pobliżu mo­

stu kolejowego Benke Aleksander, zamieszkały

przy ul. Pogórnej 50, liczący lat 20. Zwłok jego

dotychczas nie wydobyto.

Komitet Niesienia Pomocy Bezrobotnym zlik­
widowany. Dnia 30 ub. m . odbyło się w sali
posiedzeń rady miejskiej zebranie Komitetu Nie­

sienia Pomocy Bezrobotnym, który po złożeniu

szczegółowego sprawozdania we własnym za­

kresie się rozwiązał. Zebranie zagaił starosta

Staniszewski. Jak wynikało ze sprawozdań,

komitet w okresie swego istnienia zdołał zebrać

na akcję bezrobocia 1.099.818,41 zł. Całą tę

sumę wydatkowano na bezrobotnych. Po spra­
wozdaniu komisji rewizyjnej udzielono zarządo­
wi absolutorjum i komitet rozwiązano.

Rek więzienia za okradzenie ambulans!u

pocztowego. Przed sądem apelacyjnym w To­
runiu odbyła się rozprawa przeciwko Janowi

i Alojzemu Grabowskim i Piotrowskiemu, oskar­

żonym o okradzenie ambulansu pocztowego.

Oskarżony Piotrowski dostał się do ambulansu

przy pomocy klucza podrobionego, wykonanego

przez Al. Grabowskiego poczem skradł worek

z pieniędzmi zawierający około 7.209 zŁ Sąd

okręgowy w Brodnicy skazał Al. Grabowskiego
na 1 i pół roku, Piotrowskiego na rok i Jana
Grabowskiego na 10 mieś, więzienia. Sąd ape­
lacyjny po rozpatrzeniu sprawy zatwierdził wy­
rok pierwszej instancji.

Nawet wiklina zawadza

bistnym Nśemiaszkem.

Nowe, Ub. czwartku wieczorem spaliła się
po prawej stronie Wisły nad granicą niemiec­

ką sterta wikliny, będąca własnością Zarządu

Dróg Wodnych w Tczewie.

Zachodzi tu jedynie możliwość złośliwego

podpalenia, dokonanego przez obywateli nie­

mieckich. j

DZIAŁDOWO. Zlot harcerzy. Z okajzi 15-
!ecia istnienia harcerstwa męskiego na Pomorzu

komenda Chorągwi Pomorskiej urządza w cza­

sie od 2 do 16 sierpnia br. zlot harcerzy nad

jeziorem Garczyńskiem koło Kościerzyny, Po­

nieważ zlot ten posiada również wielkie zna­

czenie propagandowe, gdyż będzie znajdował

się tuż obok międzynarodowego zlotu skautów

wodnych, Koło Przyjaciół Harcerstwa pragnie

dołożyć wszelkich starań, aby umożliwić wysła­
nie choćby 20 harcerzy na ten zlot, jednolicie

umundurowanych i wyekwipowanych (z własne-

mi namiotami). Mamy nadzieję, że wszystkie

sfery społeczeństwa powiatu, działdowskiego w

zrozumieniu ważności.. zamierzenia, , przyczynią

się choćby najdrobniejszym datkiem w gotówce

lub naturze do wykonania szlachetnego dzieła.

Zgłoszenia łask, ofiarodawców przyjmuje dru­

żynowy Majewski, uczeń P. S. N, w Działdowie,

ul. Kościelna 1. Po datki w naturze lub gotów"­
ce zgłoszą się upoważnieni do 20 lipca br.

fjoleriicss.
Złote gody. 27 bm. obchodzili w pobłiskiem

Grabowie rolnik Karol Kugler i żona jego Zofja

uroczystość 50-lecia pożycia małżeńskiego. Ju­

bilaci mimo podeszłego wieku cieszą się nie­

zwykłą czerstwością. Szczęść im Boże do dja-

mentowych!

Niszczycielska robota owadów. Smutny obraz

spustoszenia przedstawiają jesiony, któremi ob­

sadzona jest szosa, wiodąca z Gołańczy do Mar­
gonina. Piękne do niedawna te drzewa wyglą­

dają obecnie jak gdyby je kataklizm poraził.

,, i-------------- o- --------------

Dostawa win mszalnych będzie scentralizowana

Panie ksządz, jest fajne, wyborowe wino...

Grudziądz.
Nocny dyżur aptek: ,,Pod Orłem11, ul. 3 -go

Maja i ,J’od Gryfem", ul. Lipowa.
Kino Apollo: ,,Trzy strzały".
Kino Gryf: ,,Harold trzymaj się’1.
Kino Orzeł: ,,Tajny detektyw" .

Ciekawy wykład o Bo!szewji. Dnia 4 bm. o
godz. 19,30 w Teatrze Miejskim wygłosi były

więzień polityczny Mieczysław Cybulski wy­
kład na temat swych przeżyć w katorgach bol­

szewickich na słynnych wyspach sołowieckich.

Prelegent znany jest zaszczytnie pod pseudoni­
mem Lenardowicza. Mając lat 18, został skaza­

ny na kilkoletnie więzienie. Czysty dochód z

tej ciekawej imprezy przeznacza prelegent na

wykończenie sierocińca.
Utonął we Wiśle w pobliżu przystani ,,Wi­

sła" Kowalski Edmund, lat 8, zamieszkały przy
ul. Podgórnej 21.

Kradzieże zgłosili: Malczewski Bolesław (ul.
Toruńska l) kradzież pierścionka, Elwert Marja
(uL Sobieskiego 4) kradzież 45 zł gotówki, Ko­
walski Herman (ul. Koszarowa 26) kradzież ze­
gar’ka srebrnego z łańcuszkiem.

Sępólno.
Sprawozdanie ze zlotu okręgowego S. M, P,

Na ostatnią niedzielę zwołano do Sępolna zlot

S. M . P. okręgu Sępolno. Zlot był niezwykle

imponującą manifestacją młodzieży całego po­
wiatu. Zgromadziło się około 400 druhów i dru­

hen. Miasto było ozdobione chorągwiami, gir­
landami i napisami. Po raporcie (godz. 10) wita

zebranych prezes okręg, ks. prób. Grudziński.

Następnie ruszył barwny pochód młodzieży do

kościoła. T!um z entuzjazmem witał karne sze­

regi S. M . P. i żywiej biły serca katolickie. W

kościele odprawił solenną mszę św. ks. Grudziń­

ski w asyście księży patronów S. M. P. Wał-

docha i Jarzębowskiego. Kazanie wygłosił pa­
tron okręgowy ks. dziekan Wilmowski z Więc­
borka. Po defiladzie i przemówieniu burmistrza

Jagielskiego młodzież zebrała się w salach Do­

mu Katolickiego na zebraniu zlotowem. Zebra­

nie zagaił i prowadził prezes okręgowy, wygła­
szając piękne przemówienie, Po zebraniu czę­
stowano gości obiadem żołnierskim. O godz. 3

odbyły się zawody sportowe. W kościele nastą­
piło uroczyste zakończenie zlotu. Przemawiał

z ambony gen. sekretarz ks. Fr. Żynda.

Senscicaifno rosprawa
o azferoaflmicaE^ gBo^ixaleiaB^,

Chojnice, 1. 7. Wczoraj (30. 6 .) odbyła się
w Kłodawie (pow. chojnicki) sensacyjna roz­

prawa o podpalenie z chęci zysku. Na ławie

oskarżonych zasiedli Bernard Narloch, rzeźnik,

lat 25, zamieszkały w Starogardzie oraz jego

rodzice Hieronim i Klara Narlochowie z Kłoda­

wy, pow. chojnicki.

Rozprawie przewodniczył sędzia Staruszkie-

wicz w asyście pp. Chmielewskiego i Guzika.

Oskarżał wiceprokurator Janowski, bronił o-

skarżonych adwokat Szulc z Chojnic.

Akt oskarżenia zarzucał Bernardowi Narlo-

chowi, że za namową rodziców podpalił naj­
pierw stodołę, potem dom mieszkalny, w celu

przysporzenia rodzicom korzyści majątkowych

przez uzyskanie sumy asekuracyjnej. Małżon­

kom N, zarzuca się, że namawiali syna do pod-

palenia oraz że dopuścili się oszustwa asekura­

cyjnego przez to, że ukryli rzeczy, podane do

odszkodowania oraz podali większą ilość, ani­

żeli faktycznie uległa zniszczeniu.

Oskarżeni do winy się nie poczuwają.

Według zeznań świadków sprawa przedsta­
wia się następująco: Dnia 23 lutego około go­

dziny 11 widział niejaki Bontur, jak Bernard N.

szybkim krokiem opuszcza! stodołę, z której po

krótkiej chwili wybuchł pożar. Nim jednak sto­

doła stanęła w płomieniach, powstał pożar na

strychu domu mieszkalnego. Wynika z tego, że

ogień został równocześnie podłożony w stodole

i na strychu domu mieszkalnego.

Rozprawa trwa w dalszym ciągu. Wyrok za­

padnie najprawdopodobniej w poniedziałek, dn.

4 lipca.

szkół powszechnych w Częstochowie
rozpocznie się w poniedziałek, 4 lipca br. uro-

czystem nabożeństwem o godzinie 9 w kaplicy

Matki Boskiej na Jasnej Górze. Otwarcie

zjazdu nastąpi o godz. 10 w sali parafjalnej o-

bok katedry.

Program zjazdu obejmuje bardzo aktualne

referaty: 1. ,,Wychowanie religijno-moralne", 2.

,,Nowy ustrój szkolny". W pierwszym dniu zjaz­
du odbędzie się wieczornica. Pożądane jest, a-

by wszyscy uczestnicy przybyli na wieczornicę,

na którą bilety nabywać będzie można po przy-

jeździe na dworcu w Częstochowie w komitecie

zjazdowym. Ceny biletu na wieczornicę będą

możliwie najniższe. W drugim dniu zjazdu dla

gości, nie biorących udziału w pracach komisyj,

przewidziane są wycieczki po Częstochowie, dla

wszystkich zaś — w 3 dniu zjazdu. Dla życzą­
cych zorganizowaną zostanie wycieczka do ko­

palń śląskich za specjalną opłatą. Na tę wy­

cieczkę można nadsyłać zgłoszenia przy zama­

wianiu kwater.

Uczestnicy zjazdu, nie mający urzędowej
zniżki k,olejowej, za okazaniem karty uczestni-

ctwa otrzymają 60 % zniżkę przy nabywaniu bi-
letu w drodze powrotnej.

Celem otrzymania kwatery w Częstochowie

każdy uczestnik, delegat czy gość winien prze­
słać zgłoszenie do zarządu koła w Częstocho­
wie na ręce p. Kolasińskiego, Częstochowa, uL

Garncarska 9.

Kto nie nadeśle zgłoszenia i zapotrzebowa­

nia na kwaterę, nie moż,e winić komisji gospo­
darczej, jeśli z tego powodu wynikną jakiekol­
wiek trudności. Każdy z uczestników (delegat

czy gość) na dworcu nabędzie od komisji zjaz­
dowej kartę uczestnictwa.

Karta uczestnictwa za 4 zł upoważnia do,

a) bezpłatnej kwatery przez 2 doby, b) do wy­
cieczek po Częstochowie, c) do uczestniczenia

w obradach zjazdu, d) do 60% zniżki na kolei

w drodze powrotnej. Karta uczestnictwa za 1 zł

nie daje prawa do bezpłatnych kwater, inne

prawa jej przysługują. Kto zechce pozostać w

Częstochowie dłużej niż 2 doby, musi za ten

czas sam uiścić rachunek za kwaterę.

Utrzymanie w zamówionych restauracjach lub

na kwaterach wyniesie około 3 zł dziennie.

Nad przepaścią-

W jednem z amerykańskich pism natra­
filiśmy na powyższą rycinę. Przedstawia
ona sytuację dzisiejszej Ameryki. Kryzys
gospodarczy spycha coraz bardziej ludność
na skraj przepaści. Tym, którzy są u _brze­
gu, a więc w najgorszem położeniu, nie zo­
stanie niebawem nic innego, jak skoczyć w

przepaść. Nie uczynią tego sami, to zepchnie
ich napór tłumu...

Amerykę od Europy dzieli cały olbrzymi
Ocean. Ale czy nasze położenie w Europie
nie jest najzupełniej takie same?
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S%ioTiifta
Bydgoszcz, dnia 2 lipca 1932 rokn.

KALENDARZYK

Dziś: Nawiedzenie N. M, P. , Ottona.
Jutro: Heljodora.
Wschód słońca: godz. 3,41. .

Zachód słońca: godz. 20,26.

Stan pogody.
Stan pogody w Polsce nie uległ większym

zmianom. Prawie wszędzie trwała pogoda sło­
neczna i bezchmurna. Nad niektóremi miejsco­
wościami Wielkopolski, Mazowsza i Suwal­

szczyzny przeszły burze.
W Bydgoszczy upalyj o godzinie 10 noto­

wano temperaturę 33°.

DYŻURY APTEK:

Od 30. VI. - 3. VII.:
Apteka pod Aniołem, ulica: Gdańska 65,

’tel. 385;
Apteka przy placu Teatralnym, ulica

Marszałka Focha 10, tel. 1962;
Apteka B. Tarasiewicza, (Szwederowo),

nl. Orła 8, tel. 146.
— Rozkład dyżuru lekarzy kolejowych

w niedziele i święta:
Dr. Mierzwiński, dnia 3. VII . 32 r., ulica

Dworcowa 17, tel. 22-47.

GRAMOFONY-PŁYTY w wielkim wy­
borze stale na składzie — Bydgoski Dom
Towarowy, Gdańska 15. II p. (8592)

-------o-------

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
"’ ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­

dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie wy­
stawa obrazów i rysunków ,,Szczepu Szu-
kalszczyków herbu ,,Rogate Serce" z Kra­
kowa.

- Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

----- o --

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w sobotę w gmachu Teatru Miej­
skiego ciekawe widowisko baletowo-regjo-
nalne ,,WESELE KRAKOWSKIE" w świe-
tnem wykonaniu całego zespołu. Bilety od

30grdo3zł.
W niedzielę przekomiczna ,,AWANTU­

RA W RAJU", na której rozbawiona pu­
bli-czność przy otwartej kurtynie nagradza
artystów hucznemi brawami.

Tani poniedziałek 4 lipca po cenach od
30 gr do 3 zł wypełni pełne barwy i malow-
niczości, piękne widowisko z licznemi śpie­
wami i tańcami ,,WESELE KRAKOWSKIE"
W gmachu Teatru Miejskiego.

.We wtorek zabawna ,,AWANTURA W
RAJU". Zniżki ważne.

W środę sensacyjny nBR0DWAY" na tle
F życia przemytników alkoholu w Ameryce.

Naszym maturzystom pod uwagę
Od jakiegoś czasu obiegają prasę polską za­

łamywania rąk nad losem inteligencji i nad

beznadziejnością studjów średnich i wyższych.

Niedawno w jednem z pism warszawskich spot­

kaliśmy rozdzieranie szat na temat zawodu

prawnika. Jakiś pesymista dowodził, że młody

człowiek, ma drogę do tego fachu zamkniętą na

7 spustów. Adwokatów jest dużo, sędziów za

dużo! Wszystkie stanowiska zajęte. Młodzie­

niec więcej zarobi tłuczeniem kamieni na szosie,

niż studjowaniem pandektów. Oto przewodnia

myśl dowodzenia.

Głos ten nie został odosobniony. W war­

szawskim ,,Expressie Porannym" z dnia 29. 6.

znajdujemy obszerne wynurzenia pod tytułem:

,,Ostrożnie z wyborem zawodu lekarza". Ano­

nimowy autor twierdzi, że w Warszawie jest

zadużo lekarzy a na prowincji marne warunki

kulturalne i konkurencja znachorów. W rezul­

tacie dochodzi do wniosku: ,,Dlatego na dora-

L dzanie wyboru zawodu medycznego ja dzisiaj
’

nie miałbym ańi odwagi ani sumienia”.

Jeszcze dalej idzie jedno krakowskie pismo,

i przytaczając jako motto wierszyk Henryka
Zbierzchowskiego, dowodzącego, że matura była

niegdyś patentem dla Pana, a dziś jest patentem
na dziada. Pismo, zgadzając się z tem określe­
niem, domaga się od władz, aby ułatwiały mło- I

dzieży wstępowanie na urzędy państwowe. j

Nie wchodząc w szczegóły, mamy jasny obraz

polskiej rzeczywistości: Przed rozbiorami czło­

wiekiem był szlachcic. Indygenat (szlachectwo)

dawał wszystko: pozycje i majątek. Jeśli tego

ostatniego nie było, król Jegomość miał święty

obowiązek nagrodzenia królewczyzną (darmową

dzierżawą majątku państwowego) za wątpliwej

wartości zasługi. Teraz nie ma szlachectwa,

ale jest matura względnie dyplom i te papierki

same w sobie powinny być środkiem powodze­
nia. Nie chodzi o to, co kto umie, tylko czy

ma dyplom w porządku. Jeśli je zdobędzie, po­
sada musi być dla niego przygotowana. W ra­

chubę wchodzi albo etat państwowy, albo wol­

ny zawód w dużem mieście. Na prowincji wy-

starszy felczer lub pokątny doradca.

Młodzieniec wstępując w życie kalkuluje:

bez matury nie jest się człowiekiem, bez dyplo­
mu brakuje do człowieczeństwa przynajmniej
50 proc. Umieć nie trzeba. Natomiast należy

posiąść maximum wymagań życiowych, od do­
brej i stałej pensji zaczynając, na wykwińcie

życia wielkomiejskiego kończąc!

A rezultaty? Najpierw matura — świstek

papieru. Później studja: ani pieniędzy, ani ko­

niecznej znajomości języków obcych, ani prak­
tyki, lub wyjazdów zagranicę niezbędnych w

wielu zawodach. W rezultacie końcowym 92

procent według statystyki nie zdaje egzaminu
i osiada na mieliźnie straszliwego zawodu u pro.
gu życia.

Co będzie, gdy ten stan rzeczy potrwa dłu­

żej? Co roku 10.000 maturzystów opuszcza

szkołę i 9000 z pośród nich zostaje na całe

życie niedokończonymi ludźmi. Przyklejają się

oni do jakichś zawodów, które są dla nich tylko

srogim zawodem. Fachowców między nimi nie­

ma zupełnie. O zadowoleniu z życia nie warto

wspominać. I ci ludzie zaludnią niedługo
K Polski!

Z tem trzeba skończyć. Trzeba
’

pouczyć

młodzież, że w życiu nie warto mieć dokumen­

tów bez treści, trzeba umieć, umieć i jeszcze

raz umieć, wszystko jedno co, byle porządnie.

Lepiej być dobrym fachowym robotnikiem, niż

,,m aturzystą", lepiej rzemieślnikiem, niż -dyplo­

mowanym prawnikiem", lepiej pomocnikiem ku­

pieckim, czy pogardzanym fryzjerem ,,niż radcą

pana radcy" do klejenia znaczków na urzędzie

pocztowym.

Na to, aby osiągnąć powodzenie, trzeba się
obliczyć ze swemi siłami umysłowemi i materjal-

nemi. W Polsce jest masa miejsca dla lekarzy,

adwokatów, sędziów, urzędników, techników,

rzemieślników i wszelkich kategoryj fachowców

z prawdziwego zdarzenia, ale niema już miejsca

dla ,,maturzystów11 i dla -dyplomowanych nie-

douków", dla amatorów pewnych i dobrze płat­

nych posadek rządowych i dla tych wszystkich,

którzy w zaraniu życia uwierzą w ostrzeżenia

starych pesymistów, zazdrosnych o swe ciepłe
i przytulne posadki! (ro)

— Jarmark na konie, bydło rogate Jak
i na trzodę chlewną odbędzie się we wtorek
dnia 5 lipca 1932 r. o godz. 7-e .j po’cząwszy
na Targowisku przy Rzeźni Miejskiej.

— Ostre strzelanie. Dnia 4 i 6 bm. prze­
prowadzać będzie 61 p. p, Wlkp. ostre strze­
lanie na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech.
Wlkp. w Jachcicach. Wszelkie drogi w tym
kierunku strzeżone będą przez wartowni­
ków 61 p. p. Wkp.

Fragmenty z wystawy uczennic Szkoły Zawodowej Żeńskiej

Grono nauczycielskie z panią dyr. Rubenauową na czele, wraz z uczennicami.

Piękne eksponaty, wykonane przez uczę nnice z niezwykłą starannością, wzbudzały
podziw zwiedzających. (

Z bydgoskiego bruku.
Co mówią Anglicy o Bydgoszczy. - Gdy nastąpi krach,
to znajdzie sie i rada. - Masowa śmiertelność w Byd­
goszczy. - Skasowana parada na u!icy Jagiellońskiej.

Wczoraj dwóch Anglików z dworca głów­

nego jechało tramwajem na dworzec małej ko­

lejki na Okolu. Tramwaj, telepiący jak pęknię­

ty garnek, a trzęsący się jak dziadowska broda,

sprawił na gościach fatalne wrażenie. A gdy

z ulicy Batorego wjeżdżali w ulicę Długą i wóz

na skręcie dostał epilepsj,i (cała Bydgoszcz zna

ten skandaliczny zakręt!), Anglicy wyskoczyli

przerażeni z tramwaju, z dalszej jazdy zrezy­
gnowali, a natomiast poczęli na tem fatalnem

miejscu badać szyny i ich układ. I doszli do

zgodnego wniosku, że gdyby w Anglji kto po­

pełnił podobne partactwo, to z pewnością mu-

sialby je odpokutować za kratami, gdyż to par­
tactwo zagraża wprost życiu ludzkiemu.

k
Głupi goście angielscy! Na wspomnianym

skręcie wozy wprawdzie często ze szyn, wyska­

kują, wstrząsy na tem miejscu zrzucają pasaże­
rów z ławek, panie dostają ataków histerycz­
nych, ale życia nikt jeszcze tam nie stracił.

Zresztą pan decernent tramwajów zapowie­

dział, że w razie faktycznej katastrofy każę po­
łożyć na tym zakręcie nowe szyny.

Bo i rzeczywiście poco się spieszyć? Po­

stój autobusów nad brzegiem Brdy przy ulicy

Frankego przez rok cały nie miał groźnych

skutków. A gdy wpadł autobus do wody i 6

ludzi straciło życie, to magistrat w tej chwili

zrobił swoje i postój przeniósł na plac Koście-

leckich. Tylko nie denerwować się i robić wte­

dy dopiero, gdy już zachodzi konieczna tego

potrzeba.

k
Cóż to za awantura była wtedy z tym auto­

busem i z tymi sześcioma nieboszczykami! A

gdy zeszłego miesiąca 41.000 mieszkańców Byd­
goszczy straciło życie, to nici Fakt ten na ni­

kim nie wywołał wrażenia.

Sensacj,a ta potrzebuje małego wyjaśnienia-
Mianowicie do ,,Gazety Bydgoskiej" dołączony(

był do niedawna dodatek ,,Życie". Niewiado­

mo jak i dlaczego, ale to Życie zostało zgaszo­
ne. Nie pokazuje się więcej. A ponieważ ten

,,i dealny" nakład ,,Gazety Bydgoskiej" wynosi

41.000, więc to powiedzenie że 41.000 Bydgo­
szczan straciło Życie, jest najzupełniej na miej­

scu. k
Kilka dni zaś temu straciła Bydgoszcz tak

interesującą wystawę chorągwi i sztandarów,

jaka była rozmieszczona na gmachu Resursy

Kupieckiej, gdzie odbywają się zapasy atletów.

Każdy zapaśnik wywieszał tam swoją chorą­

giew narodową, co razem wzięte dawało dość

interesujący widok. Las sztandarów... pisał ja­
kiś entuzjasta mięsa i twardych bicepsów.

Aż policja kazała zdjąć tę dekorację. Bo

niepodobna znowu, aby przyjazd p. Schmeer-

baucha albo Hrubotylka czy nawet innego mo­

carza był takiem zdarzeniem dla Bydgoszczy, że

miasto zdobi się flagami i przybiera odświętny

wygląd. Tę paradę należy chować dla korono­

wanych głów zagranicznych i dla naszych ro­

dzimych ministrów-

REGATY
W BYDGOSZCZY
(Tor regatowy w Brdyujściu)
niedziela 3 lipca

20 biegów
68 osad, 333 zawodników.

Koncert - kryte trybuny.

Ceny miejsc od 0,50 - 2 zł.
Zniżki kolejowe. (12096
Początek o godz. 14-tej.

- Zjazd b. żołn. 1 p. strzelców Wlkp.
W dniu 4 września b. r . obchodzi tow. b,
żołn. 1 p. strz. Wlkp. 10-lecie swego istnie­
nia. Z okazi tej odbędzie się w Poznaniu
ogólny zjazd wszystkich b. żołn, tego puł­
ku. Do komitetu honorowego poproszono
pierwszego d-cę 1 p. strz. Wlkp. p. gen. Ko­
narzewskiego oraz p. pułk. Paszkiewicza,
p. gen. Dowbór-Muśnickiego i kilku innych
wybitnych osobiści.

Na protektora zjazdu zamierza tow. tu

prosić p. Prezydenta Rzeczypospolitej.
Uprasza się wszystkich b. żołnierzy 1 p.

strz. Wlkp. zamieszkałych w Bydgoszczy
oraz okolicy o podanie adresu swego do p.
Wawrzyniaka, Bydgoszcz, ul. Warszawska
nr. l, celem zarejestrowania i otrzymania
zniżki kolejowej na zjazd.

GRE,y wyśmienite lody
Do kawy i na wycieczki (8344
smaczne ciastka

wszelkie dostawy do domu. Tel. 2212

_

Ochronka św. Wojciecha na Bielawkach
urządza w dn,iu 4 lipca br. zabawę tatową w

ogrodzie Strzelnicy. Wymarsz dzieci z ochron!­

ki o godz. 2,30. Zabawa w ogrodzie obfitować

będzie w dużo miłych niespodzianek jak to­

rebki szczęścia, loterja itp. Siostry i milusińscy

zapraszają gości i was, miłe dziatki, na tę za­

bawą, która sprawi wam moc uciech i rozry­

wek.

— Dyrekcja Liceum Handlowego Ko­
edukacyjnego Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Bydgoszczy, ul. Królowej Jadwigi 25,
przyjmuje wpisy na rok szkolny 1932/33.

Zgłaszać się mogą uczniowie i uczenice z

ukończoną klasą szóstą gimnazjum (pro­
mo-cja do klasy VII), oraz z ukończoną
szkołą wydziałową. Uczniowie Liceum
Handlowego mają prawo do uzyskania od­
roczenia służby wojskowej, do zniżek ko­
lejowych i do zwrotu czesnego ze strony
władz państwowych za synów i córki funk-
cjonarjuszów państwowych. Absolwenci

Liceum mają prawo do skróconej służby
wojskowej, do zajmowania stanowiska u-

rzędniczego II kategorji w państwowej
służbie cywilnej, oraz wstęp do Wyższej
Szkoły Handlowej w Poznaniu i do Wyż­
szego Instytutu Handlowego w AntwerpjL
Przy wpisie należy przedłożyć: ży-ciorys,
metrykę urodzenia, ostatnie świadectwo
szkolne, świadectwo odejścia, pisemne ze­
zwolenie rodziców na wpis, 2 fotografje i
12 zł tytułem wpisowego. — Kancelarja Li­
ceum czynna od godz. 10—12.
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KIHO KRISTAb
Początek o godzinie 7 19,
w niedzielę od godziny 3.20 .

Ceny wstępu od 0.49 groszy.

Dziś w sobotą premjera
najweselszego przeboju filmowego!
Film ten to pełna werwy i humoru
komedja! Akcja tego obrazu roz­
grywa się we wszystkich krajach
Europy i Ameryki. Faworyta piaharadży

W głównych rolach:

Yiktor Mac Laglen
Edmund Leve
Grela Nissan

Bomby Śmiechu !

Niebyw. Humor I

Sensacja I
Awant Przygody!

Nadprogram: ś
Najnowszy Tygodn. Fon a

Taniec i Muzyka g
Perła Stanów Zjednoczon. 3

Ważne dla Sokołów.
Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej Związ­

ku Towarzystw Gimnastycznych ,,Sokół11 w Pol­

sce podaje członkom ,,Sokoła" do wiadomości,

że sekretarjat Dzielnicy znajduje się w Grudzią­
dzu przy Placu 23 Stycznia nr. 8-10 parter, dru­

gie wejście prawo, nr. teleofnu 294.

Wszelkie informacje w sprawie wyjazdu na

zlot Sokołów do Gdyni otrzymać można w se­

kretariacie. Udziela się także informacyj na

zapytania telefoniczne.

Głosy czytelników.
Magistracie, zastanów się!
Tydzień temu bawiła w mieście naszem

jakaś wycieczka, która m. in. zwiedziła i

Wzgórze Dąbrowskiego. Przykro mi było
słuchać jako Bydgoszczaninowi gorzkich
kpin wycieczkowiczów, nie szcz?dzonych
pod adresem naszych ojców miasta, że Byd­
goszcz posiada tak zaniedbaną ulicę Pod­
górną, jak nieprzymierzając jakiś Pińsk
czy inny Brześć nad Bugiem.

Skąd wycieczka była, nie dociekałem,
lecz czernprędzej zniosłem się ze Wzgórza
do miasta. e

Teraz dopiero pojąłem sens tych urągli­
wych kpin wycieczkowiczów. Wzgórze Dą­
browskiego nie posiada ani jednego dogod­
nego wejścia, a ulica Podgórna, jaka w ra­
chubę przychodzi, nie zasługuje na nazwę
ulicy 120-tysięcznego miasta. Czytaliśmy
nieraż w ,,Dzienniku" bezskuteczne, a uza­
sadnione prośby Szwederowian, błagają­
cych o cokolwiek bezpieczeństwa na tej
ulicy...

Słyszałem kiedyś z ust prezesa Rady
Miejskiej p. Beyera, jak zainterpelowany w

tej palącej sprawie, tłumaczył się, iż mia­
sto nie ma ani grosza. To też ze zdziwie­
niem czytałem w ,,Dzienniku" wiadomość o

przystąpieniu Magistratu do wyasfaltowa­
nia miejsca spacerowego na nabrzeżu od
mostu Bernardyńskiego do ul. Krakow­
skiej.

O, tak!!i Na zbytek, na zachciankę pół­
tora czcigodnej osoby — są pieniądze! Lecz
aa bezpieczeństwo tysięcy biedaków, na

prestiż miasta wobec zamiejscowych wycie­
czek — nie ma ani grosza! Cóż za ironja?!
Co za różnica w traktowaniu obywateli!

Dobry gospodarz sporządza w pierwszym
rzędzie to, co jest najpotrzebniejsze, a do
takich koniecznych prac należy położenie
wzdłuż prawej strony ulicy Podgórnej tro-
tuaru, w ten sposób uniknęlibyśmy w przy­
szłości kpin obcych.

Panowie radcy i radni! trochę wyrozu­
mienia! Wybijcie sobie z szlachetnych u-

mysłów zbytki, w postaci tych asfaltowych
nabrzeży spacerowych, a zarządźcie to, co

jest koniecznością. Obywatelom, chcącym

się dostać na Wzgórze, zaoszczędźcie kale­
ctwa, grożącego każdej chwili przy wymi­
janiu się, podczas którego nie trudno wpaść
pod sunący z góry samochód, rower czy
furmankę.

Przy tej sposobności warto zaapelować
do p. dyr. Guntzla, aby zechcial zarządzić
ścięcie wierzchołków drzew, które zasłania­
ją ze Wzgórza Dąbrowskiego widok mia­
sta.

Obywatel.
i------- o------- -

Ze sportu krąglarskiego.
Najmłodszy Klub Kręglarzy w Bydgosz­

czy ,,Grzmot", istniejący zaledwie 3 mie­
,siące, w dniu 20 ub. m, odbył konstytucyjne
zebranie, celem uchwalenia statutu i wy­
boru władz w miejsce wybranych tymcza­
sowo.

Zebranie zagaił prezes p. Laska, poczem
wybrano prezesa P. Z. K. K . red. Formań-
skiego przewodniczącym.

Projekt statutu referował p. Trzebiński.
Nowy zarząd wybrano w następującym

składzie: prezes — P . Laska, wiceprezes —

Skiciński Kazimierz, sekretarz — Trzebiń­
ski Henryk, skarbnik — Dembski Edmund,
kierownik gry — Mówiński Edmund.

W wolnych głosach poruszono szereg
aktualnych spraw, poczem prezes p. Laska,
wobec wyczerpania się porządku obrad —

zakończył zebranie hasłem ,,Rzut Grzmi!".
------ --o— -—

_ Wycieczka do Brdyujścia. Całodzienna

wycieczka Pań M,iłosierdzia z Bielawek wyru­

szy we wtorek, 5 bm. o godz. 10 rano parostat­
kiem do Brdyujścia, gdzie w lokalu p. Kadowa

przygotuje skrzętna gospodyni znakomity obiad,

podwieczorek i zimny bufet po bajecznie ni­

skich cenach, Niech nikt w tym dniu nie zosta­

je w mieście. Swoboda, beztroska, miłe towa-

rzysawo czekają was nad pięknemi brzegami

naszych wód. Wszyscy zatem we wtorek spot­

kamy się o godz. 10 w przystani Lloydu. Do

widzenia!

- Koło Rodzicielskie w Jachcicach orga­
nizuje w niedzielę, 3 lipca wycieczkę szkolną.

Zbiórka o godz. 14,30 przed szkołą, skąd wy­
marsz z orkiestrą do lasu przy u!. Saperów,

gdzie odbędą się popisy dzieci szkolnych oraz

moc innych niespodzianek.

Wil)i!i !!l(!!ani nań nńiii nli

,,Faronowiec" Milewski popiera Boya-Żeleńskiego, a sam

ma kłopot z ,,Hodurowcem" Skibińskim.

Wśród sekciarzy bydgoskich trwa wal­
ka między obu ,,kościołami narodowemi".
,,Faronowcy" i ,,hodurowcy" wyrywają so­
bie nawzajem owieczki i, jak tylko mogą,
obrzucają się wymysłami.

Bardziej czynny jest obecnie ,,ksiądz"
Milewski, kierownik zwolenników Farona.
Pozwala on sobie ostatnio nawet na ataki
na chrześcijaństwo i Kościół katolicki. Na
niedzielnem ,,kazaniu" bałamucił swoich
wyznawców jakiemiś mętnemi porównania­
mi, by na zakończenie stwierdzić, że... Ko­
ściół katolicki zbliża się do upadku, a jego
potęga jest tylko pozorna.

Milewski zwrócił się do rodziców z wez­
waniem, aby pozapisywali swoje dzieci do
chóru, kórego występ ma uświetnić obchód

SIÓDMEJ ROCZNICY ISTNIENIA
,,PARAFJI" W BYDGOSZCZY.

Chór ćwiczy Adamski, założyciel kościoła
narodowego w Bydgoszczy, późniejszy ,,ba­
dacz" z Doliny.

We wtorek, 28 czerwca, Milewski wygło­
sił odczyt na temat regulacji urodzin w Pol­
sce. Wstęp mieli wszyscy ,,wierni" powy­
żej 16 lat. Milewski błogosławił Boya-Że­
leńskiego i jego warszawską poradnię
świadomego macierzyństwa. Twierdził, że
taka poradnia powinna się znajdować w

każdej miejscowości. Nie obyło się przy-

tem bez ataków na ,,bogaczy" i ,,biskupów
rzymskich".

Na zakończenie odczytu Milewski wystą­
pi! w obronie własnej skóry. Poruszył
sprawę ,,kościoła hodurowców" z ul. Gdań­
skiej,. Żalił Się na ,,księdza"

SKIBIŃSKIEGO, KTÓRY WSZYSTKIE
Kazania i odczyty poświęca osobie

SWEGO KONKURENTA.

widocznie z braku lepszego pokarmu du­
chowego. Skibiński w swych odczytach

zajmuje się najbardziej prywatnemi spra­
wami Milewskiego, opowiadając swym
wiernym nawet szczegóły o tem, z ]aklemi
kobietami ,,faronowy kapłan" chodzi.

Miewski użalał się nad losem wyznaw­
ców Skibińskiego, który — jego zdaniem —

odbiera swoim owieczkom wiar§.
Na odczycie. Miewskiego było około 40

osób, na niedzielnem ,,nabożeństwie" 30.

Przy bladej, szarowo - żółtej cerze,
przygasłych oczach, złem samopoczuciuzmniej
szonej chęci do pracy, ogółnem przygnębie­
niu, ciężkich snach, bólach żołądkowych, u-

cisku mózgowym i chorobliwem podnieceniu
zaleca się pić przez kilka dni zrana naczczo

szklankę wody gorzkiej ,,Franciszka-JAzefa",

Bigi podtatóBcowe
dla najdrobniejszych kupców tytoniowych.

Ministerstwo Skarbu przyznało cały szereg

nowych ulg podatkowych dla sklepów sprzedaży

wyrobów tytoniowych. I tak:

a) zwolniono bez składania podań od obo­

wiązku wykupienia świadectw przemysłowych

na rok 1932 powstające w okresie od 1 lipca do

31 grudnia 1932 r. przedsiębiorstwa drobnej

sprzedaży (tylko konsumentom) wyłącznie wy­
robów tytoniowych i przyborów do palenia

(tutki, bibułki, zapałki, cygarnice, fajki itp.) w

miejscowościach gdzie dotychczas nie było żad­

nego punktu sprzedaży;?

b) zwolniono bez składania podań od obo­

wiązku wykupienia świadectw przemysłowych

na rok 1933 te przedsiębiorstwa prowadzące wy­
łącznie drobną sprzedaż wyrobów tytoniowych

nie przekraczała za rok 1932 w stosunku cało­
rocznym kwoty zł 360.

Reflektanci na wymienione przedsiębiorstwa

winni składać podania o koncesje do właści­
wych urzędów skarbowych akcyz i monopoli

wzgl. za pośrednictwem insepktorów kontroli

skarbowej.

t?afęc%ijiMi.

Gdybyśmy — wzorem nauczycieli —

Naszej sąsiadce napisać chcieli
Świadectwo wiedzy i sprawowania...
Spróbujmy! Któż nam tego zabrania?!

,,Prussia Germańska
rodem z Berlina,

Piętnasty rok od wojny zaczyna,
Niedbała w szkole — i to okropnie,
Następujące dostaje stopnie:
Ze sprawowania się ma: nagannie
(Według ostatniej noty w Lozannie).
Z religji tudzież z ludzkiej etyki:
Niedostatecznie. Powód: wybryki.
Z łaciny: fiasco na całej linji,
Żadnych postępów bowiem nie czyni;
Nie idzie rzymskiej kultury śladem.
Lecz jak barbarus cancer wciąż zadem.
Pojęcia nie ma w-cale o grece:
Tak od Hellenów zbacza dalece,
Że, poniechawszy światłą Palladę,
Zatraca rozum i mądrą radę.
Francuskie: ledwo, ledwo kaleczy,
A na traktatach prawi od rzeczy;
Stąd to Genewy, czy też Wersale
Mają z nią wielkie kłopoty stale.
Hisłorja: wiedza bardzo słabiutka;
Przyczyną pamięć nikła i krótka:
Bo przecież termin to nie tak stary.
Kiedy jej tęgie sprawiono smary,
A Prussia znowuż wierzga niegrzecznie;
Zatem z historji: niedostatecznie.
Rachunki: pod psem! — wtedy szczególnie,
Gdy przyjdzie d!ugi rozliczyć wspólnie.
Nie może pojąć, że płacić musi,
Kto się na cudze łakomie kusi;
I na nic spierać się o to wiecznie...
Zatem z rachunków: niedostatecznie.
I z geografii nie lepsza nota;
Bo nie odróżnia granic od plota:
Traktat granicę pewną wyznaczy,
Prussia ją zawsze widzi inaczej.
Co do miast także w błędnem mniemaniu:
Berlińskie mury widzi w Poznaniu.
Śpiew: wiadomości wybitnie skrajne:
Prócz: ,,... uber alles" i ,,Wacht am Rheine"
W przygotowaniu ostatnia arja:

,,Wi!!st du weg von uns, liebe Bawar]a?".
Rysunków znawstwo w tem się zamyka:
Pod pikelliaubą nóż i swastyka.
Źe zaś rysować tak niebezpiecznie,
Zatem z rysunków: niedostatecznie.
Postęp ogólny: zły w każdym calu —

Jak to stwierdzono ongi w Wersalu.
Wobe-c ogólnej takiej cenzury
Nie zdała panna Prussia matury;
Następny termin Germańskiej pannie
Poda komisja znawców w Lozannie.

— Wycieczka Tow. Restauratorów do Brdy­
ujścia, W czwartek, dnia 7 lipca odbędzie się

wycieczka Tow. Restauratorów parostatkiem do

Brdyujścia, połączona z plenarnem zebraniem.

Odjazd punktualnie o godz. 2 po poł. z przy­
stani przy ul. Hermana Frankego.

Krzyżówka nr. 65.

Poziomo: 1. 1000 gramów (skrót), 5 . jednostka
wagi, 9. wyżyna w Azji zach., 10. ciało do­

radcze lub pouczenie, 11, miejsce zarosłe drze­

wami, 12. (wspak) ciało lotne, 13. (wspak) jest

składową częścią domu, 15. po lać,: ,,nikt",

16. (wspak) naczynie kuchenne, 18. przysłówek

wskazujący, 20. są w stajni, 23. miasto włoskie

z przydatkiem ,,San", 25, raj muzułmański, 27 .

po łac.: ,,tu11, 28 . spójnik pytajny (liczebnikowy),

29. śpiewny ułamek operetki, 31 . mały pokój,

32. po grecku: ,,runo", ,,wełna", 33. (wspak)

ogrody owocowe.

Pionowo: 1. narzędzie górnicze, 2. = 2 pozio­
mo, 3. rodzaj kija, 4. zaimek wskaz., 6. inaczej:

wspólnie, 7. pierwszy człowiek, 8. małpa gibral-

tarska, 14. przyimek (określa otoczenie blisko­

ści), 15. królowa tebańska zamieniona w skałę,

17. liczba, 19. miasto egipskie, 20. wąż jadowity,

21. (wspak) inaczej: włócznie, oszczepy, 22. Tro-

janin — protoplasta Rzymian, 24. rzeka w pół-

noęno-wsch. Hiszpanji, 26. wyspa znana z pierw­
szego zesłania Napoleona, 30. karta.

Szarada głoskowa nr. 66.

W ogrodzie pierwszą masz

I drugą w temże sławie;
Posiada trzecią straż,

Ze słońca czwartą złowią;
Ostatnią mieści szklarz,

A piątą Sieciechowie.
Ze słów podanych wprzód

Kolejno wybierz głoskę

I złóż w nadmorski gród,
Co wciąż nam rodzi troską! —

Rozwiązanie szarady nr. 62 .

Czerwiec (czer - nić, czer - pak, kra - wiec,

wdo - wiec).

Trafne rozwiązania nadesłali:
Miejscowi: J. Lipińska, E . Fryderówna, M.

Meszyńska, F. Kukliński, F. Gruse, A. Błoci-

szewski, Z . Lipiński, J. Grabowski, W . Grucha­

ła, E. Zalewski, Z. Mcger, A. Reck, J. Meger,

H. Zientek, J. Gąsiorowski, W. Grylewiczów-

na, B. Stęszewski, B. Urbaniak. S . Wyrzykow­
ska, Cz. Waleńczak, W. Kukucki, W. Żuchow-

ska, Z. Śliwiński, H. Czerniak.

Zamiejscowi: O. Kukowski - Ko!ibki, D.

Fischbachówna - Ostrów, J. Waszak - Gniezno.

Nagrodę w drodze losowania otrzymała:

Janina Lipińska . Bydgoszcz.

Ćwiczenia Krajoznawcze dla dzieci
W jakiem mieście jest zawsze post? W Piątkach.

W jakiem mieście jest stale szabas? W Sobocie.

Które miasto pływa? Łódź.

Które miasto jest pod ziemią? Zakopane.

Które miasto jest okrągłe? Koło.

Które miasto jest płaskie? Równe.

Które miasto jest najmłodsze? Nowe.

Które miasto nazywa się tak jak brat twojego

ojca? Stryj.

Z której rzeki można robić kiełbasy? Z Wieprza.

Które miasto ma imię i nazwisko? Włodzimierz

Wołyński.
W którem mieście nie można budować więcej

domów? W Kurniku.

Które miasto jest narzędziem tkackiem? Krosno,,

Które miasto jest najbardziej złe? Gniew.

Do którego miasta nie wolno strzelać? Do Sara,

Które miasto jest najtwardsze? Kamień.

Które miasto nie stoi w miejscu? Skoki.

Tak tego aniołka wszyscy
zapraszają

a usiąść niema gdzie!
.

-------- ------ -O \---------
’

— Kancelarja Żeńskiego Gimnazjum T. N. S,
W. z prawami szkól państwowych przy uL Ku­

jawskiej 4 przyjmuje zapisy uczennic do klas
od II do VI włącznie i opłaty szkolne za lipiec

i sierpień codziennie (za wyjątkiem świąt) od
godz. 10 do 12.

— Tow. ośw.-reh pod wezwaniem św. Igna­
cego urządza wycieczkę dla członków i ich ro­

dzin do Prądów w niedzielę, 3 bm. Zbiórka o
godz. 13 przy dworcu małej kolejki, ul. Grun­

waldzka, skąd wymarsz z orkiestrą. Na miej­
scu różne niespodzianki dla dzieci. Powózki do

kolejki dostarczą gospodarze za niską opłatą.

Samochód półciężarowy za zwrotem benzyny

stawia członek towarzystwa.

marysieAka
Początek w niedzielę o 4-tej.
Kupony ulgowe ważne!

W niedzielę premjera
wyszukanego

podwójnego programu: Zalotny Książę
wytworny, treściwy, artystyczny Jednocześnie arcysensacja pod tytułem
dramat W roli tytuł, rasowy, wyjtt x we 111e

tatoSm Wąwóz zaginionych ludzi
Dziś w sobotę poraź ostatni

ARAB z Ramonem Hovarra
iuiramzinWtii
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Widok z Kongresu Eucharystycznego w Dublinie

Msza św. da młodzieży odprawiona przez legata papieskiego kardynała Lauri przed
wielkim ołtarzem, osobno na ten ceł zbudowanym. Setki tysięcy młodzieży z całej Ir-
landji brało udział w tej wspaniałej mszy świętej. .

Lipiec będzie ciepły, burzliwy i wilgotny.
Pierwszy miesiąc pełnego lata przynie­

sie pogodę ciepłą lub upalną przez szereg
dni pierwszej połowy i ostatniego tygodnia
lipca. Pozatem przeciętne temperatury la-
towe. Większa skłonność do deszczów, burz
I przejściowego ochłodzenia istnieje w cią­
gu pierwszego, w końcu drugiego i w

czwartym tygodniu miesiąca. Ogółem wil­
gotne powietrze. Przebieg pogody w po­
szczególnych dekadach miesiąca przedsta­
,wia się następująco:

Pierwsza dekada w dniach do 6 lipca
przyniesie pogodę zmienną lub pochmur­
ną z opadami pochodzenia burzowego. Z
początku ciepło, po’czem stopniowe ochło­
dzenie. Ogółem parno. W drugiej połowie
dekady pogodniej. W końcu jednakże po­
nownie wzrośnie skłonność do burz.

Druga dekada będzie dość pogodna cie­
pła i sucha. Atoli w dniach połowy tej de­
kady okoice północnej i zachodniej Polski
mogą się dostać w pas burz i niepogody z

opadami w postaci deszczu i gradu. W dru­
giej połowie dekady pogoda niepewna, ra­
czej chłodna i wietrzna z przelotnemi opa­
dami. Miejscami katastrofy żywiołowe.

W trzeciej dekadzie do dnia 25 lipca
istnieje pogoda mglista lub pochmurna
przy wahającej się temperaturze i przelot­
nych opadkch. Porywiste wiatry. W te
dni istnieje większe niebezpieczeństwo ka­
tastrof żywiołowych, gradobicia, oberwania
chmur itp. Miejscami niepogoda. Wysoko w

górach polskch może spaść śnieg. Od po­
łowy dekady należy liczyć na większe usta­
lenie się pogody przy szybkiem ocieple­
niu. Przelotne opady pochodzenia burzo­
wego przy nieco mglistej pogodzie jednak
niewykluczone. Na południowym wscho­
dzie Polski będzie w te dni przypuszczalnie
pogodniej i cieplej niż na zachodzie.

KIEDY ŻNIWOWAĆ ZBOŻA?
Zimowe zboża dojrzeją w bieżącym ro­

ku w pierws:zym i drugim tygodniu lipca,

najprzód zimowy jęczmień, poczem żyto i
owies. Żniwa najlepiej uskutecznić w dn.
od 5-go do 17-go lipca. Jedynie 12 i 13 lip­
ca mogą być mniej dobre dla jakości żni-
wowanego zboża. Kto nie zdąży załatwić
kośby zbóż w wymienionym czasie, może

jeszcze żniwować w dniach 25 — 29 lipca,
choć wilgotne powietrze nieco opóźni
schnięcie. Wymienione dni nadają się też

najkorzystniej dla kośby łąk.
Fr. A . Prengel.

Kto wygrał dolarówką?
Wynik losowania 4-proc. prerojowej pożyczki

dolarowej serji III które odbyło się dnia 1. 7_

jest następujący;

Wygrana doi, 12.000 padła na nr. 561988 .

Wygrane po doi. 3000 na a-ry: 695135,

1429968.

Wygrane po doL 1000 — na n-ry: 1268513
370535 787176 903933 436556 1213332 1396079.

Wygrane po doi. 500 — na n-, ry: 1030816

120770 457567 1173105 199914 547547 714965

800032 344608 1431204.

Wygrane po dok 100 na n-ry; 349791 953461

491929, 579670, 68325 , 594221, 1167878, 312898

482258, 864357, 168751, 927826, 1492903, 383774,

975908, 1430414, 347275, 735681, 598943, 1164310,

1258232, 692948, 61702, 1153247,1277723,1222228

1022742 1035633 1199762 566725 76743 1151980

940907 698283 1295399 309697 864194 1048318

819194 378949 1194625 515524 1068017 0086872

225704 872438 265040 1141749 363788 787931

586635 170046 722251 1424959 1212372 406586

321057 332322 419765 789593 1314472 148119

586219 1108731 540746 529753 1052075 214172

611555 7044 119476 121523 237633 1075433

596486.

— Kradzież roweru. Dyonizy Zygmunt z Ry-
narzewa pozostawił w niedzielę na ulicy Libel­

ta swój rower tylko na chwilę. Gdy wrócił, ro­

weru już nie było, złodziej bowiem migiem się

Z nim załatwi},

Dogodna i tania komunikacja
na regaty w Brdyujściu.

Najdogodniejszą i najtańszą komunika­
cją na wielkie regaty międzyklubowe w

niedzielę 3 lipca rb. jest bezsprzecznie ko­
lei, która zaprowadziła do Łęgnowa bilety
podmiejskie (tam i z powrotem) po zniżonej
cenie. Bilet taki (III klasa) kosztuje zł 1,20.
Odjazd pociągu z dworca głównego w Byd­
goszczy o godz. 13,01. Odjazd z Łęgnowa o

godz. 19,11. Pozatem kursują do Łęgnowa
parostatki Lloydu Bydgoskiego (z głównej
poczty) i autobusy z placu Kościeleckich po
zniżonych cenach.

Przy tej sposobności podaje B. T . W. do
wiadomości, że ceny biletów wstępn na re­
gaty są znacznie zniżone. Bilety nabyć mo­
żna począwszy od 50 groszy do 2 zł. — Ob­
szerny program kosztuje 30 groszy.

Jffomimifomt
zarządu Związku Kupców Podróżujących i Przed,

stawicie]! Handlowych w Bydgoszczy.
Przypominamy wszystkim kolegom należą­

cym d,o Związku by w obecnych czasach więcej
zwracali uwagi na wszelkie rozporządzenia, do­

tyczące zawodu kupca podróżującego i przed­
stawiciela handlowego.

Wyjaśniamy: w razie nowo zawieranego kon­

traktu z pracodawcą, nie wolno pod żadnym

warunkiem składać do rąk pracodawcy kaucji w

gotówce, ani papierów wartościowych, które

by równocześnie upoważniała do robienia obro­

tów takowemi. Wszelkie formy kaucji winny

być składane do instytucyj państwowych, komu­

nalnych lub banków, które za pośrednictwem

swoim dają gwarancję przyszłemu pracodawcy

pośrednika handlowego.

Przypominamy: nie zawierać zabójczych

i nieodpowiednich dla siebie kontraktów; nie

przyjmować wygórowanej delcredery, t. zn.

odpowiedzialności, które śmiało nazwać możemy

niemoralnem i nieetycznem.

— ,,Śmierć księdza Skorupki", Pod powyż­
szym tytułem odbędzie się w niedzielę, dnia

3 lipca br. o godz. 6-tej wiecz. na Stadjonie

Miejskim wielkie przedstawienie batalistyczne,

w którem udział biorą siły artystyczne oraz

wszystkie formacje wojskowe około 2000 osób.

Biletyod50grdo2zł. (12671

Do Dyrekcji
Kursów Maturycznych ,,W I e d z a”

12619) w Krakowie, ul. Studencka 14.

Niniejszem npraejmie donoszę, że w dniu 2. VL 1932
złożyłem egzamin dojrzałości w Gimnazjum im. Reja
w Kielcach.

Czuję się zobowiązanym do złożenia Szan. Dyrekcji
Kursów oraz PP. Profesorom serdecznych słów podzię­
kowania, za przygotowanie muie w drodze koresponden­
cyjnej do tego egzaminu. Tylko skrypta i wskazówki opra­
cowane w ten sposób, w jaki są opracowane, mogą przy­
nieść korzyść uczącemu się bez nauczyciela i doprowadzić
do pomyślnych rezultatów. —

Józef Pietraś, Radom, nl. Żelazna nr. 12 .

— Firma A. Nozd!rzykowski, Mostowa 5
już dobrze jest znana z tego, że daje za niskie

ceny solidny towar. Obecnie jednak, podczas

sprzedaży reklamowej bije swój własny rekord,

gdyż ceny są tak niskie że klienci są zdumie­

ni, jakie ogromne są różnice w cenach poprze­
dnich a obecnych. Radzimy każdemu przeko­
nać się o nadzwyczajnej okazji taniego zaopa­
trzenia się w kapelusze, czapki, krawaty, ko­

szule, szelki, skarpety kołnierze i wszelkie ar­

tykuły męskie oraz pończochy damskie. Zwra­

camy uwagę na okno wystawowe.

Rzeka mleczna na ulicy.
Wczorajszego piątku, w godzinach ran­

nych, niewiadomo z jakiej przyczyny wy­
wrócił się obok hotelu ,,Pod Orłem" wóz
,,Dworu Szwajcarskiego", rozwożący mleko.
Na bruku ulicznym utworzyła się istna rze­
ka mleczna, do której zbiegały się błąkają­
ce psy, schlipując niecodzienne dla nich
specjały.

Biedny woźnica stał bezradny, smutnym
okiem patrząc na zmarnowanie tak dużej
ilości mleka. Wreszcie wóz podniesiono i
woźnica pojechał po świeże zapasy tego to­
waru.

Późniejszy wymiar
nie pozbawia bonifikat.
Minsterstwo Skarbu wyjaśniło, że zarządze­

nia w sprawie stosowania bonifikat przy spłacie

zaległości w podatku przemysłowym powstałych

przed dniem 1 kwietnia 1931 r. mają również

zastosowanie do należności z tytułu podatku

przemysłowego za rok 1929 i lata poprzednie,

w’ymierzonego w czasie późniejszym i płatnego
ze względu na czas doręczenia płatnikom zawia­

domień o wymiarze po dniu 31 marca 1931 r.

Obława policyjna na bandytę
Ujecie podejrzanego i poszukiwanego o napad rabunkowy na rodzinę Scbultzkich przy ul. Nakielskiej,

W związku z dokonanym w nocy z

21 na 22 ub. m . napadem rabunkowym
na mieszkanie małżonków Schultz.
kich, policja nie ustaje w poszukiwa­
niu za śmiałymi bandytami. Zwłaszcza
jeden z nich pozostawił wyraźne ślady
po sobie i policja wpad!a na jego trop,
lecz ukrywał się on tak zręcznie, że mi
mo energicznych poszukiwań, ująć go
nie zdołano.

Mając pewne dane, że’bandyta ukry­
wa się w lesie rynkowskim, komendant
tutejszej policji p. komisarz Kołaciński,
zarządził obławę nocną, która się odby­
ła z czw’artku na piątek (J. bm,

Obława pod kierunki!em p. podko­
misarza Miziołka trwała od godziny 19
wieczorem do 3 rano. Otoczono las,
przeszukano skrupulatnie wszystkie za­
kątki, nie pomijając żadnego, lecz

bandyty nie odnaleziono, jakby się w

ziemię zapadł.
Funkcjonarjusze policyjni, zmuszeni

byli bez wyniku powrócić do swych
codziennych zajęć. Nie zaprzestano je­
dnak obserwacji, pozostawiając w lesie
kilku doświadczonych wywiadowców
którzy w dalszym ciągu tropili za po­
szukiwanym.

W piątek, około godziny 13, jeden z

rozrzuconych po lesie wywiadowców,

Bandytyzm czy głupi żart?
W czwartek 30 ub. m . około godz.

8,30 wiecz. wypoczywał nad Brdą w po­
bliżu nowego mostu kolejowego przy ul.

Toruńskiej, przejeżdżający na rowerze

p. Antoni Smolarek, zamieszkały przy
ul. Poznańskiej 2. Po przeciwnej zaś
stronie siedziało jakichś czterech nie­
znanych osobników, którzy oddali w

stronę Smolarka dwa strzały rewolwe­
rowe. Rowerzysta, nie czekając, siadł
na rower i szybko odjechał.

P. Smolarek doniósł o tem odpowied­
nim władzom, a dochodzenia wyświetlą,
czy był to głupi żart, za który winni

mogą srogo odpowiadać, czy też bandy­
tyzm.

posłyszał z oddalonego nieco od niego
zagajnika, dochodzące go głosy prowa­
dzonej rozmowy. Naciągnąwszy więc
kapelusz na oczy i zmieniwszy ,,postu­
rę", podszedł do rozmawiających z so­
bą dwóch osobników, którzy widząc ja­
kąś skuloną postać, nie przypuszczali
nawet, że mają przed sobą wywiadow­
cę policyjnego, wobec czego nie ruszali
się z miejsca.

Wywiadowca, znalazłszy się tuż przy
nich, dobył momentalnie rewolwer i
krzyknął ,,ręce do góry!".

Oso’bnicy zaskoczeni, jakby w nich

piorun uderzył, uczynili zadość wezwa­
niu, wznosząc ręce ponad głowy.

Wywiadowca, kazał im postępować
naprzód przed sobą, przestrzegając, iż

najmniejsza próba ucieczki, grozi każ­
demu z nich śmiercią. Osobnicy, wie­
dząc, że z policją niema żartów, posłu­
sznie wykonali rozkaz i udali się z wy­

wiadowcą aż do samego komisarjatu.
W drodze odezwał się jeden z nich do
wywiadowcy ,,Psiakrew, ale się pan
zmienił, że ja pana nie poznałem".

Był to właśnie ów poszukiwany i po­
dejrzany o napad na Schultzkich.

Drugi osobnik, jest znanym dobrze

policji ptaszkiem, który z niejednego
już pieca złodziejskiego chleb jadł.

Pierwszy, uskarżał się, że będąc zmu­
szonym do ciągłego ukrywania się
przed następującą mu na pięty policją,
przez trzy dni nie miał nic w ustach.
To też po odprowadzeniu go do are­
sztów, został nakarmiony, a jadł aż
mu się uszy trzęsły.

Po przeprowadzeniu dochodzeń

wstępnych obadwaj oddani zostaną do
dyspozycji sądu.

Ze względu na śledztwo, nie rńożemy
jeszcze podać nazwisk ujętych prze­
stępców.

Tow, Terminatorów w Bydgoszczy.
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Dziś koncert mando!inistów.

Przypominamy, że dziś w sobotę o godz.
20 w auli gimnazjum Kopernika przy pla­
cu Kochanowskiego odbędzie się koncert
świetnego zespołu inandolinisló.w istniejące­
go przy P. W. K. W programie poważne i
lekkie utwory znakomitych kompozyto­
rów. Orkiestra ta dala nam się poznać już
kilkakrotnie, a występy jej cieszyły się za-

służonem uznaniem. Cały program wyko­
nany będzie na instrumentach serbskich,
solo zaś na gitarze hawajskiej.

-

, ”J ,—-

— Bydgoska doroc::na pielgrzymka na

Jasną Górę wyruszy pod przewodnictwem
ks. proboszcza Skoniecznego w poniedzia­
łek, dnia 4 lipca o godz. 6,38 z dworca w

Bydgoszczy. Na intencję pielgrzymki odpra­
wi się w kościele św. Trójcy o godz. 5 msza

św,, podczas której pątnicy przystąpią do
Komunji św, Po mszy św. wyruszy piel­
g’rzymka w procesji na dworzec.

Wyjazd z Inow’rocławia o godz. 8, z Ja­
nikowa o godz. 8,14, z Mogilna o 8,34, z Trze­

meszna o 8,55, z Gniezna o 9,22, ze Wrześni
o 9,46, z Jarocina o 10,37, z Ostrowa o 11,33.
z Kępna o 12,50, z Herbów o. 14,56, przyjazd
do Częstochow’y (Stradom) o 15,30.

Wyjazd z Częstochowy nastąpi w czwar­
tek 7 lipca o godz. 13,30, przyjazd do Gnie­
zna o 19,34, do Bydgoszczy o 22,50.

Tradycyjnym zwy,czajem oczekiwać bę­
dziemy powrotu pielgrzymki naszej na

dworcu, skąd po powitaniu pątników wpro­
wadzimy ich w procesji do kościoła św.
Trójcy.

Wszystkim pątnikom życzymy z całego
serca szczęśliwego odbycia tej pobożnej
pielgrzymki i uzyskania obfitych łask Bo­
żych u Tronu Jasnogórskiego Królowej Ko­
rony Polskiej.

— Egzamin dyplomowy na drogerzystę w
szkole drogeryjnej w Bydgoszczy. Dnia 26. bm.

odbył się egzamin dyplomowy na drogerzystę

w gmachu miejskiej szkoły handlowej. Prze­

wodniczył prezes Kiedrowski. Egzaminowali

pp. prof. Belina - Wojcikiewicz, Janiszewski

Bad. Śr. Spoż., Antczak apte’karz. Na egzami­
nie byli obecni dyr. szkoły handlowej Witek

Józef, przedstawiciele decernatu szkolnego z

Poznania pp.: Gładysz Wiktor nestor zawodu

drogeryjnego i Czachowski Józef dyr. szk. dróg,

w Poznaniu; wreszcie prezes Związku Dróg, w

Toruniu p. Skrzypczak, p. Szalały delegat urzę­
du zdrowia, członkowie komisji szkolnej pp.:

Schenk Wład., Hoffmann Ed. , Bożeński Stef.,

Kotłęga Ignacy; Gluma Józef. Do egzaminu przy­

stąpiło 30 kandydatów. Dyplom na drogerzystę

uzyskali następujący kandydaci pp.: Bociański,

Budzyński, Cichen, Cybarth, Dysman, Ebel,

Janka, Karpiewski, Kapuścińska, Karmiński,

Kubanek, Lemański, Margoński, Pawlak, Róże-

wicki, Scbindel, Smyrek, Truszczyński, Tylew-

ski, Sediiński, Wawrzynowicz, Walkowski, Wil­

da, Szulćzewski, Lange Władysława, Lewandow­

ski, Gawroch.

— Wycieczka do Ciechocinka, P. T, K.
Touring K!ub oddz. bydgoski organizuje na ży­
czenie swych członków i sympatyków powtórnie

wycieczkę do Ciechocinka w dniu 10 lipca br.

W programie zwiedzenie tężni, Państw. Zakła­

dów Uzdrowiskowych i kąpiel w basenie. Od­

jazd nastąpi autobusami o godz. 6 rano z placu

Teatralnego. Powrót o godz. 21 . Cena biletu

za przejazd w obie strony wynosi i zł dla człon­

ków i 8,50 zł dla niecz}onków. Zgłoszenia przyj­
mują do dnia 7 lipca włącznie: sekretarjat P. T .

K. przy u!. Libelta 5 codziennie od godz. 9 do 14
oraz Polskie Biuro Podróży ,,Orbis" ,przy ulicy

Pomorskiej 1 codziennie od godz. 9 do 19.

— Gimnazjaści i seminarzyści wybierają się
w drogę. Kluby wioślarskie uczniów tutejszych

gimnazyj wyruszają w dniach 3, 4 i 5 lipca wła-

snemi łodziami na dłuższe wycieczki krajoznaw­
cze. Taką samą wycieczkę łodziami urządzają

uczniowie seminarjum nauczycielskiego i szkoły

’wydziałowej. Drużyny harcerskie przy tutej­

szych szkołach średnich wyjeżdżają na obozy
letnie do różnych miejscowości Polski. Zazna­

czyć przytem należy, że Koło Rodzicielskie przy

gimnazju,m humanistycznem zorganizowało let­

nisko pod Koronowem dla 25 uczniów.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dwie wizyty;

,,Sposób na kryzys”
i ,,Szalona Lola”.

Nic zawsze -wojna jest godną potępienia.
Może być nawet wręcz przeciwnie. Niektó­
re bojowe poczynania zasługują na współ­
udział i pochwalę najzatwardzialszych pa­
cyfistów. Naprzykład wojna z kryzysem i
jego fatalnemi następstwami: z nudą, pe­
symizmem i wszelkiego rodzaju smętkiem.

Prowadzi tę walkę na całej linji Teatr
Miejski w Bydgoszczy. Swojemi silami zu­
pełnie skutecznie, a także przy pomocy ar-

mij sprzymierzonych.
Sps?yółj na wroga, który ich przepędził

ze stolicy, znaleźli warszawscy aktorzy re-

WjOwi,- Walter, Olsza, Bukojemska — na­
zwiska firmowe. To też pełno było we wto­
rek w teatrze. I wesoło. Tak wesoło, że lu­
dzie choć na kilka godzin zapomnieli o

tem, co ich gnębi. Zamiast przykrej rze­
czywistości ,,rzeczywistej" mieliśmy rze­
c,zywistość radośnie ,,urojoną". Waltera i
tworzącego nieporównane typki Olszy nie
chciano puścić ze sceny, aby zabawa dłu­
żej trwała. Bukojemska - aktorka do­
skonała, zbierała zasłużone oklaski. Obie
tancerki też. Występy Iny Nay i Bożeny

Alesso były zjawiskiem choreograficznem.
Akompanjował znany kompozytor — twór­
ca ,,Niebieskiego walca" Zygmunt Wiehler.

Gorzej już się wiodło na scenie w środę.
Złożyła Bydgoszczy wizytę Operetka Zdro­
jowa z Ciechocinka. Przyjechała z wode­
wilem czy zgoła kiepską farsą, bo na takie
najwyżej określenie zasługuje dzieło jakie­
goś pana Hirscha, opatrzone interesuącym
tytułem: ,,Szalona Lola". Muzyki mało, a

i to, co jest, w części ,,pożyczane", a wogóle
bardzo słabe. Libretto — jak to w farsie —

dobrze zagrane mogłoby zaciekawić. Nie­
stety reżyser p. Zdzitowiecki zupełnie po
kpit sprawę. Na scenie było dużo wrzasku
i to miało zastąpić tempo. W rezultacie
publiczności — w każdym razie bydgoskiej,
która zna dobrą operetkę — było przykro.
W roli tytułowej: Elna Gistedt. Jej karjera
sceniczna w Polsce, to jeszcze jeden dowód
naszego braku krytycyzmu wobec zagra­
nicznego importu artystycznego. Ta Szwed­
ka, która nie ma głosu ani wielkiego ta­
lentu, przed kilku laty podbiła Warszawę
tem, że mówiła bardzo śmiesznie po pol­
sku. Obecnie mówi lepiej i dla Warszawy
atrakcją już nie jest. Dia nas też...

Partnerem Gistedt był nasz dobry zna­
jomy. Stefan Korab-Laskowski. Starał się,
jak umiał, by w martwą atmosferę wnieść
trochę życia. Przyjęto go oklaskami. Na
wyróżnienie zasługują jeszcze: Leonowicz,
primaba!leriną Grossówna i Ilcewięz. To
wszystko. Zast.

Nowy ,,tryk11 złodziejski.
Po ulicach miasta kręci się jakiś osob­

nik, zaopatrzony w fałszywe ze zwykłej
blachy pierścionki i spinki, który przy po­
mocy nowego ,,tryku" naciąga łatwowier­
nych na pieniądze.

Mianowicie, upatrzywszy sobie w jakimś
przecho,dniu podatny dla wyzysku materjał,
zbliża się do niego i pokazując spinkę, czy
pierścionek (z brylantem, a jakże...), mówi:
,,proszę pana, pan coś zgubił". Jakiś więcej
chciwy, niż rozważny, łapie się na tę sztu­
czkę i widząc rzecz błyszczącą, jak szczere

złoto i w dodatku z brylantem, przyznaje
się do niej, twierdząc, że istotnie, przedmiot
ten zgubił, odbierając go od oszusta.

Sprytny oszust na to tylko czeka, upomi­
nając się zaraz o należące mu się znaleźne.
Rozpoczynają się targi, bo chciwy chciałby
dać jak najmniej, a oszust znowu utrzy­
muje, że za znalezienie tak drogiej rzeczy
należy mu się większa nagroda i w końcu
naciągnie łatwowiernego chciwusa na 5 lub
10 zL ’

.

Jeden z panów, którego oszust chciał w

ten sposób naciągnąć, zorientowawszy się,
zagroził mu policją, na skutek czego ,,prze­
mysłowiec" zbiegł aż się kurzyło za nim.

Przestrzegamy przed tym ,,trykiem" zło­
dziejskim.

Z wystawy prac uczniów rzemieślniczych.

Eksponaty terminatorów warsztatów samochodowych kadry 8 dywizjonu w Bydgoszczy.

Wzorowe pokrycie dachu.
(Praca dwóch uczni firmy Wincenty Suwalski w Bydgoszczy.)

Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej
Dziś walka, która w Wiedniu przyniosła mistrzostwo

świata barwom Polski.

Wczoraj rano kierownictwo turnieju zostało

powiadomione, że do końcowych walk zostaje

zgłoszony najsławniejszy zapaśnik niemiecki,

odznaczający się olbrzymią siłą i światową re­

klamą — Ernst Siegfried, gdy tymczasem wie­
czorem podczas prezentacji zgłosił się atieta

niemiecki z młodszej generacji Ludwik Dose z

Kolonji. Dose oświadczył, że przejazdem z

Gdańska wstąpił do Bydgoszczy, bo dowie­

dział się, że jest tutaj turniej. Wzywa więc

wszystkich finalistów do walki.

Dla skontrolowania walorów przybyłego za­

paśnika sędziowie po naradzie zgodzili się na

jego walkę z lwowianinem Waluszewskim.

Dose z niezwykłą furją natarł na zdezorien­

towanego Waluszewskiego, rzucając go już w

1 min. młynkiem na łopatki.

Główną atrakcją wieczora była wałka eli­

minacyjna Sztekkera z bezwzględnym Kawa-
nera.

Już od pierwszego momentu na widowni i na

ringu zapanował gorączkowy nastrój. Przebieg

walki był bardzo emocjonujący. Tempo błyska­
wiczne. W tej to walce Sztekker dopiero wy­
kazał swą światową klasę, pretendującej go na

tegorocznego m,istrza świata. Olbrzymim Ka-

wanem rzucił kilka razy jak piłką. Podobnie

jak w poprzednich walkach. Kawan pragnie

schwycić Sztekkera w nelson i zamroczyć.

Przy tej okazji Sztekker ma wielokrotnie spo­
sobność zademonstrowania świetnej techniki

i nadzwyczaj szybkiej orientacji. Krytyczne

chwila nadeszła w 37 min., gdy Kawanowi u-

dało się po brutalnych uderzeniach, mających

na celu oszołomienie przeciwnika, schwycić

Sztekkera w morderczy nelson. Polak nadludz­

kim wysiłkiem wyrywa się z nelsona i zakłada

PIOTR MAGDANSKI,
mistrz kominiarski, zasłużony obywatel, ob­
chodzi! w tych dniach jubileusz pracy za­

wodowej.

Austrjakowł swój słynn ykhicz. Nastąpił bły­

skawiczny przerzut Ł,. Kawan z jękiem pada

na łopatki.

Duży sukces odniósł również Garkowienko,
zwyciężając w 25 min. potężnego Westergaarda.

Walka Tomowa z Ferestanoffem skończyła
się rem,isowo.

Silny Peferson naraził się publiczności, wal­
cząc z sympatycznym Dymitrescu niesłychanie
brutalnie. W 9 min. Rumun padł pod razami

Petersona. Zwycięzcę wygwizdano.

Dziś czeka miłośników zapasów niełada sen­

sacja. Na ringu bydgoskim odbędzie się walka,

która w Wiedniu przyniosła mistrzostwo świa­

ta barwom Polski. Sztekker staje do decydują­
cej walki ze swoim rywalem Petersonem, który
—- jak ogólnie wiadomo — specjalnie dla tej

walki przybył do bydgoskiego turnieju. Nie

dziw więc, że walka ta wywołała olbrzymie

poruszenie w mieście. Ponadto walczą: Gar­

kowienko — Waluszewski, decydująca odwe­

towa Ferestanoif — Dymitrescu i budząca rów­

nież zainteresowanie decydująca Turaow —:

Westergaard.
-- ------------ -o- --------- ---- -

— Srebrne gody. Przed kilku dniami obcho­

dził kierownik firmy hurtownej p. Jan Walden

wraz z swą zacną małżonką Magdaleną z domu

Cichcwicz, z,amieszkali przy uł. Szopena 7,

srebrne1 gdy małżeńskie. Na intencję mał,żon­
ków odbyło śię w kościele Pojezuickim uroczy­
ste nabożeństwo odprawione przez prebendar-

jusza ks. Haymanna, a zakończone okoliczno-

ścioweńi przemówien,iem i Te Deum. Małżon­

kowie znani są ze swych uczuć katolickich, a

na,leżąc do różnych stowarzyszeń, wsidera;ą je

pracą humanitarną. ,,Szczęść Boże’1 w dałszem

pożyciu małżeńskiem!

— Osobiste. Z dniem 1 lipca br. przeniósł

swoją praktykę znany w naszem mieście lekarz

p. dr. med. !łowiecki, specjalista chorób skór­

nych i wewnętrznych, dotychczasowy współ­

pracownik p. dr. Szuberta, ’który przez szereg

lat praktykę tę prowadził. Prakty,ka mieści się

obecnie przy uL Dworcowej 18, II piętro. Bliż­

sze szczegóły w dzisiejszem ogłoszeniu.

— Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo przy kościele św. Trójcy urzą­
dza w poniedziałek dnia 11 lipca wyciecz­
kę parostatkiem do Brdyujścia. Cena bile­
tów w obie strony 1,50 zł, dla dzieci do lat

6 — 1 zl. Sprzedaż biletów w dzień wyja­
zdu na przystani przy poczcie. Wyjazd ó

godz. ł-szej.

Członków i gości uprasza się o liczny
udział w tej towarzyskiej wycieczce.

— Czyje rzeczy? Na posterunku Pol. Państw,

w !Unisławiu pow. Chełmno znajduje się 1 po­
włoka w kratki na poduszkę, 1 obrus damaszko-

wy biały, 1 prześcieradło, 2 koszule męs;kie bia­

łe, 1 koszula damska biała, 1 halka biała, 1 płó­
cienne majtki i 1 koszula trykotowa zimowa

męska. Wymienione przedmioty znaleziono na

łące w Stablewicach pow. Chełmno podczas

koszenia łąki -przez tamt. robotników. Osoba

poszkodowana zechęe się zgłosić na posterunku,

P. P . w Un,isławiu celem odebrania. Znalezione

rzeczy pochodzą prawdopodobnie z kradzieży;

— Na gorącym uczynku. Na gorącym u-

czyńku kradzieży zegarka i pierścieni na

szkodę Stanisława Glasnera, zamieszkałego

przy ulicy Ułańskiej 6, ujęto 37-łetniego
Józefa Szymborskiego, bez stałego miejsca
zamieszkania.

— ,,Ssojpenieldziarze" w potrzasku. W
ubiegłą sobotę przybyli z Poznania do Byd­
goszczy na ,,gościnne występy" dwaj zna­

ni i rut,ynowani złodzie,je składowi, zamie­

rza,jąc ,, zwiedzić" tute.jsze składy. Zanim

,jednak spróbowali szczęścia, mieli pecha

natknąć się na polic,ję, która ich ujęła i
osadziła pod kluczem, unieszkodliwia,jąc w,

ten sposób - ptaszków.
— Kradzież, zegarka. Loerke Anna, właści­

cielka składu jubilerskiego przy ulicy Gdańskiej

17, doniosła policj,i, że jakaś nieznana dziew­

czyna. lat około 16, skrad!a ze składu zegarek

dams,ki .

— Kradzież bielizny i ubrania. W mieszka­

niu Rogoskiej Antoniny dokonano kradzieży

bielizny i ubrania.
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Włamanie do kinaMarysieńka".
Dzisiejszej nocy nieznani sprawcy wła­

mali się od strony podwórza do kina ,,Ma­
rysieńki", gdzie skradli dużą ilość płyt do
filmów dźwiękowych oraz części aparatur,
ogólnej wartości 3 do 4 tysięcy zł.

- Czy portfel? Przed drzwiami mieszka­
nia w domu przy ulicy Śniadeckich 42, zna­
leziono portfel skórzany czarny, który jest
do odebrania w komisarjacie II P. P . przy
ulicy Wileńskiej. Poszkodowany może się
zgłosić po odbiór swej własności.

— Pokąsana przez psa. W środę 29 ub.
m. na przechodzącą ulicą Chodkiewicza
Marję Laskowską zamieszkałą przy tejże
ulicy w domu nr. 7 napadł złośliwy pies-
wilk, który pokąsał jej palce u obu rąk.

— Kradzież czekolady w garażu. W no­
cy z 29 na 30 ub. m. nieznani złodzieje wła­
mali się do garażu przy ulicy Kaszubskiej
nr. 2 i skradli tam z samochodu za 200 zł
czekolady, na szkodę p. Kocerki, zamiesz­
kałego przy u(i-cy Sobieskiego 2,

program: w kinach.

CORSO. Dziś poraź ostatni ,,Dziewczyna
apasza" oraz ,,Upadek Paryża1”. W niedzielę

premiera. Harry Peel oraz Milton Sils.

KRISTAL. Dziś premiera świetnej komedji,

której akcja rozgrywa się we wszystkich kra­

jach nadmorskich p. Ł ,,Faworyta Maharadży’”

z udziałem dwóch świetnych artystów Mac

Laglen i Edmunda Lowe, którzy walczą na

śmierć i życie o względy faworyt maharadży.

Tempo, humor — słowem 1001 przygód i a-

wantur miłosnych. Nadprogram: nowy tygodnik,

muzyka i śpiew.
MARYSIEŃKA Dziś jeszcze, lecz ostatni

raz Ramon Novarro jako ,,Arab" i ,,Nocna tak­

sówka^ z Harry Peelem. Jutro w niedzielę
premjera wytwornego i treściwego dramatu -pt.

, ,Zalotny książę" z Jagues Catelain w roli gł.

Jednocześnie arcysensacyjny film p. t. ,,Wąwóz
zagionicnych ludzi’”.

NOWOŚCI. Pokazano nam świetny film pro­

dukcji hiszpańskiej pt. ,,Błędne ognie", w któ­

rym udział biorą wyłącznie artyści hiszpańscy.

Potęga prawdziwej sztuki bije z tego arcydzie­
ła. W nadprogramie ujrzeliśmy interesujące do­

datki jak ,,Tygodnik Paramountu’1, ciekawe wy­
darzenia w świecie, a także przekomiczną gro­
teskę Fleischera.

REWJA wyświetla ostatnie dwa dni pięk­
ny podwójny program: ,,Łowca posagowy" —

w roli gł. Włodzimierz Gajdarow i ,,Czarne do-

mino’” z Harry Liedtkem. Wszystkie kupony
ulgowe ważne.

PROGRAM RADJCFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 4 LIPCA
WARSZAWA-RASZYN. 12,45: Muzyka z płyt

gramofonowych. 13,35: Muzyka z płyt. 15,10:

Muzyka z p}yt. 15,35: Komunikat Centr.

Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków. 16,40:

Pogadanka w języku francuskim. 17,00: Kon­

cert orkiestry ludowej Adama Stromberga

18,00: ,,Abraham Lincoln" odczyt. 18,20:

Muzyka taneczna. 19 ,45: Skrzynka poczto­
wa rolnicza. 20,00: Audycja amerykańska z

okazji święta narodowego. 21,35: ,,Mistrzo­
wie długiego życia” feljeton, 22,00: Muzyka

taneczna. 22 ,25: Odczyt w języku niemiec­

kim pt-, ,,Tereny turystyczne w Polsce".

22,40: Wiadomości sportowe. 22 ,50: Muzy­

ka taneczna.

Loty Banku Zfemiańtkiego.
Warszawa, 2. 7. (Tel. wł.). Zjednoczo­

ny Bank Ziemiański przeszedł całkowi­
cie w ręce Rządu. W związku z tem zaj­
dą duże zmiany personalne. Naczel­
nym dyrektorem zostanie były wicemi­
nister Pracy i Opieki Społecznej p. Szu-
bartowicz. (r)

Budowa gmachów
rządowych - utknęła.

Warszawa, 2. 7 . (Tel. wł.) . Z powodu
braku kredytów z dn. 1 . bm. wstrzyma­
no wszystkie prace przy wykończaniu
nowych gmachów państwowych. Jedy­
nie trwają roboty przy budowie gmachu
dla urzędników na Żoliborzu. (r))

Znowu żydowski truciciel.

Warszawa, 2. 7. (Teł. wł.) . Donoszą
z powiatu Białostockiego iż w Zambro­
wie wykryto u żyda Tauchmana duży
skład z narkotykami. Większość tru­
cizny umieszczona była w starej szafie
z podwójną ścianą. Opium heroinę
i strychninę skonfiskowano. Ślady pro­
wadzą do Warszawy. (r)

Nowe próby
zjednania Ukraińców.

Warszawa, 2. 7 . (Tel. wł.). Czynniki
rządowe i sanacyjne wznowiły rozmowy
i pertraktacje z Ukraińcami w Małopol-
sce Wschodniej. W związku z tem

wczoraj przybył do Warszawy dr. Dy­
mitr Lewicki (prezes parlamentarnego
klubu ukraińskiego także b. więzień
brzeski), który delegowany jest przez
Ukraińców do prowadzenia narad, (r).

Dzień doraźnego sadu

nad zbiramy bliski.

Warszawa, 2. 7. (Teł. wł.). Już w dniu
7. bm. staną przed sądem doraźnym
mordercy ś. p. Gertnera. Zaraz w na­
stępnym dniu odpowiadać będzie przed
sądem doraźnym morderca ś. p, Dem­
bińskiego. (r)

Na Śląsku redukcja goni redukcje.
Fabrykanci łagodnieją.

Warszawa, 2: 7. (Tel. wł.). Donoszą z

Katowic, iż z dniem 1-szym bm. 1550
osób straciło pracę. Nadomiar złego z

dniem 15 bm. w Mysłowicach wyrzu­
ca się na bruk 880 robotników. Rów­
nież w hucie Uthemana nastąpią re­
dukcje. Pozatem zarząd huty Giesche-

go w Szopieniach wypowiedział pracę

wszystkim urzędnikom i funkcjonariu­
szom. Wielu z nich przyjęto z powro­
tem, jako dniówkarzy. Chodzi tu o 30
proc, redukcję płac i skreślenie pewnej
części uprawnień socjalnych. W nie­
zwykle naprężoną sytuację pewne zła­
godzenie wniosła wiadomość, iż praco­
dawcy wczoraj wycofali swój projekt
25 proc, obniki z zasadniczych płac ta­
ryfowych w hutnictwie Górnego
Śląska, (r).

)prawa eleSsftr^ffifeasii państwa.
Warszawa. (PAT) Sprawy elektryfikac.ji

pąńsiwą, w związku ze. zniesieniem Mini­
sterstwa Robót Publicznych, przechodzą z

dniem dzisiejsyzm do zakresu działania mi­
nistra Przemyślu i Handlu.

Z obawy przed zmiana

testamentu. i

Z Wielunia donoszą o ohydnem morder­
stwie, popełnionem na osobie 70-letniej sta­
ruszki Marji Kowalskiej, mieszkanki wsi
Augustynów (pow. wieluński). Kowalska,
czując zbliżającą się śmierć, zapisała swój
dobytek siostrzeńcowi Feliksowi Zatke. Lę­
kając sią możliwej zmiany w testamencie,
Zatke postanowił zgładzić ze świata Kowal­
ską namawiając do dokonania morderstwa
2 gospodarzy. Przed tygodniem Zatke wraz

z towarzyszami udał się do domu Kowal­
skiej. Bandyci staruszkę związali i chatę
podpalili. Staruszka zginęła w płomieniach.
Morderstwo obecnie wyszło na jaw i spraw­
ców aresztowano.

Powiesił sśq w sypialni nowożeńców

Z Wielunia donoszą o niezwykłym akcie
zemsty popełnionym przez niejakiego Wil­
czyka ze wsi Kośeierze Doły powiatu ła­
skiego. Kiedy narzeczona Wilczyka zerwa­
ła z nim dla braku jakiegokolwiek z jego
strony majątku i postanowiła wyjść zamąż
za kogo innego, Wilczyk dostał się do sy­
pialni młodej pary w noc poślubną i tam

powiesił się.

Wypadki przy pracy.
W warszcatie malarskim firmy Arndt, 35-

letni po,mocnik ślusarski Bronisław Pepliński

podczas pracy potknął się i doznał zwichnięcia

lewej nogi.

W fabryce akcesorii samochodowych ,,Auto-

arma" 18-letni uczeń Tadeusz Wróblewski, bę­

dąc zajętym naoliwianiem łożyska tokarki, do­

znał zgniecenia palca wskazującego u lewej

ręki.

W przedsiębiorstwie opałowem firmy R. Oź -

miński 43-letni wożnica-robotnik Jan Starczew.

ski podczas, pracy doznał poważnego potłucze­
nia klatki piersiowej.

W Zakładach Graficznych 26-letńia nakła-

daczka przy maszyrtie introligatorskiej Wiktorja

Deręgowska podczas szycia książek na maszy­
nie doznała przeszycia drutem palca i zgniece­
nia dwóch palców u prawej ręki.

W tartaku parowym firmy Raatz 31-letni ro­

botnik Franciszek Joppek przy przerzynaniu

kantówki na cyrkularce dostał się ręką pod pi­

łę, doznając silnego pokaleczenia lewej ręki.

DZIAŁ SPORTOWY

Piłka nożna w Solca Kujawskim.
W niedzielę, 3 lipea gości w Solcu znana

drużyna K. S. ,,Zirój,’ z Inowrocławia która

rozegra z drużyną .,Unji" mecz o mistrzostwo

kl. C. Drużyna Zdroju za wszelką cenę będzie

się starała wywieźć ze Solca cenne dla siebie

dwa punkty jednak sądząc po ostatnich wyni­
kach Unji, która wygrała z ,,Przyszłością" 6:2

j z Legją 5:2 Kujawiakom nie przyjdzie to łatwo.

O. P. N. ,,Sokół" V. - K. S. ,,Przyszłość".
W niedzielę, dnia 3 lipca br. odbędzie się

Ciekawy mecz w piłkę nożną o mistrzostwo kl.

"C" pomiędzy wyżej wspomnianemi drużynami.

Zawody te odbędą się na boisku im. Świtały.

Początek zawodów o godz. 17. Przedmecze II

ii III drużyn o godz. 13. Wstęp na boisko dla

Wszystkich 30 groszy.

K, S. ,,Legja" - K. S. ,, Brda’ ”.

W niedzielę o godz. 17 na boisku jachcickiem
odbędą się ciekawe zawody piłkarskie pomię­

dzy wymienionemi drużynami. Zawody poprze­
dzi przedmecz drugich drużyn.

Włochy na olimpiadzie. i

Rzym, W wywiadzie z dziennikarzami pod- I
sekretarz stanu w ministerstwie spraw wewnę- I

trznyeh Leander Arpinati oświadczył, że bar­

wy włoskie na olimpiadzie w Los Angeles bę­
dą bronione przez zespół, liczący od 114 do

125 osób. Prezes włoskich skonfederowanych

związków sportowych sądzi, że i ta reprezen­
tacja jest za skromna, ale dopiero ną olimpia­
dzie w r. 1936 Włochy będą mogły wystawić

większą reprezentację.

Wimbledon. W rozgrywkach półfinałowych

na turnieju tenisowym w Wimbledon sensację
wywołało zwycięstwo Anstina (Angłja) nad

świetnym tenisistą japońskim Satoh 7:5, 6:2, 6:1.

W drugim półfinale Amerykanin Vines odniósł

zw-ycięstwo nad Australijczykiem Grawford 6:2,

6:3 ,6:1.

Finał gry pojedynczej panów zatem rozegra­

ny zostanie pomiędzy Anstinem a Vinesem. Jęst

to pierwszy od 55 lat finał na turnieju w Wim-

blcdon pomiędzy Anglikiem a Amerykaninem.

W roku bieżącym nikt się nie spodziewał, aby

Francuzi zostali tak łatwo wyeliminowani.

W drugim póifinale gry pojedyńczej pań

Wilis Moody (Ameryka) łatwo wygrała z an­

gielką Mary Heeley 6:2, 6:0 i spotka się w fi­

nale z rodaczką Helen Jacobs,

W grze mieszanej w ćwierćfinale para fran­

cuska Brugnon—Mathieu zwyciężyła rodzeń­

stwo Grawford (Australja) 7:5, 3:6, 6:3.

Jak obsługiwać będziemy Czytelników
. w czasie trwania Olimpiady.

Niedawno donosiliśmy o radosnym dla
nas, no i bezwątpienia dla Szan. naszych
Czytelników fakcie uzyskania obsługi, tele­
graficznej z wydarzeń olimpijskich, nie ba­
cząc oczywiście na wysokie koszta. Ten o-

sfatni moment kierował nami również i
przy decyzji uzyskania obsługi fotograficz­
nej. Każdy nasz numer w czasie trwania
olimpjady (31. VI. — 16. VII.) zaopatrzony
będzie w foto-reportarz.

X życia togggrasgystfmp.

Sokół VII oddz, żeński i męski urządza dziś

2 bm. zebranie plenarne. — W niedzielę 3 bm.

urządza Sokół VII. przy leśniczówce Zimne Wo­

dy wycieczkę, na której będzie wiele niespo­
dzianek.

S, M, P. ,,Promyk". Jutro zbiórka oba od­
działów o g. 14,30 przed kościołem do wspól­

nej fotografji, poczem wycieczka do Opławca.

,,Dzwon11 urządza w niedzielę 3 bm. wy­
cieczkę do Ostromecka samochodem. Zbiórka o

godz. 8,30 przy Resursie Kupieckiej. .

Tow. Rzemieślników polsko-kat. Wycieczka
do gdańskiego lasu w niedzielę, 3 bm. Zbiórka

towarzystwa o godz. 14,15 przy torze kolejo­
wym (ul. Gdańska). Różne niespodzianki. Go­

ście i sympatycy mile widziani.

Sokół III. Dziś zbiórka wszystkich druhów

i druhen celem wycieczki do Brdyujścia. Jutro

o godz. 6,45 zbiórka na p!. Kościeleckich; po

zbiórce strzelanie dla druhów starszych o na­

grodę.

Państw, Gimnazjum Humanist.’ Baczność ucz­

niowie II klasy! W niedzielę, 3 lipca o godz. 16

odbędzie się z zakładu św. Florjana pogrzeb

waszego kolegi Edwarda Kowalewicza.

Korporacja S. K, M. ,,Copemśkus". W nie­
dzielę dnia 3 bm. zebranie o godz. 9,30 w sali

Resursy Kupieckiej. Zebranie zarządu o godz.

9 rano. (12740

K.S.A. ,,Silą". Z powodu wystawy w hali

gimnastycznej treningi le,kkoatletyczne odby­
wać się będą w poniedziałki, środy i soboty od

godz. 19—21 na boisku za stadjonem miejskim.

I Związek Pracodawców zawodu krawieckiego.
Zebranie miesięczne 4 bm. o godz, 20,30 w lo­
kata zebrań, uL Marsz. Focha 20.

S. M, P. ,,Szarotka" oddz. młodszy. Zebra­
nie plenarne w niedzielę, 3 bm. o godz. 16 w

ognisku.
Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Wpła­

tę na udział w wycieczce do borów tucholskich

przyjmuje kol. Kalka do soboty godz. 20 w se­

kretariacie. Wycieczka wyrusza w niedzielę o
godz. 4,30 z Placu Teatralnego i 4,45 z przed

dworca pow. kolei (Okolę). Powrót tego same­

go dnia. — Zebranie plenarne odbędzie się we

wtorek, 5 bm. o godz. 20 w sekretariacie. Przy­

jęcie kandydatów.

Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie plenar­
ne dnia 4 bm. o godz. 19 w kąpielni wojskowej.

Zebranie zarządu o gódz. 18,30.

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców.
Plenarne zebranie w niedzielę, 3 bm. o godz. 16

w lokalu p. Mellera.

Baczność szolerzy! Zebranie w sobotę, 2-go
bm. o godz. 20 w sali ,,Harmonji".

Tow. Hodowców królików, kóz I drobiu oraz
ogródków działkowych. W dniu 3 bm. o g. 17

miesięczne zebranie członków w pawilonie tow.

Cech fryzjerów i perukarzy. Zebranie kwar­

talne w poniedziałek, 4 bm. o godz. 19 ,, pod!

Lwem’1. Wpis uczni o godz. 20.

Tow. śpiewu św. Wojciecha, Miesięczne ze-

branie 4 bm. o godz. 19,30 w sali Domu Kat.

Ze względu na wycieczkę, która odbędzie się

dnia 10 bm. do Kruszwicy, uprasza się o liczne

i punktualne przybycie.

Sokół III. Zebranie plenarne gniazda we

wtorek 5 bm. o godz. 19,30 w hotelu Lengning,

ul, Długa. Na porządku obrad sprawy zlotowe.

Korporacja S. K. M. Kopernik. Plenarne ze­

branie korporacji w niedzielę, 3 lipca o godz.
9,30 w lokalu Resursy Kupieckiej.

Związek Oficerów Rezerwy koło Bydgoszcz.
W sobotę, 2 bm. w godz. od 16 do 18 odbędzie
się strzelanie z broni małokalibrowej na strzel­

nicy 62 pp, (koszary ulica Warszaws,ka) dla

członków Z. O. R . oraz sekcji podchorążych re­

zerwy. Uprasza się członków Z. O. R. i Sekcji

Podchorążych Rezeywy o liczny udział.

Tow. Powst. i Wojaków Wilczak-Okole. Ze­

branie zarządu 2 lipca o godz. 18, plenarne 4.

bm. o godz. 18 w lokalu Małeckiego, 4 śluza.

Bractwo Matki Boskiej Szkaplerznej z Góry

Karmelu przy Farze. Walne zebranie odbę­
dzie się dnia 10 lipca br. w Domu Katolickim

przy farze. -

Związek Pracowników K,upieckich, Zebranie

plenarne w środę, 6 bm, o godz. 20 w Resursie

Kupieckiej. Na porządku obrad sprawa wy­
cieczki.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 1. 6. 1932 roku,
Płacono za 100 kg. w zł.

^yto ’...................................... ...... 22,50— 23,00

Pszenica ............... ... 23,75- 24,75
Jęczmień przemiałowy -

.... 19,00- 2000

Jęczmień browarniany . ... 20,00— 21/30

Owies, nowy......................................................... 20 .50- 2i’( 0

Mąka żytnia 65°/n wł. worki . . 35,25— 36 25

Mąka pszenna 65%wł. worki . 37,50- 39,50
Otręby żytnie.......................... ...... . . . 12,50- 12,75

Otręby pszenne.......................... 10,50 - 11 ,50

Otręby pszenne (grube) .... 11 ,50- 12,50

Łubin niebieski......................... 11,00- 12 00

Łubin żółty................................ 14,00- 15/30

Tendencja stała.

Bank Polski płacił w dniu 2 bm, za:

dolary amerykańskie 8,88-^,87

funty szterlingów 31,44
franki szwajcarskie 17342
franki francuskie 34,91
marki niemieckie 208,50
guldeny gdańskie 173,62
liry włoskie 45,12
korony czeskie 26,21

Giełda warszawska

z dnia 1 czerwca 1932.
Papiery Państwowe 1 obligacje

4% poż. inwest............................... 088,75 000,00
5-proc.. poz. konw. .................. 036,00 000,00
4 /o poz. dolarowa...................................... 046,85 000,00

6-proc. poż. doi........................... 050 ,25 000,00
7-proc. poz. stabil........................................... 044,50 044,13

Akcje w złotych:
Bank Polski ............................. 00,00- 70,00

Tendencja utrzymana.

Ceny podawane Izbie Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 1. 6. 1932 roku.

Cena za 100 kg. ................................. od zł-do zł
Pszenica ..................................................................... 22,00-23 ,00

Zyto.....................................................................................21,00-21,75

Jęczmień .................................... .19.00-19,50
Jęczmień browarniany.................. 00,00-00,00
Groch jadalny polny...................................0o,00-00,00

Groch Viktorja ............................. 22/ 0-25,00
Owies................................................. 19,00-20,00

Otręby pszenne ............................. 12,O:- -12,75
Otręby żytnie............................... 13,00 -13,50

Tendencja spokojna.

Stan wody w Wiśle w dniu 2 lipca:
Toruń 0,67, Fordon 0,72, Chełmno 0,57;
Grudziądz 0,75, Korzeń iewo 0,88, Piekło

0,17, Tczew 0,8, Einlage 2,20, Schieven-
horst 2,46.
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Bydgoszcz
pod znakiem róż.

W ogrodach i plantacjach miejskich
panują obecnie wszechwładnie ,,róże" — w

Ogrodzie Botanicznym róże, w Parku Ko­
chanowskiego róże — na prawo i lewo ,,ró­
że".

Pytam się dyrektora Gtinzla, czy przy­
padkowo nie zamierza uczynić z naszej
poczciwej Bydgoszczy Neapolu, lub Ge­
nui włoskiej, boć przecież tam rosną róże
na wielkich przestrzeniach. — Nie.-- - mówi
dyrektor, - Chodzi mi przedewszystkiem
o oszczędność praktyczną tj. chciałbym, że­
by plantacje były piękne, estetyczne i ta­
nie; dlatego zaprowadziłem na rok bieżą­
cy róże, które przetrwać mogą lat dwa­
dzieścia bez zmiany.

— Latem, jak widzę, to szanowny dy­
rektor uważa róże jako rośliny kryzysowe!

— Owszem, możemy je nawet ,,kryzy-
sowemi" nazwać. W kadym razie utrzy­
manie róż kalkuluje się tanio, a wygląd
ich jest efektowny, połączony z miłym za­
pachem w okresie kwitnienia.

— Obawiam się tylko, czy przypadkowo
szanowny dyrektor nie łączy długotrwało­
ści róż z długotrwałością kryzysu.

— Nie. Bynajmniej o tak długim kry­
zysie nie myślę, lecz kieruję się zasadą
oszczędności.

Jeśli profesor chce pisać coś o różach,
to proszę równocześnie apelować do dzi­
kich instynktów jakichś niewykrytych ło­
buzów, którzy systematycznie kradną róże
i inne rośliny, wyrządzając tem wielką
szkodę. Przecież plantacje, skwery, klom­
by i różnorodne kwiaty służą do upiększe­
nia miasta; zatem złodziei roślin należy
ostro napiętnować i skarcić.

W obecnym czasie przybywa do Bydgo­
szczy wiele wycieczek z rónych stron Pol­
ski, a plantacje bydgoskie znane są jako
najpiękniejsze w Polsce; to też słusznie
Bydgoszcz zwana jest miastem ogrodów.

Szanujmy przeto i strzeżmy jej każdą
roślinkę, jak oka w głowie.

K, Belina Wójcikiewicz.

Z biura Izby Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.

Należności zagraniczne eksporterów polskich,
Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd­

goszczy rozpisało w ostatnich dniach ankietę,

mającą na celu zbadanie wysokości zaległych

należności eksporterów z okręgu Izby w kra­

jach reglamentujących przywóz.

Bliższe informacje w powyższej sprawie

można otrzymać w biurze Izby w godzinach u-

rzędowych (9—13).

Zmiany w taryfie celnej meksykańskiej, estoń­
skiej i bułgarskiej.

W biurze Izby Przemysłowo-Handlowej w

Bydgoszczy firmy zainteresowane mogą zapo­
znać się ze zmianami, dokonanemi ostatnio w

meksykańskiej i estońskiej taryfie celnej.

Ponadto w biurze Izby można otrzymać in­

forma.cje co do wprowadzonych ostatnio ogra­
niczeń przywozowych w Bułgarji.

W sprawie wywozu kompensacyjnego.
W biurze Izby Przemysłowo-Handlowej w

Bydgoszczy można przejrzeć spis towarów, do­

puszczonych do wywozu kompensacyjnego.

Eksport ziemniaków do Anglji.
W biurze Izby Przemysłowo-Handlowej w

Bydgoszczy firmy zainteresowane mogą otrzy­
mać informacje, dotyczące eksportu polskich

ziemniaków do Anglji, a po’chodzące z facho­

wej prasy niemieckiej.

W sprawie eksportu artykułów chemicznych.
W biurze Izby Przemysłowo-Handlowej w

Bydgoszczy osoby zainteresowane mogą przej­
rzeć informacje, dotyczące możliwości eksportu

polskich artykułów chemicznych do Egiptu.

-BOM--1^
.— Podziękowanie. Zarząd kościółka w Sier-

nieczku składa tą drogą serdeczne ,,Bóg zapłać"

wszystkim tym, którzy się przyczynili swojemi

datkami do ubrania biednych dzieci w Sier-

nieczku, przystępujących do pierwszej Komunji

św. Szczególne podziękowanie należy się Wie!.

siostrze Józefie z zakładu św. Florjana za wiel­
ką pomoc i poparcie w tym szlachetnym celu.

Ogółem przyjęto do pierwszej Komunji św. w

Siemieczku 57 dzieci.

------ --0- ----- --

Sokół żeński.

Wycieczka piesza do Brdyujścia w

niedzielę, dnia 3 bm. Zbiórka o godz.
6.45 na Placu Kościeleckich.

Udział jak największy bardzo pożą­
dany.

Wcielenie do szkół podcho­
rążych rezerwy nastąpi
w sierpniu i wrześniu.

Poborowi i ochotnicy z cenzusem zosta­
ną w bieżącym roku wcieleni do szkół pod­
chorążych rez. kawalerji, artylerji, łączno­
ści, saperów i sanitarnej w dniach 12 i 13
sierpnia br., a do szkoły Pchor. Rez. Pie­
choty w Zambrowie i do 30 dywizyjnych
szkół pchor. rez. piechoty w dniach 12 i 13
września br.

Czas trwania służby czynnej w piecho­
cie 12 miesięcy, a w innych rodzajach bro­
ni i służb 13 miesięcy. Ze względu na ogól­
nie skrócony czasokres służby czynnej dla
poborowych i ochotników z cenzusem ulgi
z tytułu posiadania Ii-go stopnia p. w. nie
będą stosowane.

Do szkół pchor. rez . w bież, roku będą
wcieleni wyłącznie poborowi z cenzusem,
posiadający ukończoną szkołę średnią o-

gólno-kształcącą z maturą lub równorzędną
szkołę zawodową.

Poborowi, posiadający 6 do 8 klas szkoły
średniej ogófno-kśztałcącej lub egzamin
specjalny w myśl art. 49 ustawy o pow.
obow. wojsk, do szkół pchor. rez . powołani
nie będą i zostaną wcieleni do pułków jako
zwykli poborowi. Prośby takich poboro­
wych o powołanie do szkół pchor. rez . nie
bę,dą uwzględnione i pozostaną bez odpo­
wiedzi.

tfnwfsfcie uty.XXVII.

Stary czy miody
W szczęścia pogoni
Nie wart osłody —

Stary czy młody;

Gdy czas pić miody,
Puszcza dzban z dłoni

Stary czy młody
W szczęścia pogoni.

Kr. StasickL

CO ROBIĆ..

— Słu-chaj chłopcze, czy nie wiesz o tern,
że nie powinieneś palić?

— Tak, ale co robić, gdy człowiek ze-i
szedł na złą drogę!

ZŁOŚLIWOŚĆ.
— Ofiarowano mi 10 tysięcy dolarów%

żebym tylko pozostała w Hollywood.
— Czy ta oferta przyszła z Europy?

?M ;?r y/--’ Ol:)

Dnia 1 lipca br. o godz. 9,45 zasnął w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy syn,

najdroższy brat i wnuk ś. p .

liWiI’.UiW
por. artf. wrajsSt bbobIsBc.

w 31 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Bydgoszcz, w lipcu 1932 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 4 lipca o godzinie 9,30
z kostnicy szpitala wojskowego w Toruniu do kościoła garnizonowego
tamże. Pogrzeb we wtorek o godzinie 5-tej po południu z kostnicy gar­
nizonowej w Bydgoszczy na cmentarz parafji Najśw. Serca Jezusowego.

Dnia 30 czerwca zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach zaopatrzony Sakramentami św. mój najdroższy i najuko­
chańszy mąż, ojciec, brat i dziadek ś. p.

przeżywszy lat 57, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Koronowo, Lwówek. (12792

Pogrzeb odbędzie się 3 lipca o godz. 5-tej po południu
wKoronowie z końca ul.Tucholskiej. Msza żałobna wponiedziałek.

Dnia 1 lipca 1932 r. o godz. 9,35, zmarł nasz kochany
i nieodżałowany Kolega ś. p.

o czem zawiadamiają

Dowódca i Korpus Oficerski

8 pułku artylerji ciężkiej.

Ogłoszenie.
Podaję do wiadomości,
że z powodu przeprowa­
dzenia robót wodociągowo
kanalizacyjnych pierwsza
część ul. Pięknej (od Szu­
bińskiej na około 100 mb.)
zostaje dla ruchu kołowe­
gooddn. 3bm.naokoło
14 dni zamknięta za zgodą

Magistratu. (12735
Bydgoszcz, dnia 1 lipca 1932 r.

M.Gńrzaniak, Hetmańska 30

Prenumerujcie

,,miii B?nfiori

SPrzdeasre§ BEwaEwaimraBasowąm.
W poniedziałek, dnia 4. VII. 1932 r. o godzinie 8,30
przed poł. sprzedam przy ul. Grodzkiej nr. 7 najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: większą
ilość rozmaitych mebli jak: fotele, biurka, leżanki,
krzesła, regały, szafki, kanapy, kompletną sypialnię
orzechową, komody, stojaki do kwiatów i rzeczy,
garderobiarki, szafy do garderoby, bufet, kredens,
30 krzeseł dęb,, krzesła wied. oraz t. p. przedmioty.
Po ukończeniu powyższego przetargu odbędzie się
dalsza sprzedaż przy ulicy Długiej nr. 62.
18794 M, Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Dnia 30 czerwca 1932 r. przeniósł się do wieczności po krótkich

cierpieniach ś. p .SySwcsier tukaszewsEci
emerytowany radca kawaler Orderu Polonia Restituta, długoletni Kierow­
nik Oddziału Personalnego Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.
W ś. p. Zmarłym tracimy kolegę o niespożytej energji i pracowitości,
dobrze zasłużonego urzędnika dla sprawności Instytucji Pocztowej na ru­
bieżach naszych kresów zachodnich.

Niechaj ta ziemia, dla której dobra poświęcił swe najżywotniejsze
siły i wiedzę, będzie Mu lekką.

Bydgoszcz, dnia 2 lipca 1932 r.

12785) Prezes i Urzędnicy Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.

Ostrzeżenie.

W nocy z piątku na sobotę dokonano w naszym
biurze przy ulicy Marcinkowskiego 7 kradzieży
z włamaniem. — Skradziono następujące rzeczy:

Mleko
w większych ilościach do
stałej dostawy przyjmie
Mleczarnia Centralna

T. z o. p. (12781
Bydgoszcz, ul. Gdańska 99.

Telefon 410.
maszynę do pisania ,.Orzeł" nr. 2374H, maszynę
do pisania ,,Mercedes" nr. 161929, model 5,
maszynę do liczenia ,,Daktyl", maszynę do pi-

| sania ,.Brunzvigu nr. 118353, 3 skórzane teki

bronzowe, zegar na biurko z złot. wskazówk.,
lustro kątowe, 3 marynarki meskie, żakiecik

damski, kapelusz męski, gobelinowy obrus na

stół, skórzane etui do cygar. (12763

Ostrzega się przed kupnem wyżej wymienio­
nych rzeczy i uprasza się o podanie ewtl. sprze­
dawców. Zapewnia się odpowiednie wynagrodzenie.

Wielkopolskie Tow. Bud. ,,Kika44 S.A.
Bydgoszcz, Marcinkowskiego 7.

Najlepiej
będzie

iść w ślady znajomych,
którzy swoje zbyteczne
sprzęty w gospodarstwie
domowem ogłaszają przez
drobny inserat w Dzien­
niku Bydgoskim. Pismo
to posiada 40 000 abonen­
tów i conajmniej 3 razy
tyle czytelników. Osią­
gnie się zatem przez takie
ogłoszenie wielką liczbę
refiektantów, a zarazem

dobrą zapłatę za nieuży­
teczny sprzęty domow.

W piątek, dnia 1 lipca 1932 r. o godz.
4.30 po poł. po długich i ciężkich cierpie­
niach zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy, naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż i ojciec

5. p.
Jan Mrugowski

w nieukończonym 62 roku życia, o czem

donoszą wszystkim krewnym i znajomym
w ciężkim smutku pogrążeni

Żona i rodzeństwo.

Strzelce-Dolne, dnia 1. VII. 1932 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca o

godz. 9, w kościele parafjaln. w Fordonie.

Osobnych zawiadomień się nie wysyła. (12784

I wykonuje szybko i tanio

I DRUKARNIA BYDGOSKA S. A-

i Bydgoszcz, ul. Poznańska 12/14.
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Wróciłem

Dr. Bied. Jan Monfowskl

Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 10

Drugie Walne Zgromadzenie
Spółdzielni Kredytowo-Budowlanej ,,Społem"

odbędzie zię
w sobole, dnia 9-go lipca 1932 r. o godz. 8 wlecz,
w !okala hotelu Łengainga przy ulicy Długiej.

Porządek obrad.

1. Zagajenie i wybór prezydjum Walnego Zgromadzenia,
2. Odczytanie protokółu ostatniego Walnego Zgromadzenia,
3. Odczytanie sprawozdania rewizyjnego,
4. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za rok 1931,
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
6. Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków,

Wybór uzupełniający członków Rady Nadzorczej i ewtl. zarządu,T,-__-. -.
-

,,....... ... . . .”t

RatunBk]Bsf.
Używajcie Bals, na

włosy Mag. Farm. W.
Paidzierskiego.
,,Mag" Nr. 1 usuwa

łupież, zapobiega wy­
padaniu włosów.

,,Mag" Nr. 2 (nie far­
ba) usuwa stopniowo
siwiznę. Sprzedaż w

aptekach, drogerjach i
perfum. Fabr. skład

.. P harmachemia"

Bydgoszcz. (7779

MORRIS
NAJWIĘKSZA EURORFAB!

gCWgBBBSMi1 y,iŁiwggp

Powzięcie uchwały co do rozwiązania i likwidacji spółdzielni,
"

Wolne wnioski bez uchwał.

Bilans i sprawozdanie roczne jest wyłożone w lokalu Spółdzielni
przy ulicy Gdańskiej 36.

Zaznacza się, że powzięte uchwały będą ważne bez względu
na ilość obecnych.

Bydgoszcz, 1 lipca 1932 r.

Rada Nadzorcza
12661) Stanisław Nowakowski, przewodniczący

Prezes Rady Nadzorcze) Zjednoczenia Żeglugi
Śródlądowej Sp. z ogr. odp. w Bydgoszczy zawiadamia

p. p. Członków, że na zasadzie paragrafu 29 Statutu Zjednoczenia
1932 r. t -

"

FearKswy
la!t !ery

oraz wszelkie

przybory malarskie
kupuje się najkorzyst­
niej w (5715
specjalnym składzie

farb i lakierów
E. Kerber, Bydgoszu
Gdańska 66. tel. 625.

ODDZlfit FABR.UJ POlSCe: UJARSZAUJH, KROCHMALNA 87A TCL. 546-40 (eeimi)

Przedstawiciel: j. Winning, Bydgoszcz, Piotra Skargi 3. tel. 9-35.
4173

zwołuje na dzień 14-go lipca 1932 o godz. 1O przed poł.

do

1.
2.
3.
4.
5.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
sali ,,Pod Lwem41 przy ulicy Marszałka Focha nr. 7

z następującym porządkiem dziennym:
Zagajenie,
Odczytanie protokółu z poprzedniego Zgromadzenia,
Sprawozdanie Zarządu,
Wybór i uzupełnienie członków Rady Nadzorczej,
Wolne głosy i wnioski.

12655)

Zjednoczenie Żeglugi Śródlądowej
Tel, 235. SpółKa z ogr. odp. Tel. 235

Bydgoszcz, ulica Marszałka Focha nr. 26.

Dom Sportowy
Wytwórnia i składnica artykułów spor­
towych, turystycznych, sprzętów gim­
nastycznych. Rakiety, piłki tennisowe,

.p,iłka nożna, instrumenty muzyczne,
wyroby stalowe. (12736

Bydgoszcz, ul. Długa 25, tel. 948

Broń bez zezwolenia policji
Browning kal. 6 mm. metalowy nikł, syst
,,ES-TE44 precyz. wykonany wraz z zabezp.
Strzel, z spec. ,,Sell" naboi. Wysyłamy za

zaliczeniem za zł. 5 .70, 2 szt 10 50, 6 sztuk
30. — 50 naboi ,.Sell" do brown. 1 .45, 100 szt.
2.70 . Adresować : Zakłady Mechaniczne
Kuperman, Warszawa I., skrzynka 97,

(12617
Kuperman,

’

ETERNIT

papę dachową
smolę i 1.1§.
dostarczamy niezależnie

od syndykatu 12775

Fabryka papy dachowej
destylacja smoły

hurtownia małerjałów budowlanych
Tel. 306 BYDGOSZCZ Tel. 361

Sprzedam lub wydzierżawię zaraz

etom

swój, jednomieszkaniowy, 8 pokojowy, z kuchnią,
pralnią, piwnicami, chlewem, garażem do 2 samo­
chodów, ogrodem warzywnym i owocowym z sztucz­
nie założonym stawem, w którym znajduje się wo­
dotrysk, położonym w centrum miasta przy parkn
miejskim wśród ogrodów w miejscowości wyciecz­
kowej Kartuzy za cenę 32.000 zł, przy wpłacie 15.000
do 20.000 zł. (12612
adwokat Manikowski, Kartuzy, Pomorze.

Cukiernia Sauny
M. Dl. Mfetl t(

telefon 201 (12248
tiowoF’sśnie i k omfortowc arzsdzona

Hajlepsza kawa i ciastka.

Najlepsze towarzystwo.

Bracia Schlieper T

STOPI U NAS NAJTANIEJ!
Darmo straszak U. P. N. 2341 (bez zezw.) 500 na­
boi wysyłamy dla zamawiających zegarek z ?ranc.
złota, szwajc. syst. ,,Ankier44 z wiecznem szkłem
i 10-letnią gwarancją za zł 6.75, lepszy gatunek
8,75, 10.-, kryty z 3-ma kopertami 12.—, 15. -

,

extra płaski na kamieniach 14.-, 16. —, na rękę
damski lub męski 11.50, 14. -, 16.- , Ala 8-dniowy
10.- , 1 2.-. Adresować: (12132
,,KOMERCJA54, Warszawa, Dzielna 45 D.B.

Suche lis§i
stolarskie i gotową po­
dłogę oraz zdrowy budu­
lec we wszystkich rozmia­
rach i podług zamówienia
dostarcza poniżsj ten ften-
kureiłcyjitych (4644
Tartak Mariański

Edmund Machnikowski

Toruńska 32-95
Bydgoszcz, telefon 792.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a -, każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

1 Drobne ogłoszenia
w^r6d drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Zawiadamiam
Szanowną Publiczność.
Od 4 bm. moja praktyka
dentystyczna znajduje się
przy ul. Śniadeckich 48,
I ptr. naprzeciw starego
mieszkania. St. Petrykow-
ski, dentysta. (8137

Krawcowa
szyje gustownie, t a n f o.

Dworcowa 84, m. 6. (8121

Prąienie
ceny niskie. Wincen.
ł,m.2. (12734

Tanio
sprzedam dom duży, ogród
owocowy. Solec Kujawski
Piłsudskiego 20. (Właści­
ciel. (12634

Zakład
fryzjerski z urządzeniem
lnb bez, tanio, byle zaraz.

Adres wskaże Dz, (12689

Dom
z ogrodem przy ul. Orlej
70 sprzedam Adwokat Dr.
Sypniewski, Bydgoszcz,
Nowy Rynek. (12747

Dom
piętrowy, skład, 16 mrg.
miasto nad Wisłą, blisko
Bydgoszczy, 16.000 . Szarek
Dworcowa 20. 8126

Piekarnia
w pełnym biegu, w Byd-

oszczy, z powodu prze-
cia własności sprzedam,
zmirski. Długa 38. (12686

Oberżą
kolonjalkę, śliczna sala,
ogród, świetnie prosperu­
jące, 35 mórg roli, okolica
Bydgoszczy,tanio wydzier­
żawię lub sprzedam. Zgł.
pod ,Dobre położenie” do
Dziennika. (12605

Dom (12685
5-pokojowy z ogrodem
sprzedam. Gołębia 53.

Skład
przy nl. Gdańskiej nadający
się na każde przedsiębior­
stwo korzystnie do nabycia.
Wiad. Kościelna 5. (8111

Dom
wy lub połowę, cen-

rum miasta tanio sprze­
dam z powodu wyjazdu.
Informacje Chrobrego 15,
m. 3. 8125

piętro?
trum n

Dom
piętrowy, skład, 16 mórg,
w małem mieście, blisko
Bydgoszczy, wpłaty 9.000.
Warzecha, Długa 4, Byd­
goszcz. (8127

Dom (8117
nowy 4 i 2 pokojowy, o-

gródek sprzedam z amor­
tyzacją. Nowomiejska 18.

Kolonjalką
dobrze prosperującą przy­
ległe 2 pokoje, kuchnia,
w centrum, sprzedam ko­
rzystnie. Wiadomość \Sta-
roszkolna 2, m. 3. (8129

Żyto
na pniu sprzeda Choło
niewski ego 22. (12741

Ciąiarówką (12694
Chevrolet sprzedam lub
zamienię na osobowy.
Nakło, Staszica 4, Bożek.

Wózik
sprzedam. Ugory 40. (12693

Biurko
dębowe, patefon z

_

tami, szal futrzany (tchó­
rze), zegarek męski złoty
sprzedam tanio Długa 27,
m, 3. (12692

Motocykl
tanio sprzedam. Grun­
waldzka 131. (12682

Wózek
dziecięcy sprzedam. Sie­
roca l, m. 3. (12680

Kajak
dwuosobowy sprzedam.
Stawowa 11. (12674

Maszyna
do szycia tanio na sprzedaż
Grunwaldzka 26, m. 13.(12728

izyi
do pisania ,,Continental"
sprzeda Urbański, Pod
Blankami 34. (12707

Motocykl (8116
500 cm. tanio sprzedam.
Pomorska 58, Koperski.

Okazja
aparat natryskowy z kom­
presorem nożnym, nada­
jący się dla dekoratorów i
malarzy, na sprzedaż.Sien-
kiewicza 40, m. 5 . (8109

Gabinet
męski kluby skórzane sprze­
dam. Wiadomość Sienkie­
wicza 35, m. 2. (8112

Tanio
sprzedaję wozy. Toruń­
ska 142. (12684

Waga (8131
decymalna 500 kg. na sprze­
daż. Warszawssa 11, m. 1.

Dębowy
bufet, kredens i kanapa z

obudowaniem za 170 zł na

sprzedaż. Pomorska 15,
l piętro. (8107

Rowerki
dziecięce, 3 kołowe, tanio

sprzedam. Na Wzgórzu 23,
m. 4. (8128

Kajak
na sprzedaż 2 osobowy. Mul­
ler, wypożyczalnia łódek
nad Brdą. (8110

Wilk

pies i kury rasowe tanio na

sprzedaż,. Wiad. Paderew­
skiego 16, m. 3. (12753

Kupią (12745
gospodarstwo w Poznań-
skiem, ziemia I klasy,
wpłaty 3 tyś. dolarów.
Adres wskaże filja Dz.

Maszyną
mereżkową Singera, ma­
szynę do plisowania sze­
roką kupię. Zgłoszenia
Dzień Bydg. T;oruń pod
,Maszjaę”. 12717

ŁsslS
Maturzysta

udzieli korepetycji najchęt­
niej na wsi. Oferty Dzień.
Bydg. ,Maturzysta"." (12731

K??%r}i

Stoper (12691
cholewkarz, młody pod­
ręczny czeladnik szewski
potrzebny. Warszawska 9.

Potrzebna (12678
służąca ze wsi do wszyst­
kich robót w domu i
ogrodzie. Adres w Dz.

Fryzjerka
lub pomocnik darnsko-

iki potrzebny
Wejherowc

męs
Białas,
cowa.

zaraz,
ejherowo, Dwor-

(12679

R’
D

Uczennica
otrzebna. Zgł. Cukiernia
ługa 29. (12681

Ucznia
krawieckiego z utrzyma­
niem przyjmie Bukowski,
Nakielska 21. (12749

Potrzebny
uczeń szewski Grunwal
dzka 79. 02748

Fryzjerka
manikurzystka potrzebna
zaraz. Zgłoszenia z ,po­
daniem szczegółów, wa­
runków Gdynia. 10 Lutego
Zakład fryzjerski ,,Roceo-
co". (12723

Ekspedjentka
z dłuższą praktyką spe­
cjalnie do wędlin i obkła­
da potrzebna, od 15 lipca.
Rzeżnictwo, Lewiński, To­
ruń, telefon 338. (12715

B"pdsTd"y"WPOSZUKUJĄ ^’-a-i!

Kuchmistrz
młodszy znający dobry
bufet, kuchnię warszaw­
ską poszukuje posady.
Zgłosz. Dzień. Bydg- Ino­

wrocław j?od ,Siła",(12712j Bydg.

Szofer (12688
ślusarz, znający rzeźni-
ctwo i handel poszukuje
posady, samotny lat 26,
dobre świadectwa, trzeź­
wy, sumienny. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Szofer".

Fachowiec
drzewny wolny od wojska
władający językiem połsk.
i niemieck., obeznany z

wykorzystaniem drzewa,
piszący na maszynie, po­
szukuje posady zaraz lub
później w tartaku lub
składnicy drzewnej, bu­
dowlanej opałowej. Wy­
magania skromne. Zgł.
pod ,Kierownik 3400"
Dzień. Bydg. (12174

Uczciwa
inteligentna panienka po­
szukuje posady do lekkich

prac domowych, szyciem
i haftem. Miejscowość o-

bojętna. Oferty pod ,H. S ."
Dzień. Bydg. (12752

Sierota
lat 23 z dobrego domu,
ukończyła szkołę gospo­
darczy z praktyką, posia­
dająca’ bardzo dobre re­
ferencje, poszukuje posa­
dy u samotnej osoby za­
raz lub później. Of. agen­
tura Dzień. Bydgoskiego
Nowe. 12724

Wydzierżawią
7 ubikacji oddzielnie lub
razem, nadające się nabiu-
ra wzgl. warszaty. Gdań­
ska 64, I. piętro, X8132

n=;;a
2 pokoje

z kuchnią, ogrodem i rolą
do wydzierżawienia. Bie­
licka 37. (12705

Mieszkania
4—6 pokojowego zaraz

lub później, centrum po­
szukuję. Oferty pod
,I. G. 500” do lilji Dz.

(12706

Mieszkanie (12687
pokój z kuchnią oddam z

meblami. Strzelecka 79.

Wynajmą
cztery pokoje z kuchnią,
Dąbrowskiego 31. Jasiń­
ska. (12677

Pokój (12669
z kuchnią do wynajęcia
dla urzędnika. Gołębia 48.

Pokój
kuchnię wynajmę.

’ Ku­
jawska 80. (8130

Kj^wDS
Dobrze (12690

umeblowany pokój dla
solidnego pana wynajmę.
Art. Grottgera 5, I piętro.

Pokój
frontowy z osobnem wej­
ściem zaraz. Wechsler,
Gdańska 52, m. 1 . (8138

Pokój
Warszawska 7, m. 4 . (8135

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Cieszkowskiego 20,
parter. (8120

Pokoik
frontowy wynajmę. Jezu­
icka 24, m, 6. (12671

Pokój
także małżeństwu. ’Ko­
ściuszki 4, m, 6. (12670

Pokój
z balkonem zaraz do wyna­
jęcia. Śniadeckich 22, m. 4,
osobne wejście. (8113

Pokój
umebl. kuchnia dla mał­
żeństwa. Wileńska 2, mie­
szkanie 3. 8124

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście, Gdańska 61-16. (8136

Pokój
z osobnem wejściem. Król.
Jadwigi 12, m, 6. (12698

Pokoik (12695
wynajmę. Na Wzgórzu 3.,

Pokój (8115
umebl.uwdowy bezdzietnej
Krakowska l, Wojcińską.

Umeblowany
pokój Wileńska 12, mie­
szkanie 6. 8118

Pokój
tani, ładny wynajmę. Ko­
narskiego 11, m. 8 . 8114

Letnisko
Letnicy znajdą tanie u-

trzymanie przy 23 km,ro-
mańtyczne położenie jez,
cbarzykowskiem. Dla go­
ści do dysp. bezpłatnie 10
łódek i kort tenisowy.
Prospekty przesyła na ży­
czenie Willa ,Bellvue"
Charzykowo-Chojnice,Po­
morze. 12758

Studentka
celem ukończenia studjów,
osiągnięcia dyplomu na

artystkę-śpiewaczkę, po­
szukuje pożyczki 1.000 do
1.500. Spłata miesięczna.
Zgł. ,Dzień. Bydg.” Toruń
pod ,Studentka”. (12716;.

15 200. CCC zł
na I hipotekę i wysoki p
cent poszukuje się. Adi
w Dzień. (12730

iro-
!res

Wspólnika
4—5 tys. do powiększenia
piekarni, ’cukierni poszu­
kuję. Zgłosz. Dziennik
pod ,4.000". (12676

Przyjmują
niemowlęta na wychowa­
nie. Adamska, Racławi­
cka 10. (8108

Pani
intelig. skromna, towarzy­
szy do uzdrowiska. Łask,
zgł. do Dzień. Bydg. pod

ierota”, (.12755
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Polska Żegluga Rzeczna..Vistula"

Sp. z ogr. odpow.
Regularna, codzienna, komfortowa komunikacja pasażerska i towarowa

Toruń - Warszawa i Toruń - Tczew - Gdańsk
Salonowe statki ,,Halka", ,,Francja", ,,Bałtyk". ,,Goniec" i t. p.

Najszybszy i najtańszy przewóz towarów

Przyjmujemy po cenach konkurencyjnych przewóz wszelkich towarów

z Bydgoszczy i do Bydgoszczy.
Codziennie 2 pospieszne parostatki do Warszawy i Gdańska. 1273

Dla wycieczek pp. Studentów, Młodzieży szkolnej, Urzędników, Inwalidów specjalne zniżki

Toruń Bydgoszcz
Nadbrzeie Przystań, te!. 75 ul. Król. Jadwigi 3, tel. 660

Cierpiący na rupture 8
oryginalny pasek rnpturowy (Sprnngband) D.R.P . 542187

- gumy i rzemienia naramiennego podtrzymują pewnie największą
rupturę z dołu do góry i jest pewnem wybawieniem od ciągłych cierpień. Nosie
moŻDa dniem i nocą. Polecenia przez uleczonych. M. Albath, Breslau, Bon-
rauerstr. 46. Prospekt i wskazówki przymiaru, podwójne porto odwrotne. Pa­
tentowe paski (Sprungbande) od 15 marek począwszy. Podziękowania wyłożone
do przejrzenia. Pan G. H. 68 lat, pisze : w 6-ciu tygodniach wyleczony. Pan A. S.
w L.: Najlepszy pasek w świecie, w krótkim czasie uleczony. Tak opiewają nad­
chodzące listy. Paski brzuszne aż do najlepszego wykonania po najniższych cenach.

Bydgoszcz Hotel Lengninga Długa 37, czwartek dnia 7-go lipca od 9 do 15-tej.
Grudziądz Hotel Złoty Lew 3 go Maja, piątek, dnia 8-go lipca od 9 do 15-tej.
Chojnice Hotel Pod Aniołem Rynek, sobota, dnia 9-go lipca od 9 do 15-tej.

Wycieczki parostatkami

L, 174 cm

9, 493 ,,0.111

l, 349,, O.H.Y.
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= w gazecie znajdzie każdy zainteresowany codzien-

=
s Toruń, §tary Rynek 5. nie świeżą ciekawą wiadomość i lekturę. Ci co

polityką mało się interesują, mają upodobanie w

EE otwarta dnia 1. VSI.
1 feljetonach i zatem bez gazety obejść się nie

mogą i takową abonują. Wszyscy jednak śledzą
E= =; dział ogłoszeniowy, gdyż każdy ma w tym dziale

Uprzejmie zaprasza Es swój interes, zwłaszcza teraz w tak krytycznym
czasie, gdzie każdy chciałby tanio zakupić lub
korzystnie sprzedać. Ogłaszać się należy
w ,,Dzienniku Bydgoskim", gdyż ma w Polsce

E
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Zachodniej najwięcej czytelników. -

do Brdyujścia
w niedziele. dnia 3 IIbbchh
w/g rozkładu jazdy ustalon. na niedziele i święta oraz

NA REGATY
do Czerska Polskiego^

Odjazd z Bydgoszczy — od godziny?12—14-tej
w miarę potrzeby.

Powrót z Czerska Polskiego - po zakończeniu

regat w miarę potrzeby.
12793) LLoyd Bydgoski Sp. Akc.

l.BCGStfCBCfGa BOiOSSDWflCJ.
Dnia 5 lipca 1932 r. o godz. 10 przed połudn.

sprzedawać będę na podwórzu p. Jana Czarnow­
skiego w Czersku — Poru., najwięcej dającemu
za natychmiast.ową zapłatą:
motor przyczepkowy do czółna
127e9) Kwiatkowski, kom. sądowy w Czersku.

-S
s

3
używany motocykl

F. N. 350 ccm,,

wszystkie maszyny z

przywozem do Polski.

Ceny nadzwyczajnie
niskie.

,,Motor", Gdańsk,
Samtgasse 8. (12710

Wakacyjny

kurs kroju
szycia (znacznie znizona
opłata) rozpocznie się

11 lipca. Przyjmuje jesz­
cze zgłoszenia. Kursy kro­
ju i szycia L. Radkowej
Bydgoszcz, Gdańska
nr. 26, telef. 838 . (12780

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, 4 lipca br.

o godz. 12-tej sprzedam w Koro-
nowle przy ul. Kościuszki u

p. Lewickiego za natychmiastową
zapłatą:

rower damski marki Dianę
kom pi,, jazzband kotnpl. o -

raz ramę do roweru. (12727
Kantowicz, k. sąd. w Koronowie.

Przetarg przymusowy
W dniu 4. 7. 32 r. sprzedam

najwięcej dającemu za gotówkę:
o godz. 10,30 przy ulicy Gdań­
skiej 76 w f-mie Herzke:

samochód półciężarowy JonT
Przetarg nieodwołalny. (12790
Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy

Przetarg przymusowy,
Dnia 4 lipca o godzinie

10-tej sprzedam przy ul.
Dworcowej nr. 2 za na­
tychmiastową zapłatą:

bufet dębowy
(12791 Kucharz, kom. sąd.

Krawcowa
podaje do łaskawej wia­
domości Sz. P. iż otwo­
rzyłam pracownię sukien
damskich i dziecięcych
przy ul. Wiatrakowej 17.
Polecam się gorąco po­
parciu Sz. P . wykonanie
solidne. Eugenia Kaszo-
wa. (12754

Garderobę
męską przyjmuję do czy­
szczenia, reperacji, szyb­
ko, staranie itanio.Oszczę-
dność, Gdańska 85. (8119

Skarpetki
pończochy, krawaty i tp.
najtaniej poleca ,,Słowik"
Dworcowa 30. (8133

Krawcowa
szyje gustownie i tanio.
Hetmańska 18, m. 3. (8139

Materace (12779
pełnowyściełane, zagwa­
rantowanej jakości, siatki
marki ,,Heureka" tylko w

specjalnym magazynie
materac Dworcowa 46.

Tapczany
otomany tanio Tapicernia
Marsz. Focha 32. (12778

Brzytwy (12701
nożyczki, maszynki ostrzy
Switalski, Poznańska 11.

K łWMMt.

Gospodarstwo
96 mórg ziemia pszenna,
budynki masywne, in­
wentarz kompletny sprze­
dam, cena 26 tys. wpłaty
15. Jończyk, Gniezno,
Warszawska 15, restau­
racja , Luka". (12711

Dom
z piekarń, sprzedam 13.500

Gutowski, Nakło Dłu­
ga 26. (12763

Dom
piętrowy z ogrodem z o-

ficyną korzystnie sprze­
dam. Adr. w Dz. (12770

Przedsiębiorstwo
wyrobów drzewnych bę­
dące w pełnym ruchu za­
raz bardzo korzystnie do
nabycia. Zgłoszenia tylko
wprost od interesentów
do Dziennika Bydg. pod
,,Pewna egzystencja" 12703

Sprzedam
luksusową willę bardzo
korzystnie Cieszkowskie­
go 9, mieszk. 5 . (8157

Z powodu (12686
choroby i przejęcia innego
gospodarstwa sprzedam
dom z piekarnią i ogro­
dem, w pięknem położeniu
stosowny dla emeryta
i każdego innego przed­
siębiorstwa. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,,J. G,".

Kutnie (12769
z mieszkaniem oddam. Of .

do Dz. Bydg. pod ,Kuźnia”

Skład
delikatesowo - kolonjalny
w najlepszym punkcie
blisko Hali Targowej i
Rynku oddam zaraz. Zgł.
pod ,,A. G% (12742

Motocykl
i radjo sprzedam lub za­
mienię na rower albo apa­
rat fotograficzny z dopłatą
Gdańska 158, m. 5 . (8151

Jadalnie
tanio sprzedaje. Pomor­
ska 54. (8152

Rower
męski sprzedam. Brzozowa 3
Wojdecki. (12737

Sprzedam (8117
tanio różne używane me­
ble oraz inne sprzęty do­
mowe. Pomorska 32, skład.

Zegarmistrz (12697
który zna mechanictwo
potrzebny. Gdańska 136.

Wilka (8144
rasowego, czujnego, czy­
stego z rodowodem sprze­
dam. Wiadomość filja Dz.

Samochód
sportowy sprzedam tanio
Zgł. filja Dworcowa.(8158

Maliny
dojrzałe, świętojanki,

agrest oddam Garbaryli
Ga!las. (12760

Bufet
kredens nowy tanio sprze­
dam. Lubels’ka 19. (12772

Płot
żelazny (kuty) ca 50 m. b .

z dwiema bramami, ar­
tystycznie wykonany, ta­
nio na sprzedaż. Kama
Zduny 20. (12739

Wózek
dziecięcy, biały na reso­
rach korzystnie na sprze­
daż. Wiatrakowa nr. 16,
Schmidt, w god od 1-szej
do 4-tej. (12704

Życzenie
każdej młodej panny,
ażebyznaleźć odpowied­
niego towarzysza życia,
spełni się przez nadanie

drobnego
ogłoszenia

Majątek
400-500 mórg kupię wpłacę
150.000. Szczegółowe oferty
,Dobra ziemia4 Dzień. Bydg.
Dworcowa. (8149

Poziomki
w większych ilościach ku­
puje bieżąco ,Kama’ Zdu­
ny 20. (12738

Kupią (12746
dom wprost od gospoda­
rza, wpłata 25 tyś. zł.
Adres wskaże filja Dzień.

Ogrodnik
energiczny lat 30, z 15 le­
tnią praktyką poszukuje
stałej posady, najchętniej
do wielkiego ogrodnictwa
handlowego lub mniejsze­
go jako ogrodnik-szofer.
Łaskawe zgłoszenia Wró­
blewski, ogrodnik, Winna-
góra, pow. Środa. Refe­
rencji udzieli p. dyr. Bil­
ski. 12756

Maturzysta (12774
udzieli korepetycji za u-

trzymanie podczas waka­
cyj. Długa 22. Kozłowski.

Dziewczę
do dziecka i prac domo-
mowych potrzebne. Zdu­
nek, Grudziądzka 9. (12702

Ubikacje (8150
na biura lub składnice oraz

składy o dużych wystawo­
wych oknach są do wyna­
jęcia przy ul. Długiej 32.

Wiila
6 pokojowa zaraz do wy­
najęcia. Zgłoszenia, Ciesz­
kow’skiego 4, m. 5 . (8142

3 pokoje
kuchnia wolne ’zaraz.
Wiadomość Sowińskiego
nr.l,m.1. (8148

Pokój
z kuchnią do wynajęcia.
Jachcice, Średnia 49. (8160

Centrum
miasta pokój kuchnia wy­
dzierżawi gospodarz. Dłu­
gosza 6. (12165

w poczytnym
ała,

czytanym dziennie przez
przeszło 150.000 osób.

Hiekrepujący
pokój. Nakielska 15, parter
prawo. (12732

Pokój (8134
umebl. Matejki 5, m. 2.

Pokój
z utrzymaniem lub bez.
Gdańska 85, m, 4. (8123

Próżnego (42783
pokoju w okolicy ul. Sty­
cznia, lub sąsiednich ulic
poszukuję. Łaskawe zgło­
szenia pod ,Urzędniczka”.

Pokój (8143
umeblowany telefon.
Cieszkowskiego 4, m. 5.

Pokój
umebl. wydzierżawię. Pe-
tersona 12, m. 2. (8153

Pokój
z osobnem w’ejściem, Po­
morska 55 m. 4. 8156

W okci cy
Długiej Starego Rynku po­
szukuje się lok 1 frontowy.
Oferty pod ,Frontowy4 do
Dzień. (12751

Skład
rzeźnicki w ruchliwej uli­
cy, 2 pok. i kuchnia z war­
sztatem i stajnią zaraz do
wynajęcia. Adres w Dzień,
Bydgoskim. (12767

Pokój
niekrępujący dla!-2osób
do w’ynajęcia. Chrobre­
go 15, m. 10. (8155

Panienką (12782
z utrzymaniem tan i o

przyjmę. Lubelska 6, m.6.

Elegancki
pokój. Pomorska 3. (8145

Pokój
umeblowany, frontowy
z balkonem wynajmę. Na­
kielska 39, m. 5. (7298

Pokój
Grodzka 8, m. 13. (12700

Pokój
umebl. z używaniem tele­
fonu. Dworcowa 47, mie­
szkanie 3. 8146

Pokój
lepszy, słoneczny, osobne
wejście. Herm.Frankego 9.
m. 6. (12766

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Piotra Skargi nr. 5,
m. 6. (8159

Letnisko
|e wynajmie
Dolna 19.

Smn-
(12744

SCEE3I

Szoferów (12771
oraz amatorów kształcą szy b-
ko i tanio kursy samocho­
dowe Z. Kochańskiego w

Bydgoszczy, 3 Maja 20, te).
1185. Zapisy każdego czasu

opłata ratami. Egzaminy w

Bydgoszczy lub Toruniu.

10.000 zł.
jako cichy lub czynny
wspólnik zupełnie pew­
nego przedsiębiorstwa u-

dzieię się. Zgł. Dz. Bydg.
pod ,,C W 10”. (12762

Lornetka (12729
zgubiona w drodze Niemcz
ul. Graniczna oddać za wy­
nagrodzeniem. Grunwal­
dzka 26, m, 14, Jędryczka.

Inteligentny
sympatyczny, elegancki
ciemnoblondyn pragnie
przyjaciela inteligentnego
sympatycznego do lat 25.
Zgłosz. wraz z fotogr. do
filji Dziennika Bydg. pod
,,Inteligentny". (8122

L. L.

jutro w niedzielę o godz.
10-tej, )ub w poniedzia­
łek o 11-tej. (12708

8-1000 Zł. (12761
I hipotecznie wypożyczę,
warunek wolne mieszka­
nie, możliwie adm. domu.
Zgł. Dz. Bydg. pod ,,HIOS’

Zł T.’OGO (12699
pożyczki. Zabezpieczenie
hipoteczne lub inne po­
szukuję. Of. ,,W. 1 .000".

Samodzielny
w dobrych stosunkach
żyjący rzemieślnik, wdo­
wiec poszukuje panny
lub wdowy bezdzietnej
od lat 30 z posagiem 4 do
5,000 zł w celu matrymon-
jalnym. Zgłosz. Dzień.
Bydg. pod ,,J. 24. (12743

Poznam
ziemianina. Dz. Bydg.
^Urocza’. (12733

Sympatyczna
blondynka posiadająca

10 tys. gotówki zapozna
poważnego inteligentnego
pana w wieku 34-38 lat,
na wyższym samodziel­
nym stanowisku. Zgł. do
Dz. pod ,,Lato’ 3685 (12764

Młoda
sympatyczna pani zapozna
poważnego, inteligentnego
1 dobrze sytuowanego pana
lat 30—36. Cel matrymon-
jalny. Poważne i tylko miej­
scowe oferty pod ,Młoda4
do filji Dzień. (8140

Separatka
niezależna koło 40, własne
mieszkanie szuka znajo­
mości w celu matrymo-
njalnym. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg. pod ,Nieza­
leżna,. (8154

Chcesz (12750
szybko i dobrze wyjść za-

mąż lub ożenić się, biuro
,Mirta4 szukać będzie za

eiebie. Zgłoś i przekonaj
się znaczek dołączyć Byd­
goszcz, Podgórna 10, II pr.

Wdowiec
urzęd. państw, pozna pa­
nią do lat 38 z gotówką
celem ożenku. Of. ,P. B .

38’ filja Dz. Byd. (8141
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i prywatny

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej.
St Banaszak,

Bydgoszcz,
Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka.

Specjalne
Biuro Podatkowe Fran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 36, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie
sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1284

POŁECEMlir^l

Wózki
dziecięce Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych 3-go Ma­
ja 12. Ceny fabryczne. Re­
peracje. 8042

Wywiady
informacje, obserwacje.
,,Argus", Gdańska 91. (8106

Specjalista
szlifowania, obciągania
brzytew wyrabia specjal­
ny szlif na twardy zarost,
także szlifuje maszynki
do włosów, nożyce, tanio
pod gwarancją. Antoni
Zajst, Grodzka 5, wejście
z Mostowej narożnik.(11965

Zegarki (12650
używane tanio reparacje
50 proc, zniżone. Sw.
’Trójcy 8, Niesiołowski.

Wieloletnia
specjalizacja czyszczenia,
reperacji, gwarantuje naj­
skuteczniejsze odnowienie

nr. 10.
armińskiego

(8001

Nieprzemakalne
płachty do namiotów po­
leca August Florek, Je­
zuicka 2. (12582

raebfle?
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Graj nert, Byd-

goszcz,
Dworcowa 21.

waga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Złoto
srebro i platynę kupuje
stale Wielkopolska Rafi-
nerja Metali Szlachetnych
Bydgoszcz, Krasińskiego
2. Tel. 2297. Na składzie
wszelkie metale szlachet­
ne w wszystkich posta­
ciach. (11763

Naprawę (12163
maszyn biurowych usku­
tecznia szybko i fachowo
Masiak-Manikowski, war­
sztat P. mechaniczny, ul.
Kościuszki 41, tel. 1416.

Wózki (11844
dziecięce największy wy­
bór, najnowszych modeli,
najtaniej Długa 5 ,,Rower”.

Rowery
165,- wszelkie części, re­
peracje półdarmo Długa 5
,Rower”. (11845

SzaSówki (9376
belki, kantówki i deski
poleca korzystnie Skład­
nica Ogrodowa 2, tel. 1359,

K g

Gospodarstwo
80 morgowe, ziemia
pszenno-buraczana, dre­
nowana, inwentarze nad-
kompletne, żniwa bardzo
dobre, położone przy szo­
sie, kole]i, blisko Torunia
Chełmży sprzedam, cena

według ugody. Wiado­
mość Dziennik Bydgoski
Toruń pod ,,256”. (12620

3 mórg
żyta sprzedam Trentow-
skiego l, Wilczak. (12609

Gospodarstwo
25 morgowe sprzedam
tanio lub wydzierżawię.
Antoni Ruciński, Osowa-
góra, Bydgoszcz. (12665

300 mórg (8079
korzystnie sprzedam lub
zamienię na dom. Soko­
łowski, Śniadeckich 52.

Sprzedam
60 mórg ziemi, zabudo­
wania, inwentarz, żniwa
1 klasy za 16.000, 8.000
wpłaty. Bydgoszcz, Lu­
belska 23, Lach. (12656

Dwupiętrowy
dom ulica Gdańska, wpła­
ty 10.000 zł poleca Soko­
łowski, Śniadeckich 52.

(8078

Dom
śródmieście, dochód 5.400,
cena 38.000 sprzedam.
Wiadomość Pod Blanka­
mi20,m.1. (12644

Dom
prawie nowy, 3 pokojowy
z dwoma morgami ogro­
du, z masywnemi stajnia­
mi sprzedam za 10.500 zł.
Nakielska 124. (8081

Kamienica
dwupiętrowa, dochodowa
30.000 sprzeda Nowakow­
ski, Dworcowa 70. (8103

Korzystne.
Polecam domy, wille, go­
spodarstwa, kolonjalki,
restauracje. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (8080

Dom
z ogrodem sprzedam.
Kościuszki 31. (8068

Dom (8102
z ogrodem 6.000 . Nowa­
kowski, ul. Dworcowa 70.

Kamienicę
przy najgłówniejszej ulicy
Bydgoszczy, ogród, skład,
mieszkanie wolne sprze­
dam okazyjnie lub zamie­
nię na gospodarstwo, młyn
cegielnię. Bydgoszcz, Dłu­
ga 5 ,Rower". (11846

Place (11847
budowlane sprzedam ta­
nio. Długa 5, gospodarz.

Rzeżnictwo (12538
staro zaprowadzone, naj­
lepiej położone przy
rynku z mieszkaniem z

zapędem motorowym w

bardzo ruchliwem mieś­
cie wycieczkowem ko­
rzystnie sprzedam. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,N. 500”.

Skład
materjałów piśmiennych
przy ruchliwej ulicy
sprzedam natychmiast.
Lokal przy składzie tani,
Objęcie 3.500. Adres wska­
że Dz. Bydg. (12662

Skład
cukierków i kawy dobrze
zaprowadzony w centrum

miasta, z dwoma oknami
wystawowemi sprzedam
korzystnie. Oferty do Dz.
Bydgosk. Grudziądz pod
,2468". (12626

Zakład
krawiecki wykonuje wszel­
ką garderobę fachowo,
czysto i reperacje, nico­
wanie, prasowanie, czysz­
czenie, ceny bardzo niskie
Zduny 23. (12654

Kiosk
w dobrem położeniu na

sprzedaż z. powodu obję­
cia innego przedsiębior­
stwa. Wiadomość w Dzień.
Bydg. (12376

Większą (12659
ilość domów okazyjnie
ma na sprzedaż. Biuro
,,Emeryt”, Mostowa 3,

Gramofon
mi na sprzedaż. Sw.

lorjana 3, m. 2. 12 -17

godz. (8093

płytar
Flor]a

Meble
używane sypialnia, szafy,
łóżka, kuchnie, krzesła,
leżanki, tanio sprzeda
skład Jezuicka 5. (12561

Worki (12477
od mąki i cukru 2 ctr. bez
dziur tanio na sprzedaż.
Wileńska 11, m. l, tel. 104.

Półc!ęiarówkę
sprzedam. Gamma 4,3.(10652

Motocykl (8100
Harley Dawidson 1200s
(model 1928 wraz z Przy­
borami) w bardzo dobrym
stanie ze względów zdro­
wotnych tanio na sprze­
daż. Warszewski, Byd­
goszcz, ul. Hetmańska 28,

Motocykl
Triumph angl. model
sportowy 500 ccm. świa­
tło elektryczne w bardzo
dobrym stanie tanio na

sprzedaż. W. Nitka, Na­
kło. (12594

Do wędzenia
suche trociny olchowe
sprzedajemy chwilowo.
Tartak ,,Lasy Polskie",
Sp. Akc. Bydgoszcz, Ka­
puścisko Dolne, ul. Prze­
mysłowa 22. (12120

Motocykl (8043
tanio sprzedam. Gdańska 69.

Meble
wielkim wyborze najta­
niej sprzedaje najstarsza
firma Śniadeckich 40,
blisko dworca. (12560

Spieszne. (12632
Ogrodnictwo w małem
mieście na sprzedaż lub
do wydzierżawienia, krót­
ko zdecydowani reflektan-
ci mogą się zgłosić. Men­
cel, zegarmislrz, Kcynia,

Dom
Inb wilę z ogrodem za

gotówką kupię. Pośredni­
cy wykluczeni. Of. szcze­
gółowe do filji Dz. Bydg.
pod ,W. R." (8105

Poszukuję
okazyjnego kupna towa­
rów krótkich i galanterji
z urządzeniem lub bez.
Oferty Dziennik Bydg.
Toruń pod ,W. 7”. (12623

Motocykl
mało używany kupię.
Zgłoszenia do Dzień, pod
,,Motocykl”. (12666

Salon
stylowy poszukuję za

gotówkę. Oferty pod
,,Salon”. (12663

Poszukujemy
celem kupna ostrą suczkę
owczarską lub wilczycę
nie powyżej 3 lat. Zgłosz.
pod ,,C. B. 100" do Dzień.
Bydg. (12637

g( uzo. a

5-klasista
przygotowuje przez cały
czas wakacji w zakresie
II i III kl. gimn. Za go­
dzinę 70 gr. Of. do filji
pod ,Óuintus". (8088

Francuskiego
udziela dyplomowana, do­
świadczona nauczycielka.
Przygotowanie do egza­
minów, korespondencja
handlowa, doskonała kon­
wersacja. Królowej Ja­
dwigi 19, m. 3 od godz.
1-5 -tej. (8098

UczeA
pilny i inteligentny może

wstąpić. H. Matthes, fa­
bryka mebli artys
nych Garbary 24.

IJTpOSADY
Og

’^POSZUKUJĄjOS!

Magistra
farmacji z praktyką po­
szukuje posady. Świa­
dectwa, referencje bardzc
dobre. Poznań — Łąko­
wa 13 — Riewe. (8071

17-letnia
dziewczyna z wioski po­
szukuje posady do dzieci
wymagania skromne. Of
proszę skierować pod a-

dresem Felicja Ziółkow­
ska. Siemoń, pow. Toruf
Pomorze. (12611

Starsza
panienka z bardzo dobre­
go domu przyjmie posadę
gosposi, bardzo gospo­
darna, za małem wyna­
grodzeniem, miejscowość
obojętna, pragnę posadę
objąć jak najprędzej gdyś
niemam rodziców. Of. dc
Dz. B . pod ,Sierota” (12664

Inteligentna
panienka znająca gotowa­
nie i wszelkie prace do­
mowe, ewtl. do dzieci po­
szukuje posady. Zgłosz
do Dz. Bydg. Grudzjąd?
pod ,Skromne wymaga­
nia". (12621

Osoba
umiejąca dobrze gotować
prasować, szyć i hafto­
wać poszukuje posady,
Oferty filja Dziennika
,,Osoba”. (809C

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiigiiiiiiiiiłii!iii(iiiiiiiif(iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiEiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuti

tylko

DzieńniSc Sycigoski
ul. Poznańska 12-14 i oddział Dworcowa 5

Motocykl
Biesprzeda tanio

wo 16.
iedaszko-

(12552

Samochód
Wippert limuzyna pra­
wie nowy sprzedam bar­
dzo tanio. Pettke Choj­
nice Młyńska 15. (12598

Sprzedam
wóze^j dziecięcy bardzo
dobrze utrzymany. Adres
Dziennik. (12610

Podróżujących
odwiedzających składy
cukierków, kolonjalki,
drogerje poszukuję na

stałą pensję lub wysoki
prowizję. Zgłosz. ,PAR
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 11 pod nr. ,55,413".

12622

W.ózek
ręczny na resorach, 2 ro­
werki dziecięce, wirówkę
tanio sprzedam Nowak,
Grunwaldzka 83. (12636

Rower
męski nowy okazyjnie na

sprzedaż. Cieszkowskiego
18, II piętro. (8083

Poszukują
kilku dzielnych agentów
do ratalnej sprzedaży
obrazów i luster na Tczew
Starogard, Kościerzyna,
Gdynia. Zgłoszenia do
filji Dzień. Bydg. Tczew,
pod ,,Obrazy”. (12613

Kuchnię
stół okrągły rozciągany,
dębowy, 6 krzeseł sprzeda
tanio Stolarnia, Chwyto-
wo 4. (12641

Muzykalna
inteligentna panienka, któ­
ra pracowała już w skła­
dzie nut i zna sortyment
nutowy, może zgłosić się
na posadę do księgarni
Braci Bażańskich, Byd­
goszcz, Gdańska 17. (12658

Radjo
3 lamp, z głośnikiem, ta­
nio sprzedam. Taranczew-
ski, Szczecińska 23. (12648

Ubranie
korzystnie na sprzedaż.
Krakowska 12. (8084

Domek
kupię w Bydgoszczy.
Wpłata 10.000 . Zgłoszenia
pod ,,D. 10” do Dz. (12639

Szory (12633
wyjazdowe kupię. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,Szory"

Karakułowe
palto w dobrym stanie
kupię za gotówkę. Of. do
filji Dzień. Bydg. pod
Karakuły". (8087

Służąca
młoda do wszystkiego z

gotowaniem potrzebna.
Kujawska 4. (12628

Służąca
potrzebna. Pchałek, Pod­
górna 25. (12627

Uczę A (12640
stolarski najchętniej z

praktyką może się zgłosić.
Stolarnia, Chwytowo 4.

Uczeń
pozamiejscowy do piekar­
ni potrzebny zaraz. Pie­
karnia ,,Tip-Top” Śnia­
deckich 43. (8069

Służąca
potrzebna. Pi. Poznański
nr. 5 . Restauracja. (12573

Służąca
potrzebna. Zgłosz. mię­
dzy 5-7 Paderewskiego
nr.24m.3. (8097

Panienka
z dobrej rodziny, 3 lata
w restauracji poszukuje
posady jako ekspedjentki
lub bufetowa do piekarń:
względnie cukierni zaras

lub później. Zgł. agentura
Dz. Bydg. w Żninie. (I264f

Młyna
celem dzierżawy szuka
Rakowski, Wąwelno. (Wy­
rzysk,) (8032

Ubikacje
64 metry murowaną na

warsztat, składnicę wy­
dzierżawię. Pod Blan­
kami 20, I p. (12645

Piekarnie
dobrze zaprowadzoną wy­
dzierżawię w ruchliwem
mieście powiatowem za

25.000 zł. Zgłosz. pod nr,
,,J. 25". (12631

Lokal
z urządzeniem kolonjal-
nem, mieszkaniem pier-
wszorzędnem, miejscu na-

dającem się na drogerję
której brak okazyjnie wy­
dzierżawię. Zgł. Dz. Bydg,
pod ,,L. K." (12608

Skład
Drogerja z pe!nem urzą­
dzeniem i pokojem, w peł­
nym ruchu zaraz do wy­
najęcia w Rumji pod
Gdynią. R . Gański, Wej­
herowo, Gdąńska 5. (12547

Skład
z mieszkaniem Chełmiń­
ska 15 w dobrem poło­
żeniu w centrum miasta
i dobrze zaprowadzony
na skład obuwia wzgl.
inne branże istniejący od
lat 13 zaraz do wynajęcia
Zgłoszenia Sawicka Ana­
stazja Chełmża Chełmiń­
ska 15. (12667

Wydzierżawię
700 mórg. Zgł. Nowakow­
ski, Dworcowa 70. (8104

E=38

Mieszkanie (7644
4 pokojowe zaraz do wy­
dzierżawienia. Wiadomość

"

Fłorjana 9, gospodarz.

3 Bo
"

wydzierżawienia 3 pokoje
1 frontowe i 3 pokoje pod-
"

wórzowe. Nadają się do­
skonale na biura lub sklep

"

Zgłoszenia do Sonnenberg
’ Sienkiewicza 36. (12557

Mieszkanie (8082
," 6-pokojowe w pobliżu
3 Dworcowej do wynajęcia.
1 Zgł. Dworcowa 47, m 5.

2 mieszkania
w śródmieściu, 3 pokoje

? kuchnia, łazienka, elektr.,
gaz nadające się na biura

" i 2 pokoje kuchnia do wy-° najęcia zaraz. Of. Dzień.
| Bydg. pod ,,M. 3." (12479

3 Mieszkanie
ł 5 pokoje zaraz do wyna-

jęcia. Śniadeckich 21,
I piętro Gospodarz. (8091

S-pokojowe
mieszkanie z przynależ-

- nościami, balkon, cen-

z tralne ogrzewanie, ele-
f ktryka, gaz w willi przy
3 ul. Księdza Markwarta 7,

dla bezdzietnego małżeń-
, stwa od 1 września do
c wynajęcia. Informacje u

właściciela od godziny
14-19. (8094

3 ----- ---------- -------------------

pokoje"^

Pokoju
małego, zupełnie odoso-
bionego. poszukuję. Of.
pod ,,Michalina" do Dz.

Bankowiec
poszukuje pokoju ume­
blowanego z utrzymaniem
Of. pod ,,Centrum". (12653

Pokój
z osobnem wejściem ele­
ktrycznością oraz używa­
niem łazienki zaraz po­
szukuję. Oferty z poda­
niem warunków upraszam
pod ,,Wiceprokurator” do
filji Dz. Bydg. (8090

Duż:y
ładnie umeblowany pokój
dla solidnego pana zaraz do
wynajęcia. Piotra Skargi
13, parter lewo. (11261

Pokój
: umeblowany z 2 łóżkami

ewtl. z całem utrzymaniem
lub obiadami do wynajęcia.
Pomorska 14, m. 1. (12395

Pokój
frontowy z oddzielnem
wejściem dla 1-2 osób
zaraz do wynajęcia. Dłu­
ga15,IIp. (12169

Pokój
miły z wsze!kiemi wygo­
dami zaraz do wynajęcia.
Fłorjana 3, m, 8. (12531

Ładn!e
umeblowany duży pokój
zaraz do wynajęcia. Sw.
Trójcy 23, 1 lewo. (9949

Dobrze
umeblowany, słoneczny
pokój od 1. VII do wyna­
jęcia. Gdańska 77, 11.(8006

Pokój
umebl. zaraz do wynaję-
cia. Dąbrowskiego 31,
mieszk. 5 . (12649

Za 1OO zł
dam elegancki pokój z

całem utrzymaniem. Wa­
runek pożyczka 1,000 zł
na pół roku. Zgł. filja Dz.

pod n100u. (8085

Na biuro
dwa pokoje odstąpię. Sło­
wackiego l, m. 6. (12651

2 pokoje (8099
umeblowane z używaniem
kuchni. Krasińskiego 11.

Opalenie
dwór nad Wisłą, letnisko,
znana ładna miejscowość
góry, lasy, radjo, forte-
pjan, tennis, łódka, pokój
z całodziennem utrzyma­
niem, czerwiec 5 zł, li­
piec 6 zł. Kolej, poczta,
telefon, telegraf na miej­
scu. Zgłoszenie: Burhardt
Opalenie. (10542

Na
letnisko pokój umeblo­
wany z używaniem kuch­
ni w ładnie położonej
wili. Osada 5, (tramwaj
Wilczak). (8086

,sRivieraI(
Nakie!ska 88. Dziś w o-

grodzie i salonach będzie
wielka zabawa ,,Noc we­
necka”. Koncert, Dancing,

wszelkie urozmaicenia.
Uprzejmie prosimy Sza­
nowną Publiczność o od­
wiedzenie. Z poważaniem
Zarząd. (12657

Konia
z platformą bez woźnicy,
wynajmie Pharmachemja,
ul. Marsz. Focha 16. (8042

Bezpłatnie (11720
żądajcie prospektów, oka­
zowych stronic czasopism
rozry wkowo -językowych:
,Petit Journal Franco-
Polona(p”, ,Deutsch-Pol-
nische Kleine Zeitung":
Warszawa, Waliców 3/4.

Głuchota
szum, cieknienie uszów
uleczalne. Liczne po­
dziękowania. Żądajcie
bezpłatnej pouczającej
broszury. Osobiście przyj­
muję Z Zoellner, Kato­
wice, ul. Mickiewicza 22.

(12615

Zgubione
papiery wojskowe unie­
ważniam. Fleming, Solec
Kujawski. (12635

Zagubiono
w wtorek 28 bm. przed
południem torebkę dam­
ską (granatową) zawiera­
jącą wykaz osobisty oraz

inne ważne dokumenty.
Znalazcę upraszam o zwrot
zawartości. Salomea Pin-
kowska, Szczecińska 7.

12539

Skradzioną
pieczątkę na Jan Zamoro-
wki, Zakład Spożywczy
Bydgoszcz, uł. kujawska
nr. 93. telefon 985 unie­
ważniam. 7864

Przyjmę
dziecko na wychowanie
tanio. Zgłosz. do Dz. pod
,,Wychowanie". (12647

Młoda
przystojna lecz niezamo­
żna panienka pozna pana
ziemianina celem spędze­
nia wakacji na majątku.
Dz. Bydg. pod ,,22" (12606

Poznam

inteligentnego wesołego
pana, cel towarzyski,
wspólne wycieczki pod
,,Blondynka”! (12638

Gentlemana

kulturalnego wybitnie in­
teligentnego poznam.
Dziennik Bydgoski ,,Sło­
miana wdowa”. (12652

Samotna
pani, pomorzanka, nieza­
leżna, przystojna, posia­
dająca 19.000 zł gotówki
i kompl. urządz. 3 pokoj.
mieszkanie, pragnie za­
poznać samotnego, przy­
stojnego pana lat 37-45
posiad. dom lub przed­
siębiorstwo handlowe. Of.
do Dzień. Bydg. pod ,,Cel
życia". (12629

e:LETO!SKA

Kupiec
z własną dobrą egzysten­
cją, lat 28, pomorzanin,
szuka towarzyszki życia,
wdowa nie wykluczona.
Majątek dla wspólnego
dobra pożądany. Of. do
Dz. Bydg. Grudziądz pod
,Pomorzanin".

’

(12624

Letnisko
na Pomorzu wśród lasu
nad Wodą, całkowite do­
bre utrzymanie 4.50 zł.

Zgłoszenia do Dziennika
Bydg. pod ,,Leśniczów­
ka’. (12830

, MłocS-ago
inteligentnego, solidnego
zamożnego, estetę zapozna
lat średnich wykształcona
subtelna wdówka. Cel
czas okaże. Oferty pod
,,Wdzięk” filja Dz. - (8692



Str. 20. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 3 lipca 1932 r.
Nr. 150.

Sensacyjna tania

moją praktykę

na ulicę Dworcową 18, II ptr.

Przyjmuję pacjentów prywatnych
i członków Kas Chorych

od godziny 1O do 12,30 i od 4 do 6,30.
W niedzielę i święta od 10-tej do 11-tej

tylko dla prywatnych.

13424 Dr. med. Ifowiecki

specjalista chorób skórnych i wenerycznych.

Lekarz - dentysta
A. l?óżzjeSts

były kierownik oddziału technicznego
Kasy Chorych w Bydgoszczy

przyjmuje
przy ulicy Dworcowej- nr. 2 .

Leczenie zębów i chorób jamy ustnej oraz

wykonuje wszelkie roboty tecłin. - dentystyczne

jak: korony, złote zęby, mostki i t. d.

Ola członków Kasy Chorych podług cannikow Kasy Chorych
Godziny przyjęć 10-1, 4-7. (12660

OSIEDLIŁEM SIE
jako lekarz specjalista w chorobach dziecięcych

w Bydgoszczy przy ulicy Gdańskiej 35
Telefon 1756

i przyjmuję od godziny 11 do 12-tej i 4 do 6-tej

Dr.med.FranclszBhNowiGki
Ordynator Miejskiego Schroniska dla Niemowląt
i wewn. oddziału dziecięcego Szpitala Św. Florjana.

(12122
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płaszcze - sukienki
i kapelusze damskie
ubrania i spodnie

męskie (8784
bardzo tanio, eleganckie
wykonanie bo z własnej
pracowni txl. Długa 16.

r!a
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dotychczasowej
otrzymasz w każdej dro-
gerji niezawodny środek

przeciw molom

NAJLEPSZY ROWER.
12180

Wyjechałam
od 1 lipca do 31 lipca br.

Dr. Zielińska (8089

A
Zdrojowisko

dia DZIECI
i dorosłych

SOLANKI JODO-BROMOWE, BOROWINA,
INHALACJE, HYDROPATJA. 10673

Ceny bardzo umiarkowane. Wszelkich informacyj udziela

KOMISJA ZDROJOWA W RABCE.

Ola czas podróży i wycieczek!
Onufry ^UJalizki

,j!leseserij Jórebki

(portfele ZTelzL

’U^’z.elkieprz^iortj Jo poJrdźif

KUPISZ N AJ KORZYSTNIEJ

siBBgaSL

U!
ii. Niedź,wiedzia 7.

mnn

od nr. 5 do nr. 2790 odbędzie się

w poniedziałek, dnia 11 lipca br.
o godz. 15-tej (3-ciej po południu) w lokalu

DDDZUUiU ZASTAWNICZEGO
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Bydgoszczy

(ŁOP10ARD)
przy ulicy GRODZKIEJ numer 23—25.

Prolongaty przyjmować będzie się tylko do SOBOTY, DNIA 9 LIPCA BR.

Komunalna Kasa Oszczędności
miasta Bydgoszczy

11710) ODDZIAŁ ZASTAWNICZY

Podaję do łaskawej wiadomości P. P Gościom, że dniem
1 lipca powierzyłem kuchnię moją byłemu kuchmistrzowi
Hotelu Pod Orłem p. Fręśko, który zobowiązał się prowadzić
takową na najwyższym poziomie sztuki kulinarnej. Staraniem
naszem będzie sprostać jak największem wymaganiom P. P. gości.
Obiady z 3 dań 1 zł. Kolacja urzędowa z 2 dań 1 zł.

Potrawy ń la Carte już od 1 złoty począwszy.

Restauracja - Winiarnia

W. LUCKWALD NAST.
właśc. A. Kujot

12549) Bydgoszcz, Marsz. Focha 20, tel. 173.

A

JZowości wiosenne
jak i laioroe poleca ro roielkim royborze przy
niskich lecz stałych cenach

JfBZaga%un ^tastiatón
3C. S’TZ,-ijfn}lon)ie,z.

Stary CRynek 25. 12774

UH-m-fflWE

oszczędza rolnik

sprawdzając stan maszyn przed pierwszem uruchomieniem.

W naszych nowocześnie urządzonych warsztatach
wykonujemy wszelkie reparacje jak n.p . turbin wod­

nych, motorów spalinowych, maszyn rolniczych,

traktorów, urządzeń gorzelnianych i cegielnianych.

Dostarczamy kompletne maszyny
oraz części zapasowe każdego rodzaju
po nadzwyczaj korzystnych cenach.

Kosztorysy i narady bezpłatnie!

Monterzy - specjaliści do dyspozycji.

Inii
Sp.zo.o.

Oddz. Brodnica-Warsztat
nad Drwęcą 1. Telefon IBS I 159.

12K011

Ceśią I bSosif

pod gwarancją z pierwszorzędnej gliny i do­
brze wypaloną dostarcza z nowej produkcji
po najtańszych cenach dziennych (11045

Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha nr. 4.

Kawiarnie
CC,,ZACISZE

Śniadeckich nr. 3, wydaje
obiady mięsne i jarskie
z obfitą ilością jarzyn,
składające się z 3 dań po
cenie zł 4.25 oraz kolacje
po zł l,-W abonamencie
znaczna zniżka. Lokal
otwarty do g. 24. (12556

do konserwacij futer,
dywanów etc. (11652

hory meblowe
gobeliny-plusze

BSb’isBg KBBeBe-BcHa
Bydgoszcz (12776

78. Telefon 782.

,,AvisanI(
,- to najskutecz-

i§p. nieiszV środek
SnKkjJ) przeciw chole-

rze drobiu. Zą-
u dać w aptekach

i drogerjach. (10133

Gdańska

miesięcznie
EKPRESS 20 zł.

Pierze, puch,
inlety

pod gwarancją pióro-
szczelne (209

Pawa czyzczalna p eza

Karol Kmii nast.
Bydgoszcz

Poznańska 32, tel. 1120

Tel. 740 Ooał Tel. 740

Bydgoszcz, Bocianowo 31.

Zakup i sprzedaż
starego że!aza

różnych metali i szmat.
Wielki wybór żelaza

użytkowego stale na

składzie. (10370

Strojenia i
i reperacje
wykonuje fachowo i tanio

B. Sommerfeld

Fabryka Pianin

Bydgoszcz, Śniadeckich 2.

Filja Grudziądz, Groblowa 2.

1 Dachówka ° podwójnych felcach

i

99
_m łzlofeinBlrRwadrafgwy.

na dachy płaskie i słabe wiązania zamiast

papy, bardzo szczelne, lekkie i tanie,
łatwe w pokryciu, nie potrzeba remontów

a
a
a
a
a
a
a
a

Pomorskie Zakłady Ceramiczne S
Sp. Akc. Grudziądz. (12010 S

^Yasna osatf. Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych

ratach miesięcznych, amortyzacja 6-8%.

,,hacege" Gdańsk, Hansaplatz 21.
infarmacyi udziela: A. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 47
obok Fabryki Obuwia ,,Standard" nad starym Kanałem.

Prospekty na życzenie bezpłatnie. (2178

Riomizylski,Potf

Aleje Marcinkowskiego 5.;

Agenci potrzebni.

i wykonanie
według ostatniej

techniki

prakt. od 1895 r.

M. Kiciński
_ Bydgoszcz

ul. Pomorska 21.

Mleko luźne
Mleko butelkowe

Produkty mleczgrskie
Chleb i Dieczywa śniadaniowe
dostarcza w godzinachran-
nych w dom na cały ob­
szar miasta (12143

Jackowskiego 26-2,8.
Telefon 254.

fet

Miała Bj!skhMarszałka Focha 4

Plac Teatralny
Telefon 1214, 1215

oferuje 11878

po przystępnych cenach (
i dogodnych warunkach

zapłaty z naszej
składnicy

Bydgoszcz
Chodkiewicza 15

Tel. 1300

Papę dachową
Papę izolacyjną
Papę niesmoło-

waną
Smołę węglową
Lak dachowy

nieściekający
Smołę liściastą
Smołę żywiczną
Lepnik
Karbółineum
Gudron
Asfalt
Epuró
Płyty asfaltowe
Kit dachowy
Cement Port!d.
Cement marm.

Wapno palone
Wapno hydrau­

liczne
Gips murarski
Gips sztukator-

ski
Płytygipsowe
Kredę spław ion
Biber .

Masę izolacyjną I
Muł torfowy
Flizy ścień, głaz.
Flizy posadź.
Flizy terazzo
Klinkier szwedz.
Marmurmielony
Koryta kamion­

kowe głaz.
Rury kamionk.

głaz, do kanał.
Rury betonowe
FJizy cement.
Cegłę szamot.
Zaprawę szam.

Płyty szamot.
Łupek dekarski
Szplisy
Trzc!nęsnfitową
Podsufitówki

druciane cegły
Ka!le
Piece kaflowe

przenośne
Gwoździe bud.
Gwoździe pap .

Trzeimiaki
Cegłę budowl.
Sufitówkę.da-

chówkę
Rury drenowe
Węgiel, koks
Węgiel drzewu.

itd.

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

Odpowiedni moment,

-,f r.

— No, jak się pan
napiwek? — Ułatwiłby
pięcie się w górę!

zapatruje teraz na jakiś
ou panu poważnie dalsze

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej, szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 79 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 29 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze słowo 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 29O/ zniżki?
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5o% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. — Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym saniym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25°/n dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej."
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K. O . 293713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska, Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny; Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy.


